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KRÓLOWA HOLANDJI NA WYSTAWIE 
, POLSKIEJ, 

liuga, 6. lutego (Tel G. P.). Królowa 
holenderska W ilhelmina wraz ze świtą 
zwiedziła dziś wystawę sztuki polskiej. 
Królowa zabawiła tam przeszło godzinę, 
wyrażając się z uznaniem o sztuce poi 
skiej.

LEKARSTWA PODROŻEJĄ?
W arszawa, 6 lutego. (Tel. G. P.). 

Poaług dzienników taksa na lekarstwa 
nr aptekacn prywatnych ma zostać pod­
wyższona o 12 procent.

KRAKÓW ZNGW r W  CIEMNO- 
SCIAOH.

Kraków, 7. lutego. (Tel. G. P.). 
Wczoraj w godzinach wieczornych 
znowu zabrakło prądu e’ektryczuego 
w jednej z dzielnic miasta . Dzieje się 
to po raz  trzeci w bieżącym tygodniu; 
Wczoraj miało się odbyć posiedzenie 
rady mieiskiej, n a  którem miano się 
zastanawiać nad sposobem zaradze­
nia tym brakom, posiedzenie jednka 
zostało odroczone.

O SO BfltPE SAMOBÓJSTWO A^TE 
KARZ A

Bielsko, 6 lutego. (Tel. G. P.). Ap'c- 
karz Gutfiński w Dielsku rzucił się z 
czwartego piętra gma< hu Kasy chorych 
na bruk, ponosząc śmierć. P rzyczyną 
miały być wielkie straty, jakie poniósł 
wskutek założenia przez Kasę chorych 
w łasnej apleki.

SZAJKA ZŁODZ1EJI RÓ ZOWYCH DJAMEN1ÓW. 
(Do artykułu na  stronie 10-lej).

a a

Olbrzymia afgR u r z e n M u a
era G- Ś lą sk u ,

Katowice, 6. lutego. (T e l .1 G. P.)- | nym Ś 'askn  0’hrzymia arerę prremyt-
W dniu dzisiejszym wykryto na Gór- niczą. Ujawniono mianowicie 30 w a­

gonów wyroków ie łazn yćh , zadeklaro­
w anych jako towar austriacki, który 
jednak, jak wykazało dochodzenie 
wstępne, jest pochodzenia niem ie­
ckiego. Afera sięga do szeregu miast 
Po.ski. jak W arszawa, Wilno, Lwów, 
Kraków. Szczegóły sprawy ze względu 
na toczące się śledztwo trzym ane sa 
na  razie w tajemnicy.

POLSCY STRZELCY W BERLINIE. 
Berlin, 6. lutego (Tel. G P.). Polska 

drużyna strzelecka przybyta do Berlina 
i rozpoczęła ostami etap zaprawy przed 
międzynar. zawodami (początek we 
czwartek).

 0---
POLSCY HOCKEYlgCI W  OPAWIE 
Warszawa, 6. lutego (Tel. G P.). P o l ­

ska drużyna hockeyowa, po zdobyciu 
wicemistrzostwa , Europy, powróciło 
wczoraj do Warszawy. Część zespołu, 
złożona z graczy lwowskich, zasilonych 
\dam owskim  i Stogowskim udała się do 
Opawy dla rozegrania tam matchu tre­
ningowego Match len odbył się wtorek 
'wynik 0 0). Doskonale grał Stogowki, 

j- łóremu zepół nasz zawdzięcza ten wy­
nik,

OTWARCIE GRANICY BUŁGARSKIEJ.
Sofja, 6. lutego (Tel. G. P.). Zam 

knięrie g ran ity  bułgarskipj. zarządzone 
po zamordowanm gen. Kovącewicza w 
październiku 1927 zostanie zntos one. 
Spowoduje to znaczne odprężenie w sto­
sunkach między ohu państwami

R e d u t a  ( V b s k o w a  „Czterilz estakćw"
9<!ł. 19 w saLna.h njer.nU?^ 43 p> u l PiJra i faAła*
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W interesie samego Pa fi sw a
postulaty kolejarzy w nny byp spełniono.

S ZCZERE OŚW IA DC Z EN IE P. M INISTR A  KtiHNA W  CZASIE D E B A T Y  B U D Ż E T O W E J. —  MIAIC D O ­
BREJ W OLI Pj MINISTRA SPR A W A  REGULACJI PLAC \ I E  W R o ź Y  BL ISK IEJ REALIZACJI. — 
A JED N A K  T E N  NAGLĄCY POST GLa T W IN IE N  B v ć  SPE Ł N IO N Y , BO SPR A W N O ŚĆ  k O L EJNIC-

A RTĘR JI ŻYCIA P A Ń S T W O W E G O , N IE  MOŻE DOZNAĆ O S Ł A B IE ­
NIA.

T W A , JAKO N A JW AŻ NIE JSZ E J

Lwów, 7 lutego.
W y stą p ien ie  p. n im . m tń i .a  pod  

czas dysku sj i  nad budżetem resor­
tu k om u n ik acy jn ego  — w y w o ła  nie  
w ą tp l iw ie  wśród kolejarzy ż jc z i i -  
w e echo. W  p rzeciw ień stw ie  do nie 
k t ó r y c h . s w y c h  k olegów  gab ineto­
w y c h  znaiazi p. Lnż. Kiihn na 
przedstaw ion e braki i n ied om aga­
nia nieco inyli odpow iedź, niż bez­
s i lny  rzut ręki. Z apow ied zia ł  d r ­
żenie  do p opraw y bodaj częściowej  
i temu zap ew n ien iu  nadal formę  
określona tak co do charakteru  
zmian, jak r terminu.

M uno jednak  tej d-obiej woli,  k tó ­
ra w yraźn ie  przebija ze s tanow iska  
m inistra ,  nie sad zim y,  aby sk oń ­
czy ły  się, lub bodaj d obiegały  kcń-  
ca troski o stan naszego k o le jn ic ­
tw a .  Bo nawet po za ła tw ien iu  p ie ­
kącej sp raw y p ragm atyk i s łu żb o­
w ej ,  po u jednosta jn ien iu  o rgan i­
zacji,  —  otwartą  pozostanie m ożi 
n ajw ażn ie jsza  sp raw a regulacji 

■ plac. Na pozycję tę budżet obecny  
nie  p rzew idu je  pokrycia i n iem a w 
tern zapewnie w in y  p. m in .  K iih n .i 
i e  m u  tych  fu n d u szów  nie przy  
znano.

A jennak —  jeśli poprawy byin  
u rzędników  państwowTych uważa  
m y  za konieczność, k'órą wszelkie  
odraczania i k om p rom isy  mogą  
ty lko  pogtębić i zaostrzvć. — ter 
sam  postulat w  odnies ien iu  rlo dzia 
Ju k o n n m ik a ey m e g o  u w ażam y za 
najbardziej  rag lący .  I to nie d'a 
tego, by kolejarze bvli  gorzej place  
mi niż reszta p racow n ik ów  państwo-  
w ech (choć i tu w v o a d e k  len n ie  ­
jednokrotn ie  zachodzi),  ile rarzei 
ze  w zględu  na olbrzym ią d oriosłośr  
k o le in ie tw a  w  spotczesnej organ i­
zacji państw ow ej.

Każda m aszyn a  złożona posiada  
części m niej  lub w ięcej  czule, m nie j  
lub w ięcej  w ażne. W  organizm ie  
ludzk im  m ożna do p ew nych  granic 
upośledzać m ięśn ie ,  ale nie w olno  
pod grozą n ajc ięższych  nastenstw  
na szw an k i narażać m echan izm u  
krążenia. Można w  bankach oszczę 
dzać na buchalterach , ale nic wal  
no do nędzy doprowadzać kasjera, 
przez którego ręce przechodzi cala 
„żyw a er er g 'a “ in stytucji.

W  p aństw ie .  tak"’m  sercem p u l-  
su jącem  i arteriam i rozprowadza  
jac^mi s i łv  i bogactwo, test k-, lei.

N A n  s  ł.  A N E.

C ś v t 2d c z 3ri e.
Wobec tego. że pewne znane na b ru ­

ku jarosławskim indywiduum, o nikłej 
wartości moralnej j niechlubnej prze­
szłości, a znane powszechnie każdemu, 
szerzy uwłaczające mej czci pokosili 
mające przyti 111 za cel szkodzenie mi w 
mej solidności jako funkc jonarjusz.i 
przedsiębiorstwa transportowego i czyni 
to przez g'oszenie o mnie zmyślo­
nych faktów oraz doniesienia do władz 
— oświadczani, że jednostkę tą zmuszo­
ny będę pociągnąć do odpowiedzialności 
karno sądowej.

Ozjnsz Aekerman 
w Jarosław iu.

Pisząc n iegd yś  o strajku k o le jo ­
w y m , stw ierd z i l iśm y , że kolej 
pierwsza reaguje na w sze lk ie  n ie ­
dom agania  ogólne — tak gospodar  
cze, jak p olityczne Ona, to o łbrzy'

m ie ,  w ieczn ie  czynn e i w e  w s z v ct-  
kiem  w spółdzia łające ciaio, p ierw ­
sza pada ofiarą w strząsów , p i u w -  
sza a larm uje .  Od nie i zależy w szys l  
ko. Służba k om u n ik acy jn a  —  to

om ęcze  sta lowe, których przecię­
cie lub rozluźnien ie powodu Ie roz­
sy p y w a n ie  się tych  w szys tk ich  e le ­
m entów , z których  skluda się pa fi­
si wo.

D latego na sp ra w y  k o le jn :ctw a  
zw racam y stale szczególną uwagę,  
u ważając je za fun d am en ta ln e  z o-  
gó l’ ego punktu  w id zen ia .  I d łatego  
też szczególną u w a g ę  p ośw łęc-m y za 
pewmienkrm p. m. K uhna i realŁzaed 
tycn postu latów  kolejarzy, co do  
litórych żadne przyrzeczenie nie na-  
staniło. N ie  w  interesie tysięcy  kmi 
d uklorów , m aszyn is tów , z w m t n ;- 

czych , atc w  interesie  państw a spra  
w v te m uszą być załatw iane.

relacji zostaje u trzym ane, ale w y m a ­
gana  będzie jeilna piąta ustawowej licz­
ny postów, podpisana na interpelacji.

Przepisy o term inach sesji budże­
towej i nadzwyczajnej pozostają nao- 
gół bez zmiany. (Projekt dopuszcza je­
dnak  redukcję sesji budżetowej z  5 na -i 
m iesiące).

S^naf.
Senat składa się ze 150 członków. 

100 senatorów wybierają województwa
na zasadzie ordynacji wyb. dla Sejmu, 
z tą różnicą, że bi-er; e prawo wyborcze 
istnieje w TO roku życia, zaś czynne z 
ukończonym 30-lym), 50 senatorów po­
wołuje Prezydent Rząi litej.

Rząd.
Rozdział piaty „Rząd” w prowadza 

następujące nowe zasady Do ważności 
wszystk ich  aktów rządowych w ym iga-  
na jest kontrasy gnatura premjera i w ła­
ściwego ministra, z wyjątkiem takich 
aktów, jak orędzie, aktu dotyczącego 
■Sejmu i Senatu, nominacja i dymisja 
premiera i td.

Rząd ponosi konstytucyjną odpo­
wiedzialność za zgodność swej działal­
ności z Konstytucją i m nem i ustawami.

Se,m może pociągnąć ministrów dc 
odpowiedzialności parlamentarnej na. 
podstawie wniosku domagającego się 
ustąpienia rządu lub poszcz. ministrów, 
a zgłoszonego t „najmniej przez jedną 

| czwartą ustawowej liczby posłów. U- 
, chw a ła ,  stawiająca ministra w stan o- 

skarżenia , musi być powzięta w obec­
ności conajmniej dwn trzecich ustawo­
wej liczby posłów większością trzech 
piątych oddanych głosów. Przy zgło­
szeniu wniosku o vctum nieufności d!a 
rządu lub m inist-a  wymaga wniosek, 
absolutnej większości ustawowej licz­
by posłów do powzięcia uchwały o u- 
stopienie rządu czy ministra lu t  te i 
wyrażen e mu vctum nieufnośok

Projekt przewiduje, że Prezydent 
Rzp itej może, gdyny nie chciał za­
stosować s :ę do uchwały Izby, zarzą­
dzić rozwiązanie Sejmu

U  t' w o da srwo.
I

Praw o inicjatywy ustawodawczej 
przysługuje Frezydentowi Rzp’itej, 
Rządowi i Sejmowi. Wnioski posel­
skie Drojuktów ustawod. muszą być 
podpisane przez 1 6 ustawowej liczby 
posłów, a treść ich musi być znana  
rządowi przed wstawieniem ich n ą

Projekt zmiany Konstytucji
p r z e d s t a w i o n y  p r z e z  k l u b  B B W R

( T e le fo n e m  od  nas7es>o korespon dent;!L
W arsza w a  6. lutego, (ab )  P ro -  I 

jekt zm iuii Eon.siy.ucji. złożony

Państwo
R ozdział p ie r w s z y  „P aństw o  

Polsikie“ s k U o a  się z trzech a r .y -  
Mi Id W i sian-owl, że źróuiom  w lauzy  
w  Rzcczypospodtej Polskiej jest N a ­
ród, praw em  naezelnem , debro  
P ańslw a .  N a jw y ż sz y m  p rzcd s .aw i-  
M d e m  w ła d zy  P a ń s tw a  Polskiego

Prezgdznt Rzeczępaspcl tej.
Rozdział drugi: „Prezydent Rze-  

czy pospolitej'' przeds .a wia  np-uSób 
w jb o r u  Prezyden .a. Prawo w y b o r­
cze przysługuje  w szy s tk im  o b y w a ­
cie,ni bez różnicy płci, jtżcti u k oń ­

czyli 24 lat życia . Zastępcą Prezy-  
denia w  ra.zie jego śm ie ic i ,  zrzecze­
nia się lub innej p rzyczyn y  jest pre* 
zes R ady Ministrów. Przed objęciem  
urzędowania Prezydent składa w 
kościele katedra lnym  w W arszaw ie  
tub Lnncm m ieścte RzDlitej przys ię­
gę. Zgodnie z d o 'ych ezasu w ym  lek  
s!em  Konstytucji Prezydent z w o łu ­
je, otwiera, odracza i zam yka obra­
dy  Sc,firnu i Senatu, rozw iązuje  też 
S elm  i Senat po u p ływ ie  czasu, nr 
'aki zostały  w ybrane. Przed u p ły ­
w em  lego czasu może rozwiązać  
Sejm  i S erat  tytko raz. iedon.

D o atrvbucji Prezvden!a -należy 
m ianował' ic i o d w o ły w a n ie  Preze­
sa Rady M inistrów i m in  Lit rów  
p raw o  d arow an ia  i łagodzenia  k a -

Sejm*
Rozdział trzeci (?ejtr): Sejm skła­

da się z posłów wybranych na lat 5 (od 
dnia otwarcia Sejmu) w glosowaniu 
piw rzechnem , tainem, fceznośredniem, 
równem i stosuidsowem. Czynne prawo 
wyborcze posiada każdy obywatel Pol­
ski hpz różnicy płci, który w dniu ogło­
szenia wyborOw ukończył lat 24, używa 
w pełni praw cyw ilnych i zamieszkuje 
w danym  okręgu wyborczym przynaj­
mniej od przectednia ogłoszenia wypo­
rów w „Dzienniku Ustaw". E ltrae pra­
wo wyborcze przysługuje każdemu o- 
bywatelowi, posiadającemu czynne pra­
wo wyborcze, o ile ukończył lat 30.

Sejm sprawdza ważność wyborów  
n ie?aproles 'owanych. O ważności w y­
borów zaprotestowanych rozstrzyga Pre 
żydem Rzplitej.

W d o. ustalone są granice nieMknl- 
ności poseLkiej, przyczem naoM ł u-

przez klub “ BB. do lask i m a rsz a ł­
kow sk ie j ,  ob ejm u je  12. rozdziałów.

Polskie.
jest Prezydent Rzeczypospolitej,  kló  
rego w yb iera  na lat 7 Naród w g ł o ­
so w a n iu  po wszoch u om obywa.-eii, z 
pośród d v  u k and ydatów , z k .ó . j c h  
jednego w ybiera  Sejm  i Senat ( / g r o  
madiz. N arod ow e),  a drugiego w sk a ­
zuje  us.ępUjący Prezydent.

ry (z  w yją tk iem  rnihiSyrów p osta ­
wie,nyeh przez Sejm  w  s .an  oskar- 
leniaj. Prezydent jest n a jw y ż s z y m  

zw ierzch n ik iem  sił zbrojnych , m ia -  
Bńuje generalnego inspektora i o f i ­

cerów w szys tk ich  stopni oraz w y ­
znacza naczelnego w odza w  razie 
wojny: Z aw iera  i raty f iku je  urnowy  
z imnemi p ań stw am i,  oraz poda je 
je do w iad om ośc i Sejm u. Natom iast  
u m o w y  hand low e i celne w ym agają  
zg dy Sejm u i Senatu, jak rów nież  
im-ciwy, w prow adzające  zm ia n y  
(ranie Państw a ,

Za czynn ośc i urzędowe P r ę ż y ­
ł e m  nie jest odpowie,dzialry. Za 
zdradę kraju, pogwałcen ie  Kowsty-  
ucji i przestęps.wa karne m oże być  

r>ocip,nnię'y do o d p o w ‘edzial,n-ości u- 
•b w r łą  Zsrremadzerin Narodowego  
więkrzościa 3'5 g łosów  w obecności  
c-pna:m niej  2/3 u sta w o w ej  liczby  
pusl-ów.

t rzym any jesl w mocy art. 21 Konsty­
tucji. ; kluczore jert zetem pociąga- 
n ’e pbPłów do odpowiedzialności za 
działalność w  Selmie, wchodzącą w  za­
kres wykonyw ania mandatu w grani­
cach  regulaminu. Za przemówienia, o- 
■dezwanią się oraz manifestacje w Sej- 
mi° posłowie odpowindzialni są tylko 
przsd Se.n3.em, Za wystąpienia sprzecz­
ne z treścią ślubowania albo r.arusza- 
iro-e autorytet i powagę Sejmu, posło­
wie irena być poT -w ieni przed Trybu­
nał Stanu i  pczbawieni mandatu po­
seł; kiego.

Pos'ano\vienia, wym agajace zezwo­
lenia Sejmu na ściganie pusiów za prze 
stępstwa (przewidziane w og. kodeksie 
karnym) zostają u trzym ane, jak i po­
stanowienia gwarantujące swobodę 
sprawozdań z posiedzeń parłamenta-r- 
nyeb, zgodnych z prawdą. Prawo inter-
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porządek dzienny. Wnioski rządowe 
n.ie mogą być odrzucone baz uprzed­
niego rozpatrzenia komisji.

Prezydent Rzpitej w ciągu 30 dni 
oa otrzymania ustaw y konstytucyjnie 
uchwalonej, stwierdzi jej moc swym  
podpisem. Mu£e on jednak zwrócić u- 
stawę fejm oT i, v. ;az z oiędziem , do 
ponownego rc-zwalenia, Jeżeli Izba 
zwróconą ustawę ponownie uchwala, 
albo w Sejmie opowie się za nią 2 3 
ustawowej liczby posłów, Prezydent 
stwierdzi moc ustawy swym podpi- 
se-m, albo tuż będzie m usiał rozwiązać 
Sejm i Cenat.

Dalsze przepisy o ustawoda-twle 
obejmują prawo dekretowania Prezy­
denta w czarie, gdy Sejm je3t roz­
w iązany, a w razie konieczności pad- 
siwowej też w czasie, gdy sesja sej­
mowa jest zamknięta , aż do chwili 
ponownego zebran ia  się Sejmu,

Dz ś 7 I 1929 r K b  1.1 HA
A  cyweso a rewj i h moru i d. w ipu oge .n .-uadzAyczsjn 

k tm s u ja  w  12 ak ta  a z u . o . z t

L Y  Ą  M A R A »<
„K R Ó LO Y /A  J A Z Z & A k O U '1

R żyae ji Fi de tyk  t e n i ' a  Film s fec'a wis i u  trowauy uoj 
m o .eńa  e i iodj i mi i n jt o  ' tamki a/.l gia.- mi m zyc„- 

i em . — Po >ą: «: i t n  tó w o o z. 4 t« , - 4), 7 JO, U- ej

Prawo dekretowania nie może do­
tyczyć całego szeregu spraw wymie- 
nicnycn w ustawie o pełnomocni­
ctwach z r. 1521.
Rezdz. siódmy zawierający przepisy, 
dotyczące budżetu nie wprowadza z a ­
sadniczych zmian.

Rczdz. ósmy omawia kontrolę fi­
nansową (prawie bez zmian).

Euzdz. dziewiąty dotyczy admini­
stracji mie.acowei i  samorządu wej.

Przewiduje stworzenie Naszeinel Izby  
Gospodarczej, którą stanowić ma 
przedstawicielstwo instytucyj społe­
cznych Rz.pl i tuj. Ustrój i skład tej in­
stytucji określą osobne ustawy.

Rozdz, dziesiąty traktuje o sądach, 
jedenasty o prawa on i obowiązkach 
obyw atel, zaś rozdz. dwunasty za 
wre^a przepisy ogó ine. W tych dzie­
dzinach projekt nie przewiduje poważ­
niejszych zmian,

Kmstytuoji,  a wprow?dza 70  nowych,
PRZYJĘC IE DLA PRASY, C E L E M  ZAZNAJO M IENIA JE J  ZE SZCZEGÓŁAMI PROJEKTU.

( Telefonem od naszego korespondenta).
WrTsztrwa 6. lu cgo. (ab) P. P re­

zes klubu BB. pułk. S la w .k  podej­
m o w a ł  d zis iaj  w Ho.(ilu Europej  
»k:m przods.awicieH prasy zb liżśnej  
do bloku B13., aby ich p o in form o­
w ać o (rcści projck'u rew izji Kon- 
styfucri, jaki zos lr l  d z i ś z T L i n ,  
przez Prezyd ńtm  BB. do  rąk Marsz, 
Sejanu Daszyńskiego.

P pink. S ław ek  w y ja śn ił .  że pro  
jekt cgra.iicza c.ołycl czasow e prert 
g a ly w y  poselskie. BB. rozporządza  
tylko 30 proc. g łosów  w  Sejm ie ,  r 
do ich przeprowadzenia  polrzehr  
60 proc. P ozyskan ie  potrzebnych gh  
sów  może nastąpić tylko pod n a c is ­
k iem  cipinji publiczno j, kłóraby od- 
d ir a b ła  na sąsiednie la w \  poselski

CIEPŁO ODMŁADZA CERĘ.

P ow szech n ie  w iad om o, iż ciepl 
stanow i podstaw ę twórczej energji 
w szelk ich  stw orzeń  organicznych  
że od d op ływ u  ciepła zależy trw a­
nie i rozwój św iata  roślinnego, tu­
dzież o a m iad za irca  się odnowa tka 
nek ciała ludzkiego. Gdvhv s łom o  
zgasło, zam arłoby w sze lk ie  zyCij} 
na ziemi. W rndomo leż, że roś l in ­
ność strefy  gorącej bujniejsza jes  
od flary k lim atu  u m ia-kaw nnego.  
że w  pasie z im n y m  za led w ie  karły  
kosodrzew iny  w egetują .  Podobnie  
dzieje się ze skórą tw arzy  „pielę­
gnowaną'* zim ną wodą. Gorąca n a ­
tomiast w oda  rozousz^za zalegnią-  
ce na twarzy w y d z ie l in y  i pobudza  
skórę do żvw ej  przem iany  materji, 
Uatego przeobraża się  t lu d a  cera, 

skłonna do w g r ó w  w praw idłow y,  
jeśli się ią sp lókuje często i długo  
gorącą wodą i m y je  delikatnie  
proszkiem  rrarm u r c w v m  . .M ram i-  
Iriv>“. O dm ładzanie  zaś skóry p ra­
w id łow ej ,  suchej i wiotczej.acej o- 
si.aga sic, jeśli Iwarz, powderzoną  
oŻĄwczem krem em  „Oxa“ Dra L u ­
stra, sr Ićkuje się rano długo gorą­
cą wodą, a w ieczorem  nadarzy się  
nad parą —  krem em  ,.Ovn“ natłusz  
czona —  twarz. W  dniach m roź­
nych  w skazane jest obfi'e  pudro­
wanie  twarzy, sz- i i gorsu roślin­
nym  pudrem  egzotyczn ym  D -a  \ u . 
stra. Dr. Z,  B.

w  s e r s i e  p o z y ty w n e g o  u sśe su  Iśowu 
n ia  się do  p ro je k tu .  O w y .  w a rz  mi' 
.ak iego  r .a s .ro ju  puitk, S ław ek  a p e ­
lu je  do  dzienr.ikE rzy .

Prof. M a la w sk i  p rzedstaw ił n a ­
czelne leży r r a :c k 'u  r c w V i .

Nowy projekt wychodzi z zasady, 
(ź'e źródłem władzy Rzp. Polskiej jest 
naród, a prawem naczelnem dobro 
państwa, najwyższym zaś prze-dsta- 
w.ićiekm władzy jcs,t Prezydent, po­
wołany do w ykonania roli pDśreln:'ira 
i surerarbifra ir iędzy usta 7o::a- 
"twem w Sejmie i E c r a r e  a w 'a l z ą  
adrainiŁtratr jua, tj. rządem. Z jjjLj jc 
co roli przodującej w ynika korrccz-

ność wyboru Prezydenta w drodze 
plebiscytu Obecna konstytucja zawie­
ra 7 rozdz;ałów, projekt zaś BB. obuj 
muje 12 rezdz:a’ów o 143 artykułach 
Projekt rewizyjny zm ienia 56 artyku­
łów Konstytucji obecnie obuwiązującej 
i na icb miejsce w prow aiza 70 no­
wych.
'nNaptępnie zanalizował prof. Ma­

kowski poszczególne istotne zasady 
projektu.

W zebraniu uczestniczyło ogółem 
56 osób

 o—

NGMii.AGJA GEN. MAC.SZEWSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6. tutego (st) Dziś p. Min. 
skarbu Czechow icz podpisał nominację 
gen. d ra  Maciszcwskicęo na stanowisko 

j wiceprezesa Rady Banku Gosp. Kraj.

NADUŻYCIA W MAGISTRACIE 
ZAMOŚCIA.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
W arszaw a, 6. lutego (ab) Z Zamościa 

donoszą o wykryciu znacznych nadużyć 
w gcspoaarcc tam t. m agistra tu . Dopu 
szczał się ich ławnik Kotwein,, przy po 

I mocy zaufanego cz’owieka, przy wyp',i 
cie robotnikom należności. Obaj za trz j-  
mali soDie 20 proc. płac robotniczych. 
Zarządzono aresztowanie winnych.

313.080 ZAPRO'1 ESI OWANYCIL 
WEKSLI W GRUDNIU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6. lutego (st) W  grudniu 

zaprotestowano w Warszawie 0.177 wek­
sli, w całej zaś Polsce 313.128, Jest to 
najwyższa cyfra od chwili wprowadzę 
nia statystyki protestowanych weksli,

800 TYSIĘCY PO LAK Ó W  W  NIEM  
C7ECH .

B v tcm  6. lutego. (TcJ. G. P.)
W en ie  d anych  s .a iyst .  z 11. czerwca  
1925 w  N iem czech  zam ieszku  je ogó­
łem 803.4C5 Polaków', z czego na 
Śląsk Ono!, ki przypada 535.825, na 
Prusv  W sch od n ie  109.796, W esifa -  
Iję C2.651, N a d ren :ę 20.91t»

ZGON* h i s z p a n s k i f j  k r ó l o w e j  
MATKI.

M adryt, 6. lutego (Tel. G. P ) .  K rólo­
wa macka M arja K rystyna im a n a  wczo­
ra j nagi* po pow rocie z kinam utogtnfn.

LOTwrirA Ht^^FELOA.  
Eeiłm , 7 luteso. (Tel. G. P.). W 

jednem z tutejszych saria.torjów zmarł 
ubiegłej nocy po przebyciu operacji 

i znany  'otnik łraasatlaały-
1 cki ba iou  E iine ie’d.
I

Sejm uthwaii? wezwać
o wzmoRRienie rę tojmi bszp:ecz. Państwa.

D Y fK U S J A  N A D  BUDŻETAM I MIN. REFORM DOLNYCH, POCZT I TEŁ.. P O B o T  PU B L . I OŚW IATY.  
PRZYJĘCIE W X IO c Ki: KOMISJI W SPB \ W I E  W P R O W A D Z E N IA  IV ŻYCIE P \K T *  KELLOCA.

W arszawa, 6 lutego. (Tel. G P.) t minister n ie kłamie. Może is tr ieć  pod- 
J6. posiedzenie Sejmu Przystąpiono ao słuch przypaukowy, t-echntcznie bo-
dalszyeh obiad nad pretiminai-zem bu­
dżetu min.

reform rolnych.
Min Staniewicz odpowiadał na po­

czynione w toku dyskusji zarzuty Min. 
miał do wyboru, albo w cgćle zahamo­
wać parcelację, albo pozwolić na do­
browolną

W zakresie scalania wykonano 78 
óroe., w likwidrcji serwFutów 82 proc., 
kredyty zaś udzielone wynoszą 67 proc.

Z kolei przystąpiono do budżetu 
min.

Poczt i Telemaiów.
Min. M edzióski n lV ią fu ją c  do słów 

p. Fragera, „albo prokura‘or jednem  z 
sądów, albo minister rządu polsk*-go 
kłam ie“ , zaznacza, że p. Prager uw a­
ża się za uprawnionego do takiego za­
rzutu r a  podstawie sprawozdań sądo 
wn - dziennikarskich, które jednakże 
czyta ł żle i nieuważnie. Gdyby prze­
czytał to uw ażrie ,  zdałby sobie sprawę 
Z tego. że chodziło o z^r-^dnię dekonaną 
na wiosnę 1S26 r, Min.ster zaznacza, że 
w n aren i k w ^ L in  1"'36 rrdsłTmH ist­
niał. W ten sposób ani pironaraior ant

wiem buaowa sieci nie. wyklucza mo- 
żliwośći, iż jeden z aboiHmtów będzie 
słyszał rozmewę inną, prowadzo-i.ą na 
tym sardyna kab 'u ,  przy zlej izolacji. 
Za to nikt nie może odpowiadać. Nie

m am y także gwarancji, czy podslucny 
pizypa.ilkowe nie są robione z pierw­
szej, lepszej budki rozdz elezej.

Wreszcie minister prosi o nieskre- 
ślanie sum z fu rduszu  budowlanego, 
budowle te sa w toku i zaniechać icli 
nie można.

Usta w a  bJdow lana*
Przystąpiono do budżetu 

min. robćt pub tcznych.
Poseł Bryła twierdzi, że ustawa 

buuow a~a, opracowana przez Min. 
Robót Publ. jest jedną z naj epszych, 
jakie fię  w  Fo’sce poja.yily. Wnosi 
rezolucję wzywającą rząd do zalicze­
nia dróżników" szosowych do XIII. 
grupy i przeznaczenia na  ten cel 
30.0C0 zł.

Poseł Kochan (KI. U k r ) skarżył 
się na  zły stan dróg w Małopołsce 
Wschodniej.

Poseł Potworowski fBB) stwierdza, 
że Ministerstwo robi stosunkowo duże 
w dziale dróg bitych, czego najlep­
szym dowoiLm jest wzrost antomobi- 
iizmn w Po'sce. W roku 1P2S liczKa 
saunochodów w Polsce doszła do 30

tym. Na od-uaowę kraju  wydano 360 
mitjonów zł.

....... ...u. Jeżewski oświadcza, iż jedną
z najważniejszych rzeczy, nie ujętą nie 
stety programowo jest sprawa budowy 
mieszkań w- miastach. W  roku 1928 ni< 
było ani jednego robotnika budowlanego 
nic zajętego. (Pracowało w tym przemy 
śle 47 000 robotników). Natomiast brak 
jest m ch u  budowy mieszkań. Przj zato 
żeniu, że przez 25 lat powinno się bu ­
dować po 40 009 izb mieszkalnych, po 
trzeba będzie 180 mitjonów . zł. rocznie. 
Potrzeba "więc szukać na to własnych 
kri“,v ,ów.

Przysląjro.no d S b u d ż e u f  
min. ośw iaty .

Ref. t). S 'y p ir sk i  (B B ) s w  endza, że  
komiisja zm niejszyła  p re l im in ow an e



iSfcr. i „GAZETA PORANNA** z d n ia  8. lubego 1929. At . 87bb

a \. Tclatk: Ziwię-i loch ody o 22 proc 
Lszyla o 5 p rac.X

Pesoi P r ó c h n ik  ( P P S )  uważa:, że 
co d o  szkół p o w sz e c h n y c h  s to im y  
w  przededniu  w ie lk ie j k atastrofy , 
gdyz  za k ilk a  lat zolu ok nie w  sz k o ­
łach  m ie jsc a  dla k i lk u se t  t c -dęcy 
dzieci.

Przewiniono do .wiiicisku kilku 
kPftrfrw*) w sprawie rękojmi bezp.e- 
czeństwa i utrzymania pokotu.

1 (. ■<! rzapifrski (PPR). oświadcza, 
że strunńictwo jego nie przyjmie tej 
(ężę-mi wniosku, która -jdąży do tego, 
aby -zaostrz vć stosunki z Kiomcami.

Fjosei Lbwenhorz (BB) oświadcza, 
/u  oknpitćja N adien,i jest gwarancją 
poszanowania przez Niemcy całości 
terytorialnej sąsiadów.

Poseł Dębsk: (PiaSb oświadcza iż 
wszystkie umrtwy i pakty 5 #  niedo­
stateczne jako rękojmia bezpieczeń­
stwa. W zamian ewakuacji Nadrenji 
należy żądać innej gwarancji,

W gipsowaniu wniosek komisji przy 
jęto. Brzmi on jak następuje:

S f f l  zwraca się do Rządu o 
w szczęcie w  związku z rokowaniami 
nad wcześniejszem  usunięciem  okupa­
cji Nadrenji akcji, zmierzającej de wz.-na 
cnienia rękojmi bezpieczeństwa pow­
szechnego Polski, n. in. prze^staranie 
o jak najszybsze w inowadzenie w ży­
cie postanowień, paktu Keiloga i w łą­
czenie ich do paktu Ligi Narodow, zre­
alizowanie uchwał 9. Zgromadzenia 
Gigi Narodow, w zyw ającycii państwa 
należące -do Ligi dc zawierania umów 
międzynarod- opracowanych przez Ko­
mitet dc opraw arbitrażu i bezpieczeń., 
t o w skiuK ach sw oich  zbliży lotiy u  
p aństw a do u rzeczyw istn ien ia  za 
sad protokołu  gen ew sk iego . jakolez 
podjęcia w sze lk ich  in n ych  w ła śc i­
w ych  kroków , aby stało  się  zadość 
p ostan ow ień ,om  art. 129 i 431 Trak 
tatu W ersalsk iego , w ed le  k tórych  z 
u su n ięc iem  oktipacłi zw iązan e być 
w innyT do.dateczne rękojm ie b ezp ie­
czeństw a.

ANGWA WYDALA 300 CUDZOZIEM­
CÓW.

Londyn, 6 lutego. (Tel. G. P.). „ITu- 
ly Chronicie" donosi,,-że w  wyniku kon 
ferencji między min. spraw  wewn. a 
szefem policji londyńskiej,  30U obcokra­
jowców ma być wydalonych z granic 
Anglji- Obcokrajowcy ci zamieszkują'-, 
przeważnie w dzielnicy West-End.

m m  nipoz!) oi B .  i  mi
24 ST. WE LWOWTE, 32 I PÓŁ W  DUELANACH. —  GŁÓD WĘGLOWY.

Lwów, 7 lutego.
(— ) Mrozy w  Małopolsce Wscho- 

dn  ąj nie chcą. ustąpić, z dnia na dzień 
nasilenie mrozu wzrasta. Wczoraj rano 
notowano! w .DublanacL (gdzie znajdu­

je się stacja meteorologiczna) 28 stopni, 
na poln 35 stopni, wieczorem o godz. 
21.15: 32 i  pól stopni. O tej samej go­
dzinie wc L,wowic zanotowano 24 sto­
pni, a obserwatorjnm na Pcluechn.ce

Konferencja rządowa wsprawie 
grożącego strajKu naG Śląsku.

RZĄD ZABEZPIECZY ZAPASY WĘGLA DLA MIAST I PRZEMYSŁU.
Warszawa, 6 lutego (Tel. G. P.). będąc} groźnym precedensem

fi. lira. odbyła się w Prezydjum Rady 
min. pod przew, premjera Bartla konfe­
rencja ministrńw w sprńwie n ymówicnia 
uinowj zbiorowej w górnictwie na G. 
Śląsku z dniem 11. bni. Stwierdzono, że 
wymówienie umowy przez Zespól praęy 
jest niezgodne z orzeczeniem liaclzw 
komisji arbitrażowej z 20. września 1828. 
Wystąpienie takie oceniono jako fakt nie 
poszanow onia przy jętych zobowiązań,

na  przy- 
tejość.

Załatwienie zatargu będzie przekaza­
ne po dniu 17 marca br komisji a rb i­
trażowej.-

Omówiono zarządzenia, jakie będą 
wydane na wypadek s tra jku  w górnię- 
etwie węg.owem, celem zabezpieczenia 
zapasów węgla na potrzeby koteji, nuat,  
przemysłu i konsumpcji prywatnej.

W arszawa, 6 lutego. -(Tel. G. P.). 
,,Prz. Wiecz." donosi z króleWe-a, że 
na Litwę przekładają się zbrojne od­
działy wschodnio - prurkicft orpaniza- 
cyj iL.'litarnych, które posuwają się w 
kierunku Kłajpedy. W kolach litf wskkdi

S! Miss Polońja ’ w tern!ę
S t s n r iy d a ie k

M \J Ą C Y C H  S Z A N S Ę  Z O S T A N IA  „M ISS  E U f tO P Ą .
P a r y ż  6. luicgo. (Teł.  G. P .)  

W c z o ra j  c d b y lu  się pi ż y j e c ie  celem 
w z a je m n e g o  za z n a jo rn ie rc a  uczesćn: 
czek k o n k u r s u  p iękności Mćśs P o lo ­
n ia  z a in m w ; Ta m ie jsc e  h o n o ro w i  
p cm ię i '4 y  .Miss F r a n c e  a p r z e w o d ­
n ic z ą c y m  k om itetu  V»!effe. W e i lu - '  
o s r ln e i  m m i i  na Hvt'k>że sznr-re

m a ją  k a n d y d a tk i :  a n g ic l -k a ,  po lsku  
i r innuńskąU  Z n a jc m c ś ć  ję z y k a  f r a r  
cusk icgo  p rz y c z y n ia  się o g rc n m ie  dc 
w ie lk iego  po\y rd z e n ia  Miss Poscm ji. 
P o ‘a w'k u t i e  się. M :;ss Pol cm j i w. h a l lu  
b o > 'c !: v  y m  w - k - s l j a i i m .e  l o w j o k h n  
«-s-wr!rłt> e n tu z ja s ty c z n e  o w a c je  pu  
hńi"z.'iości.

mBUBmWi S—iflgfa EM
KJNO ,.COLOSSEl M‘‘ (dawniej Teatr Nowości:. C'’ny nd 50 groszy. i lz ’ś pn raz 
pierwszy we Lwowie. V, Af,LAGĘ BEI R ‘V i RAYMOND IIATTONj amerykańscy 

PAT i PATACUDN w .szlagierowej kom Iji p i ...S T R A /■ A C Y:‘ 
Bomby i szrapuric pefne dowenmrch "o nvsłóv , (DMOU — KMQC..JA. — SEN­
SACJA. Uzupełnia farsa pt , OI.ŁORCY NIE DAJMY SIĘ”. Początek w dnie po­

wszednie o co-!/, .i-tc i v,- niedziele o go.lz. ,'i-ciej.

SDF3IM I  M
PRZYPO M NIENIE l i s t u  p a s t e r s k i e g o  n a j ? f. z e w t f ,l e b . k s  k e t r OP o r O L IT T , ZAKASUJĄCEGO TAŃ CÓ W

Lwów, 7 lutego.
Ponieważ doszło do mej wiadomości. 

Że poważne nawet osoby twierdzą, ja 
kobym miał odwołać czy zm ienić za­
kaz tańców, przeto powtarzam to, co 
napisałem przed dwoma laty w liłtcic 
pasterskim i co już. kilkakrotnie p rzy ­
pominałem :

.,Z mocy mego urzędu, jako stróż 
moralności Archid,bcezji lwowskiej, u- 
ważam za obowiązek sumienia. pono­
wnie wystąpić przecie wszelkim zaba­
wom i tańcum, które naruszają zasady 
moralności katolickiej. Z eały-rn zw ła­
szcza nacisk iern odnawiam wydany 
przez Namiestników Chrystusowych 
Benedykta XV i Piusa XI, a przez cały  
Episkopat Polaki I ks Biskupów innych 
krajów, zaś w naszej Archidjecazji 
przez ŚP. ks. Arcybiskupa Byczewskie- 
go i  przeze mnie ogłoszony, zakaz no-

NIEMORALNYCH, 
wych tańców, przyczem wyjaśniam, że 
n azw ą „nowe" obejmuję tańce między­
narodowe, ktćre w czasre wojny i po 
w ojn ie 'u  nas  "sję przyjęły (i'oxtro., one- 
step, shimmy,' charles.on i tp.). Tańce 
takie są zakazano już przez prawo Bo­
że, bo i same grzeszne i dr grzechu 
zwyczajnie prowadzą. Aie może więc 
n a  nie poz\Eol?p żaden biskup lub ką- 
plan k;-hokc‘ki ftSSl którzy się r.a la jfe  
pozwoleniu .powołują, naj-ozęśćjej albo 
ż lP są poinforniowar i, albo nawet św ia­
domie innych w błąd wprowadzają, jak 
to już niejednokrotnie Slwierdził-em. -— 
Osobom obojga pici. które sis do tego 
zakazu nie zastosowały i nie żałują za 
to, ani n e przyrzekają szćserze popra­
wy, m a ą  kapłani odir, ówić rrzarzesze- 
nia; nadto iti-śoby znane ogólnie w na­
jął) i z przekraczania lego zakazu, nie 
mogą być członkam i bractw i stowarzy­

szeń katolickich.
Rozumie się samo przez s;ę / ż e  za­

kaz powyższy obejmuje •; przyszłe ta ń ­
ce, o Re o;,a będąĄwykraczały przeciw 
przepisom katol.ckiej moralności". (List 
pąśSerski z 2 lutego 1927, sir. 6).

Zakaz ten już od dwóch lat ogłoszo­
ny, jesj. u d’rzwi wjszystkich kościołów 
naszej Vrchidjeeezji i obowiązuje te z  
żadnej zm iany nadal, a wszelkie nie­
zgodno ' z powyżsżelni słowami obja­
śnienia należy uważać za fałszywe.

Z powyzs-zych jednak słów w y n i­
ka, że tańce, które powsta.ą w ostat­
nich ełzśgach, a nie wykraczają prze­
ciw zasadom moralności chrześcijań­
skiej, chociaż nowe, nie są objęte tym  
zakazem .

Lwów, G lutego 1929 r.
f  Bolesław '

A my liis ;un . £Ieti opolita

Mtemiecki zamach naKłajnedą?
istnieją obawy, ze Niemcy mając in­
formacje o m oiliw ości ewentualnego 
przewrotu na Litwie, przygetowają ze 
s wej strony zajęcie obszaru kłajpedz- 
kiego.

wykazało 2?.8. Todobnie n iską tempa- 
ra tu rę  stwierdzono dnia 2 b r n ^ w  św.e 
to Matki Boskiej Gromnicznej).

Podobnie mroźnej zim y nie notowa­
no od siedmiu lat. Ostatnio mrozy o s : ; 
gnęly podobne nasilenie w 1922 r. E - 
rometr wskazuje na pogodę.

Obecne niebywałe mrozy dają się 
silnie we zr.aki mieszkańcom Wsch 
dniej MałopolsKi, iembardziej,  że osta - 
nio z powodu b raku  wagonó.w kolejo­
wych zm alał do minimum rloplyw w - 
gla. Cały szereg ir,sly'ucji znalazł się 
bez środków opalu. Między innym . ts7.’. 
„W ęglówka“, dostarczająca onału sze­
rokim rzeszom urzędniczym, od dwócii 

i tygodni nie doslaręzyla ani jein?.'!,< 
węgla swym członkom.

W arszawa, 6 lutego (Tel. G. P. . 
W większej części kraju panują  w d. c. 
n iebywale mrozy. Ostatnio na  Wilań- 
SzczjBjiue zanotował o(,20 stopni, dziś 
w  Wardzawie o 8-mej 43 stop.

FOCIĄG UGRŁĄZŁ W ŚNIEGU,
(Teie, o.t M>. eapOaa.

W arszawa, 5. lutego, (ab;. , W sku­
tek śnieżycy minionej nocy w  obrę­
bie dyrekcji gdańskiej na  linji Puck- 
Krokowo ugrzązł w śni ty a pociąg oso­
bowo-towarowy. Dapiero pomoc dru­
żyny  robotników zdołała uruchomić 

1 pociąg. Trzy wagony ładowne m usiano 
pozostawić., co spowodowało kilkugo 
dzinną przerwę w komunikacji, Po­
ciągi przybywają do W arszawy z bar- 
dzu wie kiem opóźnieniem. Powoduje 
ło psucie parowozów, a pozatem w iel­
ka ilość pracowników kolejowych iesf 
chora.■ .. ..a * E 5 ;Ju  . f"' , j i >rą-j-.y

BRAK WĘGLA W  KRAKOW IE.
Kriikór.’, 6 lutego (Tel. G. P.). Od 

kilku dni daje  się tu odczuć dotkliwy 
brak  węgla. Spowodowane to jest wzmo­
żoną konsumpcją z powodu silnych m ro ­
zów, a takcż zmniejszeniem dostaw ze 
względu na trudności komunikacyjne.

SYBERYJSKIE ME GZY.
Moskwa, 6 lutego. (Teł. G. P.). Ostat­

nio ogarnęła Rosję fala niezwykle sii- 
r - c h  mrozow (w Rosji europejskiej 40 
stopni, a na Sykerji — 50 s t ). Istnieje 
możliwość przerwania pracy w  niektó­
rych kopalniach Ruch kolejowy odby­
wa się z wielkiemi trudnościami. Ko 
m unikacja telefoniczna przerwana.

NA POŁUDNIU —  OCIEPLENIE.
W iedeń, 6. lutego. (TeL G. P.). Z 

Belgradu i Rzymu donoszą o nagłe; 
zmianie tem peratury  W 'Belgradzie 
zanotowano wczora1 p’us tO stopni C 
nad  Adrjatykiem piękna pogoda.

 o------
A W A N S  PL E C H A W IT IU SA .  
Bcr!;:n 6. lutego. (Tel.  G. P.) B :u 

ro W olfa  donosi z Kowma, że Piecha  
Wit h is m ia n o w a n y  zos le l ,  jak d o n o ­
si Lii. A-g. Tel., generałem  i będzie 
cd d any  rządowi do specja lnych  po-  
ruczeń.

GZICZERIN W  DREŹNIE.  
M oskwa 6. lu ego. (Tel.  G P.)

Cziczerm przjmył do I):ezna : za-  
m ieszbał w  sanatorjum , gdz-:e zab a­
wi d o  końca marca.

 o-—
MORSKIE ZBROJENIA STANÓW ZJ.

] WaszyngSon, 6. lutego (Tel. G. P.'- 
J Senat przyjął projekt ustawy o budowit 

15 nowych kratown,Uów i stalku bazj 
dla samololó-
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Fraces o zamordczaanle śp. kuratora Sobipskiego.

Di(s7s w m  śiiadhdiu io
z  aniem 19. października.

Lwów, 7. lutogo.
(—). W dalszym  ciągu postępowa­

nia dowoaowt-go w procesie o mord 
n a  osobie śp. K uratora Sobińskiego 
przesłuchiwano wczoraj świadków 
Pierwsza zcznaiwala p. Marja Uuppo- 
wa Cza zgouą stron —  bez przys.ęgi). 
św iadek  mieszka przy ul. Potockiego 
-Ł, gdzie m ieszkała p. Bencakowa, 
ktÓTej sublokatorem był AlamaAczuk. 
Buucakuwa usługiwała p. Buppowej 
i dlatego ta m ia ła  możność kilkakrot­
nie wic.zieć Werbtoteiego, który odwie­
dzał Atamańcziuka. Również świadek 
wklział kilkakrotnie narzeczoną Ala- 
m ańczuka  K&roiokównę. W dzień po 
zam achu  n a  Kuratora w domu Ben- 
cakowej

było *Tzecn panów.
Świadak pamięta szczegół ten z tegc 
powodu, ponieważ dnia tego Benca­
kowa gdzieś w yjechała i poprosiła 
świadka, by AtimańczuKowi przygo­
towała obiad Byli to Derłycia, Dżul 
i Atamańczuk. Świadek pam ięta ró­
wnież, że w dniu popełnienia mordu 
była mowa o Kinie. Jak  to było, do­
k ładnie sobie nie przypomina. Na p y ­
tani*, czy zauw aży ła  niepokój na  
tw arzy  Atamańezuika wieczorem po 
mordzie, świadek stwierdza, że nie.

Koleżanka siostry 
Werblckiego.

św iadek  T ac jana Tintkówna była 
koleżanką siostry ogk, Werbickiego,

• Olgi,- z którą uczęszczała do sem ina­
r ium. Często popołudniu bytyała, w do­
m u  Wurbickich. 19. października by­
ła  u n,cb między gedz. i  a 5 popołud­
niu. W domu zastała Olgę oraz jej 
matkę. Na pytanie, skąd to pamięta, 
oświadcza, że następnego dnia dowie­
działa się o aresztowaniu Iwana Ba­
dowskiego. który również 19. paź­
dziernika był u Werbickich i wspól­
nie zaoawiali  się grą w karty. Około 
piątej godziny przyszedł do domu I- 
w a n  Werbicki, ale ponieważ z nim 
się gniewała, przeto wkrótce dom ten 
opuściła

rialsl iw adtatfe,
Świadek Iwan EaaowsKi, stuaent 

m edycyny, zeznaje ba.razo chwiejnie. 
Nie może ustalić dokładnie godziny 
swego przyjścia do Werbickich, jak ró­
wnież przyjścia Werbickiego. Podawane 
daty  zmienia i nie może ani rusz us ta ­
lić mc konkretnego. Świadek paimęta, 
że izrał w karty

Następny świadek, Stefan Ochiymo 
w icz, również dn ia  tego był u Werb'c- 
kich, lecz żadnych  szczegółów sobie me 
przypomina.

(jpsuathmi atsmafirrke
Na salę wchodzi p Apolonja Benca­

kowa, u której mieszkali A tam ańczuk 
i Dżul a przed nimi jeszcze Derłycia 
W ostatnich dn iach  przed zam achem  
parę razy rrzybywał do Lwowa Derły­
cia, który starał sie o p iszrporl zagra­
niczny.

20 stycznia policja przmrowadziła  
rew.zję w jej mieszkaniu i zabrała Dżu-

la i Biłasa. Biłaś wrócił do domu a po 
chwili przyszła do niego Korolukowa 
i Tracz i powiedzieli mu, że matka jest 
chora. Wówczas wyszedł z domu a w 
bramie spotkał wracającego z policji 
Dżula, któremu ośw.adczył, że w yjeż­
dża. Na pytanie, czy  Atamańczuk po­
zostawił jej jakieś dyspozycje w sp ra ­
wie bielizny, świadek stwierdza, że 
żadnych. Dopiero później zgłosił się

L w ów , 7. lutego.
(— ). Przesłuchiwanie świadków w 

tym w id k im  procesie zbliża się ku 
końcowi. Zeznawać jeszcze będą rze­
czoznawcy, oraz z główmych św iad­
ków dyr. Walczak i adw. dr. Fischer.

Wczoraj pierwszą zeznaw ała  Ja­
nina Możarowska, b. urzędniczka bu 
challerji B. Wz. Kr. Świadek opowia­
da, że Kurzer, jako senzal banku, po­
m agał w  czynnościach innym, a prze- 
dowczystkiem drowi Komikowi. Dyk­
tował asygnacje i  „wtrącał się" do 
kasy. Co do konta MKE., to świadek 
je zna. Było w niem około 4C0 0I0  zł. 
Potem utworzono drng e konto MZE, 
(conto saparato), na którem prowa­
dzono interesy kablowe. Zarówno dyr. 
Lewicki i Funz, 'akołoż dr Rolnik, 
wiedzieli o tern Końcu, do jeżeli za­
szło coś nowego, wszyscy trzej n a ra ­
dzali się nad tum. Eikógrie  konta nie 
w ydaw ały  się jasiiuiui świadkowi.

Prze w.: W ięc zestawienia m iesię­
czne, sporządzana dla centrali, bvły  
taisz ywe 7

Świadek No. taki
Przuw. Nie wie pani, jakie pro­

centy płacono od wkiadow?
Świadek: Dostawaliśm y 24, a bra­

liśm y 36.
Przew.: A w dolarach?
św iadek : Nie oamiętam.
Przew.: Czy wie ran i o tens, te  

kupowano przekazy?
Świadek: la k , od lata 1924.
Dalej zezr.aie świadek, że po każ­

dym bilansie p. WasilewsKi (naczel­
ny buchalter)  chodził do dyr. Lewi­
ckiego, a gdy wracał, mawiał,  że ka- 
tdy bi’ans kosztuje go dużo zdrowia, 
bo m usi zm ieniać. Buchalter Bator­
ski mówił do świadka: Zobaczy pani, 
że dr. Kolnik położy bank na obie ło­
patki. Ilekroć przyjeżdżała kontrola, 
di. Kolnik nm iał kontre’orów odrywać 
od pracy, raz  np. pod pozorem za­
proszenia na przejażdżkę samocho­
dem. Fenza świadek uw ażał za u- 
rzędnika bardzo rozumnego i formali- 
stę. Miała wrażeme, że p. Lewicki, jak

Tracz i bieliznę tę odebrał.  Na pytanie 
dlaczego wydała bieliznę Traczowi bez 
upoważnienia Atamaócznka, świadek 
nie umie dać odpowiedzi.

Na salę wchodzą rodzice W eruickit- 
go, Piotr i Marja, którzy korzystając z 
dobrodziejstwa ustawy, uchylają się od 
zeznań.

Następnie zeznawać miała p. Bory- 
sławska, z dumu Bajsarowicz, ale na

Zeznaje, że od chwili wstąpienia dra 
Ko.nika do B. W z. Kr. powstał w  tej 
instytucji bałagan. Dopóki buchalte­
rom był p. Grabowski, wszystko było 
w porządku. Gdy został nim p. B e i-  
na, który się mało rozumiał na  księ­
gowości, wszystko zaczęło chromać. 
Betina sporządzał zestawienia zy­
sków co miesiąc. Ponieważ w ykazy­
w ały  one zawrotne wprost zyski, 
świadek zwrócił dyr. Łowickiemu u- 
wagę, że takie zestawienia kompromi­
tują oddział lwowski pizeil centralą. 
P. Lewicki przyrzekł (co też póżnnj 
uskutecznił), zaprosić do tej pracy 
akii goś urzędnika e B anku Ziemian 

czy z innoj instytucji, ale od tego 
czasu nie patrzył życzliw ie na świad­
ka. Potem dopiero sporządzane ze­
stawienia odzwierciedlały . prawdziwy 
s tan  rzeczy Konta fikcyme były po to, 
by kryć przed cen tra lą  o b ro ty . dola­
rowe

p. Fewz nie rozumieli interesów ka­
blowych.

Dr. Weirasaft: Czy pani kiedyś roz. 
m awiała  z d. Lewickim o inturesacn 
przekazowych?

Świadek: Nie’
Przew.: Skąd pani wie, że nie ro­

zum iał?
Świadek: Była to ogólna opinja u- 

rzędniKów hankn.
Były dyrektor Banku Gosp. Kraj. 

we Lwowie dir. Ju ljan  Różycki (obe­
cnie na emeryturze) zeznaje: Dział
dewizowy lwowskiego oddziału B. G. 
Kr. prowadził prokurzysta dr. Juljusz 
Sawczak pod bezpośrednią kontrolą

JH
Gdy na kilka dni B. G. Kr. wstrzyma! 

sprzedaż względnie kupno przekazów, — 
jak  się świadek ex post dowiedział, 6vł 
d r. Kolnik stiopiony. Niebawem jednak 
Interesy kablowe podjęto, gdyż członek 
komitetu Nadzorczego B. W z ,  Kr. p. dr. 
Gtużewski oświadczył świadkowi: Panie 
kolego, słyszałem , że pan ma jak ieś wąt- 

j |iuw u .ci co tło Banku Wz. K redytu. f i

I „Dropsy angielskie" „ HAZF T
sg sznytan. techniki lakiernicze!

rozprawie się nie jawiła, a przewodni­
czący stwierdza, iż poczta lupelska za­
notowała, że wyjechała ona w niewia­
domym kierunku, wobec cżego nie mo­
żna  jej było doręczyć wezwania. Obroń­
ca dr. Szuchewycz sprzeciwia Się od­
czy tan iu  zeznań świadka, twierdząc, 
że świadek ten jest dla obrony bardzr 
ważny i podejmuje się ods ,aka£ jegr 
adres

Z kolei odczytano jeszcze część ak­
tów, tyczących się pobytu oskarżonych 
w więzieniu. Na tem prze: wano rozpra­
wę do dn ia  jutrzejszego. '

zastępcy dyr. p. Emila Krnga, który 
prowadził dział Kasowy. Interesów  
kablowych dr. Sawczak nie mog] za ­
wierać bez porozumienia z kasą- Po- 
zatem decyzja zależała  od dyrekcji, 
świadek i wk-edyr. Krug zez a  s a li  na 
te rzeszy (mteresy kablowe), wszy­

scy dyrektorowie o lem wiedz.eli i na 
sesjach aprobowali. Import się w tym 
czasie zwiększył, popyt., za  dewizami 
był wielki,, zgłaszali się po nie ■ Liczni 
Llijenci. Oddział B. G. Kr. SKorzystał 
z oferty B, Wz. Kr., widząc w niej 
przeduwszystkiern wiolką korzyść, dla 
społeczeństwa poszukującego dewiz.

B. G. Kr. sprzedł wal dewizy z zy ­
skiem jednej czwartej do jedne] dru­
giej punktu.

SwiauKowi nasunęły  się wątpliwo­
ści co do pokrywa.ności zaofiarowa­
nych listów wypłalowych. Początko­
wo dr. Kolnik nie chc-ał drowi Saw- 
czaKowi zdradzić źródła pokrywa na­
ści. Trzeba się było inną drogą dowia­
dywać. Świadek m iał 3 wersje, skąd 
B. W i, Kr, czerpie pokrycie. Pierw­
sza mówiła, że B. W ł. Kr. dysponuje 
dolarami w Nowym Jorku z eksportu 
drzewa, druga, że z rea:ekuia:ji po­
lis, trzecia, że ma w Nowym Jorku o- 
twarty kredyt. Że B. W z. Kr. m a w 
Nowym Jorku otwarty k iedyt,  dowie­
dział się dyr. Roiyck* oil dyx. Lewi­
ckiego

Wszystkie te informacje miały cha 
rak ter prawdopodobieństwa. Gdy z cza­
sem obioty  poczęły wzrastać, świadek 
sam począł się informować co do zdol­
ności pokrywania przez B. Wz Kr. Dyr. 
Warsz. Banku Dysk. p. W eintraub, od 
powiedział mu: „Oni coś lam  pracują * 
„Mazagą".

jest solidnie prow adzony B ank, tam  jest 
dr. Kolnik, k tó ry  doskonałe te rzeczy 
prow adzi. Wobec lego nie widziałem 
przyczyny, by zarządzić likwidację, a  to 
tembardziej,  że krycie byio punktualne, 
jak mię zapewniał dr. Sawczak. Zachwy­
cony tym stanem  rzeczy, nie miałem po­
trzeby w tycb w arunkach zastanow ienia 
frunzskcyj.

Dalszy ciąg procesu Kolnika, Pistynera i lew*

ja ła fla n ” w Banku w za i. Kieoytu
o za u fa n e  lwowskiej f i j i  Banku Gispod. Kraj,

ZEZNANIA URZĘDNICZKI EUCUAI TERJi B. WZ. ER. — „DR. KOLNI3 POŁOŻY BANK NA OBIE ŁOPAT- 
KI". -  DR. KOLNIK UMIAŁ ODWRÓ JIC UWAGĘ KONTROLI. —  OGÓLNA OPiNJA URZĘDNIKÓW G DYR 
LEWICKIM, —  ZEZNANIA B. DYREITOBÓW BANXU GOSP, KRAJOWE 10 RZUCAJĄ CIEKAWE SW lA lŁG  

NA STOSUNEK FILjI DO CENTRALI —  D aLsZY CIĄG RCZFRAWY W PIĄTEK.

Fałszywe zestawienia «38a ceaitrafi,

Zachwycony lym  stanem rzeczy.”
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Przew.; czy u.e uuurza.a pana ta 
wielka ilość dewiz?

Świadek: Nie. To nie był żaden k re ­
dyt.  Jeżeli nawet B. Wz. Kr. w Banku 
Gosp. Kraj. miał krerdyt duckoła m'ljo 
na zł., to przy tranzakcjach kablowych, 
gdy bank rozw-jał żywą działalność, wy- 
sok ' ' ' ' ( tfanz*kjŁ" --'o hvia urlwsjdaca.

5 lipca zwróciłrm się do dyr. Le- 
w v k ’.pgo, który mi oznajmił, Ze B. Wz. 
Kr, ma dewizy z akredytyw y am ery­
kańskiej, czerpanej stopniowo i przy- 
tem w yraził  wdzięczność dla naszego 
banku, źe przaz zaknpno tych dewiz u- 
m rdliwia tak gładk e realizowanie tej 
akredytywy. Odpowiedziałem, że po- 
dz iękow ar ia  zbyteczne, gdyż inters3 
jest obopólny

PepneitFcn m „ncss- 
B'ch więtfofflwafN",

Przew.: W racam  jeszcze do wyso­
kości obrotu. Czy nie uderzało pana, że 
tak m ały banczek robi tak wielkie trans 
akcjo ł

św iadek: B ył to okres przewalnto-
w yw ania. Bilansu tego banku nie ba­
dałem, gdyż był to właśnie okres walo­
ryzacji, w czasie  którego nie m:ało się 
podstaw do ścisłego poznania aktywów 
i passywów. Miaro-dajnemi w skaźnika­
mi mogły byc tylko onólre wiadomości 
o sposobie płacenia, a  przedewszystkiem 
o osobach kieisnących. Wiedziało się, 
że B. Wz, Kr. ma bardzo duże obroty 
oiietylko w dewizach, ż-e stoi za nim 
potężna ,,Florjankn“ , a na czele tej in 
stytucji stoją lak poważani i tak bogaci 
ludz e jak Jan Konopka, Jan Gctz Oko­
cimski, zdaje się h r  Badeni, no i dr 
Głażewski.

( iI eguitiki, une^y 
i snnrtay,"

TO SĄ TYTUŁY DO ZAUFANIA 
W  SPRAWACH FINANSOWYCH.

Przew  A co do urządzenia wew­
nętrznego czy Bankowi Gosp. Kraj. 

rolno było nauywać dew,:zy7  
św iadek : Na lem tle był spór z cen­

tralą. Była o tern mowa w mojem po­
stępowaniu dyscyplinarnem . Jakkol­
wiek zakupno dewiz we formie prze­
kazów a  nie czeków nie było przez cen­
tralę wyraźnie dozwolone (o czem się 
świadek dowiedział dopiero po katastro­
fie), świadek m :ał iednak przekonanie, 
że wszystko odbywało się w porządku, 
a to tembardzipj,  że sam sp rzela ł cen­
trali dwa przekazy Banku W z. Kredy­
tu, raz na 10 rzy 15 tvs. dolarów, a 
drugi raz na 50.0C0 dolarów. Ani ze 
względu na formę ani ze względu na 
źródło -nie spotkał s :ę ze strony centrali 
z  zakwesljonowaniem, an i z zdziwio-

M.ędzynamdc we zazuodj m rc arsk e w Zakcpam m.

w biega zjazdowym.
W  O B FC v OŚCT P. P R E Z Y D E N T A  RZPI-fTEJ BRON. CZECH W Y W A  LCZYŁ Ś W IE T N E  Z W Y C IĘ S T W O  

DLA POLSKI, BIJĄC W Y SP E C JA L IZ O W A N Y C H  W  TY M BIEGU ANGLIKÓW.

(T e le f  nem  od  nasz go specja ł ego spruiuozdcw c )
Zakopane 6. lu ego.

Dzień  d zts ie jszy  za w o d ó w  p r z y ­
niósł p ew n ą  odm ian ę w  postaci 

biegu zjazdowego,  
przeprowadzonego nie w  sam em  Za 
kapa.nem, lecz na Hali G ąsienicowej.  
Z aw od n icy  i organizatorzy udali si<j 
lam  jeszcze wczoraj popołudniu , wi 
dz-owie i prasa dziś rano.

Zjazd byl olbrzym i ze względu  
na zap ow ied z:aną obecność P rezy ­
denta  M ościckiego oraz w spania łą

pogodę. Od w czesnego  ranka suną!  
n ieprzerw any korow od  sanek. \Y y -  
cieczikowcy w  li izbic kilkuset nic 
ża iow aii  podjętych trudów Kalej-do 
sk op ow a  zm iana krajobrazu, rozw i­
jająca się niby n ajw sp an ia lszy  film,  
w y w o ły w a ła  okrzyki entuzjazm u.  
Goście r.ie szczędzili leż w yrazów  
zad ow olen ia  na widoit tej pięknej  
części Tatr, która konk urow ać m o ­
że z krajobrazam i górskiemu z a g r a ­
nicy.

P, P re jy fie d  RzpSfe" nn ro^odaczi,
Rozpoczęcie zaw od ów  za p o w :c-  

■dziano na 11.30. K -k a n a śc ie  m inut  
przedtem  zajechał san iam i p. P re­
zydent  Rzplitcj ze św ilą ,  powótany  
h \  nmom  n arod ow ym  oraz ok rzyk a­
m i publiczności.  Po kr-ó -kjem prze­
m ó w 1 en i u pułk. R Lkowokiego w sią  
pił D csto fny  Gość do sc h r o n r k o ,  po 
czcrn udał się na nre'ę, do przygo-  
'•twa-nej d iań Icżv. P, Prezydoa/. ż y ­
w o  imteresowa-ł się przebiegiem  k o n ­
kurencji.  Po ukoi iczenin pierw^zeg'' 
b :ezu w y b ra ł  s ię  piecza p -.zez Karcz 
miskio na Kopę Króle we j (g-d zm b y ’ 
drugi start). N arciarzy nasz eh  za 
'rferciSire wiedc-mość, że i p:crwszT 
rbywa(Al Polsk i z- v cza się do icT 
• ro -n .  Ilekroć -nadarzy się sipaso_ 
V V j  p. Prezydent przym-ieowuj-  
ńłfrśY, hv  zmżwć rczk^szr frd” puo ; 
■mir- Vii(Msjsy6& sportów. P. Prozy.  
V  r  w i ł  s :ę r-e,ż na z a w r L c h  y  

-v-r"-r\«kim k o s t iu m ie  narer?>.'f-;ui.
P o  ipisnwjzyTB łreffu c:!bv'io s>- 

w  sc h r-ó r :sk n  ś n ia d a n ie  dla gość" 
wórr-d l-:i'órv-ch ob-ck o^-A-mknyc1 
m-7Wr«’fiWV !ol; z w ią z k ó w  zagr-., w  
leźli sie ró w n ie ż  renrezon'wryM o-bc1 
"rasy- B vli m. i. \vc>5rw- d a  kV)eeV 
K n rs rk ,  g c 1 •Wróblewski,, f ł fn.  Przf"'  

Sjzióck!,' p r '*  l 'P 'vch„ rmiSip/' 
ki. l-io-usu le w ie  n ie m ie ck i  i a u g t r j a

nicm. Dra EoIn\ka świadek nie znał.
Słyszał tylko o nim, że jest bardzo e’e- 
panrki, bardzo uprzejmy i sprytny. Ze- 
zwalajnc na knpno dewiz nie polemił 
na drze Kolmku W tym k m nm ku  miał 
informacje dyrekcji i inne.

Wzrusna1 wisra w
Dlaczego Bank Gosp. Kraj. nie u- 

dzielił kredytu „M szauze“ , świadek nie 
um iał powiedzieć. Jakkolwiek w odpo­
wiedzi n a  liczne pylania obrońców 
przyznał,  że „Mazaga" m iała w ielk:e 
widoki rozwoju. Świadek nie potrafił 
przekonywująco w ytłum aczyć, dlaczego 
bez wniosku przedłożył centrali poda­
n ie „Mazagi“ o pożyczkę, a jak twier­
dzi—  pdybar jakiś wniorek był napisał, 
to chyba nienrny. Także niezrozumiałą 
była otlpfwiedź świadka, dlaczego B 
G. Kr. byłby odmówił gwarancji dla 
„Mazagi", gdyby la miała uzyskać po­
życzkę zagraniczną i zwiększyć przy­
pływ kapitału  do kraju. A stanowisko 
oddziału lwowskiego B G Kr. było ™  
znam {en-Me sze, te  p. Pistyner uwiado­
mił świadka o tern. ze były pteze3 B

G. Er. p, min. Steczkowski uzależnił 
załatw ienie Foć.cn-la od cpinti kierow­
nictwa lwowskiego oddziaiu B. G Kr.

Następny świadek, p, Emil Urng, 
emer. zastępca dyrektora Banku Ge^p, 
Kraj. we I wowie, potwierdza naogól 
zeznania ponrzednieTo świadka.

Z powodu zawiadomienia, że dyr. 
Walczak, który jest jednym z gtównunh 
św :edkćw, ciężko zachorował, w dniu 
dz sie’ssym  roapriww nie będzie.

Dalszy ciąg w piątek.

K a i d y
w:men zes ac 
czlonk.ejn L .O .P .P

cki z Krakowa, a 1 lachę wojęk. fran ­
cuski. czesaci, rumui.,ski i jugo-slo- 
w iański.

Bie<q zjazdowy,
Bieg zjazdowy (nie objęły oficjal­

ny m programem zawodów federacyj­
nych) zakończy! się trynmfem Polski, 
tętn większym, Ze zupełnie nieoczeki­

wanym . Ogólnymi faworytami byli An- 
g-.cy. Dzięki im bieg ten doszedł wo- 
góle do skutku, pustawili buwiem biej 
ten za warunek przyjazdu. Przy prób 
nych biegach zjazdowych, któro prze­
prowadzili prze-d kilkoma dniam i w Za­
kopanem, wykazali oni tak nadzwy­
czajną tecanikę, że niłct nie wątpił w 
ich zwycięstwo. Tymczasem nasiąpila  
nienpodz.anka. Eronislaw C :tch i tym  
razem stanął na w ysckcści zadania i 
zajął p.erwsze miejsce, zapewniając 
polnkiemn spertawi pi;kny cukces. Bieg 
zjazdowy, przeprowadzony wedle spe­
cjalnych przepisów argieioKich, składa 
się z dwóch części: z biegu elim inacyj­
nego i decydującej rozgrywki. Br Czech 
już w biegu e liminacyjnym osiągnął 
najlem zy czas. Mimo to Anglicy byli 
zupełnie pewni zwycięstwa. Ale i w 
drugim biegu Czech zdołał zapewnić 
sobie czołow e mie-joce. S 'a r tow ały  tażźe 
poza konkursem dwie Angielki, ktćre 
w ykazały  doskonałe opanowanie jazdy.

Wyniki szczegółowe biegu 
zjafedoweao.

1. Czech Br. (Pińska) czas ogólny i 15.10 (8.04 —  7.06); 20. Bujak Prane.
6.52 (czas przedbiegu 3 41, biegu w ła ­
ściwego 3 11); 2. Brasken (Anglja) 6.55 
(3.50 —  2.56); 3) L auener (Szwajc.)
8 21 (4.2-8 - 8.53); 4 Kaufman (Szwajc.) 
8 24 (4.16 —  4.0D);'5. Trojan' (Szwajc.) 
8.26 (4.34 —  4.52); 6. Nixon (Anglja) 
8.30 (4.37 —  3.53); 7. Krzeptowski An- 
Irzej I. (Pohka) 8 43 (4.33 —  4.07); 
3, Ri-ddel (Anglja) '8.54 (4.57 —  3.57); 
0. Czech W ład. (Polska) 9.05 (4 53 — 
I.12V, 10. Maitland (Anglja) 9.13 (4.57
—  4.16): 11. Wuilleumi-er (Szwajc.)
0.22 (4.37 —  4.45): 12. Riełmrdson (An- 
’ja) 9.48 (5.13 —  4.35); 13. T um an  [An- 
Mja) 10.38 (5 52 —  4 4-6): 14. Srlaja
(Pol.-dts) 10.48 (5.15 —  4.33); 15. Ca Li­
sta (Rumunja) 1 1 17 (6.39 — 4. 38); 
16. Rrabec (Czrchostow.) 11 42 (6.13— 
5.29> 17 W rlc za k  (Fol-ika) 14.01 (7 24
—  6.37); 18. I.exen (Rumunja) 14.56 
(6.01 —  G.55), 19. H auner (Czechusł.)

(Polaka) 15 21 (6.45 -  8 36); 21. Zien- 
kowicz Jan (Falska) 15.26 (8.35 - 6.5D; 
22. Mitchell (Anglja) 16.04 (5.28 — 
10.36); 23. Schille Kaz. (Polska) 16.31 
(8.47 —  7.44).

Panie poza konkursem: 1. Eliot (An 
glj-a 10.16^5.47 —  4 29); 2. Sale-Bark- 
ner  (Anglja) 10.26 (5.34 —  4.52).

Zgłoszonych do biegu było zawodni­
ków 20. Startowało w przedbiegu 31« 
doszło do mety 30, w biegu właściwym 
startowało 26, do mety doszło 25. T ra­
sa przedbiegu prowadziła z Suchej 
Przełęczy pod Kasprowem do schroni­
ska na Hali Gąsienicowej. Bieg właści­
wy z Kopy Mago>-y na Halę Olrycką 
Górną. Różmic.a wzniesień w pizedbie- 
gu 450 m. biegu w łaściwym 350 tn. — 

arurki śr 'eŁne bardzo cienkie, mimo 
to w yniki zw ycięzców  bardzo dubie.

2swi>dy oaii o m ;s trzo «% o  PoiskL
Jutro odbędą się zawody pań o m i­

strzostwo Polski. Budzą cme bardzo 
wielkie zainteresowanie ze względu 
na liczmy udział zawodniczek. Na o- 
gół oczekiwane jss t  zwycięstwo Pol­
ski, D r z y c z e m  faworytką ' jest Staszel- 
PoTnkńwna.

Dziś pnpoł-Uid.nm odbyło się losowa­
nie do biegu pań.

1) Gzostakówra (Po'ska), 2) Hentsch 
(I-IDW.), 3) Kosakówna (C-zechosł.),
4) Fischerowa (Polska), 5) Niemetz 
(II-DW.), C) Szapary  (Węgry), 7) Lo- 
rentówna (Fo’ska). 8) R in e r  (I1DW.), 
9) Giewcn ńwna, 10) Zięikiewi'zów - 
na, 1 l i Rrjówna (Po’ska), 12) Laudó- 
w ca (Polska), 13’; Pawiowa (Czech.), 
14) Dć Lalour '( (S zw ajc .) ,  15) Sta- 
sze’-?o ankówra (Polska), IG) Kłot- 
nicka (Pol.), 17) Skotricówna, 18) U- 
minowiczówua, 19) Elett HDW.), 20)

Szcibneir (Włochy), 21) G w izialów nn 
(Pol.), 22) Bogucka, 23) Stopkówna, 
24) ATalcclTekówBa, 25) Thern H. D. 
W.), 26) Oherlanderówna, 27) Richte- 
rowa (Czech.), 28) Dubieńska.

Trasa biegu prowadzi od Krzyża 
na Gubałówce przez Potok na drogę 
do Kościelisk * przez Lipki do mety na  
Wilezniku.

Narcyz Sftsserman,
 o------

Prawidłowe trawienie I zdrową krew
osiąga się przez codzienne używanie pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej . F ran ­
ciszka Józefa". Lekarze specjaliśoi cho­
rób narządu pokarmowego chwalą wodę 
,Franciszka Józefa*, ponieważ pobudza 
ona funkcje żołądka i kiszek dzia 'u na 
przemianę materjii. odświeża krew i ła ­
godzi przeczulenie nerwowe. Ź ąd aćw ap t .
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L.N DOMAGA SIĘ WYDALENIA TROCKIEGO.
(T cte fon em ai w ła sn y  „Gamety Porannej*').

IA-

PiC ianicze cow., w lutym.
Wobec sprzecznych wiadomości w 

sprawie banicji Irackiego, zwróciliśmy 
się przed kilku dn.-ami do naszego ko­
respondenta z F o g ian k z a  sow. z proś 
bą o pudanie nam  autentycznych inior- 
ir.acvj co ao losn wygnańca, czy w rze­
czywistości został wydalony i id.

Z n-adeslanej nam  odpowiedzi w y ­
nikało, iż wszelkie wiadomości o przy­
musowym wyjeździe Trockiego poza 
granice Unji sowjcckiej —  tą  nćepraw- 
tziw e, a w każdym razie nrzedwczS'- 
sne. Ponieważ równocześnie różhe a- 
gencje telegraficzne w swych donit* 
sieniach z Wiednia, Berlina i innych 
miast twierdziły iż Trocki już nawet 
przybył do Konrtantynorrla, czy b>ż 
zaginał w drodze idt., wrtrzmniywcRś- 
rry clą z podaniem inicim acji nnnzejo 
Korespondenta. Jednak, jak widać z 
dzisiejszych depesz, Trocki na razip do 
terytorjuin żadnego obcego pnńztwa 
nie przybył, a

ciągle jeuzcze zm bluje ci? w  S o- 
wjciach.

Stwierdza sie w lro wiadomość na czego 
korespondenta w całości.

Nadmieniamy jeszcze, że wedle tych 
.nformacyj sprawa wydalania Trockie­
go wegćle nie je:t jeszcze orłnte-znie 
zadecydowana i napotyka na cpór zc 
*tronv wnlywowej BiŁpy czlcnków

„Folłtbiura". Przeciwnicy wydalenia 
Trockiego właśnie wskaznją na to, iż 
obecna sytuacja w krajn wymaga 

jak najoblrncjrzej walki z  trccklz- 
mem,

a wygnanie Trockiego bynajmniej nie

przyczyni się do osłabiania wzgl. l i ­
kwidacji opery o,i.

Rzecz ch a rak 'e ry s 'y czn a ,  że w ła­
śnie G P. U. najbardziej norzej'win się 
wydaleniu Trorkłego, a natomiast Sta­
lin zarzuca czekutom „łagodność' po-

et*pcwania wobec Trcckiago w Alma
Ata, co leż umożliwiło mu utrzym ywa­
nie konłrbtn z jego zwolennikami w 
krajtt i zagranicą. Wobec tego Stalin- 
w łaśnie

domaga się tezwz^Rdnie w ydale­
nia Trockiego

Lada chw ila  należy oczekiwać ostate­
cznego rcz. trzrgnięcia losów Trockie­
go, w jakim kierunku —  trnino po­
wiedzieć. zwłaszcza uwzględniając 
chaos wśród władców Kremla,

Naircneiszc ? naMefcsze d/ieło
sztuki drukarskiej,

KSIĄŻECZKA. MNIEJSZA CU ZNACZKA I  DELTOWEGO. _  KSIĄŻE! A, WAŻĄCA U  KILO GE A MÓW
Leningrad, w lutym.

Z oKazji ZOC-iecia powetania sław ­
nej ttbljcteki przy Akademji Nauk zor­
ganizowano tu wia ką wyrtawę ksią­
żek i utworów sztuki drukarek cj i pi­
żm. „nnictwa. W śród -rzadkich ekspona­

tów tej wystawy, której otwarcie n a ­
stąpi w b. m., zwraca.ą na 8.ehie uwa­
gę 2 egzemplarze książek, przedstawia­
jących najmniejszy (w e ila  rozmiarów) 
oraz najwi^k.izy na całym świecie wzór 
cztaki amkarckiej.

tm eim asu m m t

frijj t e O T n i p i e s w a !  na zająca
SajjaotowaJi na

ŚCIGANY PATAT STRZELIŁ,

niego Beśnrczowie.
DOER HR, TAR-RANIĄ 1 LESNICjZZCO 

NOWFKIECD,

(-
dóbr

I iwów, 7. lutego.
-). Trzej leśniczowie z zarządu 

Hf: Tarnowskiego, Łiani; .a.v

Jto ftić B  w i d m a  dla goSci!"
PRZEMYSŁ PANI IT N I Z HOTELU LITEWSKIE CO. —  UMILAŁA ŻYCIE 

PRZEJEZDNYM ZOFOMCCĄ SWEJ SLUŻEY 
L w ó.t, 7. lutego.

(— ). Gd dłuższego już czasu o- 
t rzym yw ała  policja doniesienia. iż 
właścicielka boiolu  Litewskiego przy 
ul. Żółkiewskiej Henia Scharmel tru 
dni się stręrze-aiem do nierządu, przy- 
czem robiła to w ten sposób, że przyj- i 
n.owała ładre służące i je stręcz'’a 1 
gościom. W toku dochodzeń wyszło j

na jaw, że pod groźbą-w ydalen ia  ze 
służby, w ysyła'a  służące do pokoiów
zajętych p-z^z przejeżdżających go­
ści, zmuszając je do merzadn. Za pro­
ceder ten pobierała od gości 20 zł. i 
z kwoty lej połr-wę sobie za trzym yw a­
ła. Po przeprowadzonych docbodze- 
niach S channelow ą aresztowano i od­
stawiono iĄ  sadu.

Sze*t mmmw  is c S ™  dniu.
POŻAR STRYCHU PRZY UL. KLEPA-1 OWSKITJ 

OCIEŃ POKOJOWY.
OGNIE SUFITOWE. —

Gozda, Jćzel Zbieg (z Nachowia), o- 
raz  Franciszek Kokoszka z Miecho­
wie onegdaj w nocy urządzili w losie 
za a lzk ę na kłusowników, którzy 
wyTządza i wie kie ezkody — Około 
pierwszej w nocy zauważyli jakiegoś 
osobnika, przekradającego się przez 
las i zauw aiy-i, jak slrze ił do zająca. 
Wyskoczyli z ukrycia  i podbiegli ku 
w e n m  osobnikowi, który począł u- 
ciekać w stronę Wisły. C.zuiąc pó­

jść i g na  karku, odwrócił się i strzo II 
lo ścira acych go z du’ e lówKi, jeJ- 
ego z nich, a. mianowicie leśniczego 

Tozdę ran iąc  silnie. Uciec już jednak 
ie z d o p ł  i zosiai ujęty. Okazało się, 
e jest to Józef Sabat  z Kalinowa, 
ow. Tarnobrzeg. Przytrzymianego od- 
jno w ręce policji.

Popierajcie Li%\
morską i rzeczną!

Książka miniaturowa przedstawia 
zbiór bajsk znanego pisarza ro­

syjskiego Krylowa, 
została w ydrukow ana w r. 1835 Iw d r u ­
karn i m ennicy carskioj przy pomocy 
specjału e przygotowanych czcionek, 
w j lanych z czystego srebra. O rozmia­
rach lego unikatu można sądzić z tej 
go, iż n cim alay  arkusz drukarski po­
dzielony ject na 12C0 rtronic, czyli -oz- 
rrdar s.ronicy jest o kilka mil. mniejszy 

o.l średniego znaczku pocztowego 
Z powodu m inim alnych rozmiarów 
czcionek, zecerzy składali tę książkę 
przy pnmccy lupy.

Drugim, nie mniej ciekawym u n i ­
katem jest

książka gigantyczna, 
wydrukow ana w r. 1856 w  . drakami 
Akademji Nauk. Zawiera ona szczegó 
lowy~oi.is koronacji i uroczystości, po­
łączonych z objęciem tronu rosyjskie­
go przez cara Aleksandra II

W aży ona przeszło 24 kg., a d łu ­
gość każdej stronicy w ynosi przeszło 
1 m. Książka ta jest bogato ilustrowa­
na przez znanych malarzy rosyjskich. 
Również oprawa tej książki przedsta 
w ia olbrzymią wartość artystyczną.

CTkawe są losy tego dzieła sztuki 
drukarskiej. Było ono w/asnością fa­
ks. Konstantego Cznai ego mecenasa 
sztuki i literatury). Przypadkowo zna 
lez:or,o go w opuszczonym przez w. ks. 
Tełacn w „£trem ie“.' Upaństwowiono 
go ' oddano na rzpez muzeum, a  przed 
kilku dn iam i rzadkość tę umieszczono 
w bibljotece Akademji Nauk.

Lwów, 7 lutego.
C— ) Slraź pożarna w dniu wczoraj 

szym miała gorący dz.eń, bo interwu- 
njowaJa aż w 6 wypadkach. Najgro­
źniejszy ogier wybucdił o goaz 16 po j 
pnł. w dwupiętrowej realności Marka 
Danka, przy ni. Kleparowskiej 28, gdzie 
zajęło się w iązanie strychowe Ody za­
a larm ow ana straż pożarna przybyła z 
większym Irenem, cały  strych s t i ł  w  
picnrenizch. Dzięki energicznej akcji 
ogień zlokalizowano i jeszcze część w'ą 
zania uratowano. Szkoda wynosi kilka 
tysięcy złotych.

Prócz tego straż pożarna interwe

" w w a ta  rano, przy ul. Listopada 52, 
gdzie był ogień su.iłowy, przy ul. Le­
śnej 19 kominowy, oraz przy ul Ko­
tlarskiej 5 (również ogień sułitowy).

O 8 wmczorem zaalarm owano s raż 
pożarną, że przytul .  Zamojskiego 12 
wybuchł w :elki pożar. Po przybyciu na 
nrrejsce okazało się, że w mieszkaniu 
mż. Lam peria wybuchł orien pokojowy. 
S traż pużar -szybko zlikwidowcla. 0- 
gimi powstał wskutek nieostrożności 
domowników.

Foraz os-atni jeszcze o godz. 9 wie­
czorem wybu< hł ogień kominowy przy 
ul. Zamars.ynowskiej 20.

łtrzaf (fo b a r i i i
PRACCA ZAMAGHDRł

m  H m  w
UJĘTY WRAZNA DWU P '>~TERUNXOWYr H 

Z TDWARZY sZEM

w wk*,uai<i«u »"

Lwów, 7 lutego.
(— ). Przedwczoraj na stacji ko­

lejowej w Ja' e, post. Ignacy Drasran 
z Rzeszowa sąwstrzugł niejakiego Flo- 
r jana Zebkowskiego, ooszukiwan^go 
przez policję za usiłowane morder­
stwo, popełnione przez niego na oso ue 
post. Króla, i Baranowskiego. Ząbków 
ski znajdował się w towarzystwie 
drugiego osobnika Gdy post. Dragan 
zbliżył się ku memu i karał mn pod- 
rfeść ręce do bó>Y. Ząbkowski nczy- 
uił taki ruch ręką, jakgdyby chciał 
wydobyć rewolwer. Wówczas post 
Dragan zrobił użytek i  rewolweru 
służbowego i zranił go w szyję. Ró­
wnocześnie przypadkowo został r a ­
niony Dawiący na dworcu niejaki Ja- 
kób Nowak. Ząbkowskiego, oraz jego

towarzysza, którym był niejaki Mo 
skwa, również znany opryszek, aro
sztowano.

Wielka kradzież 
j u l j c z r r a ,

Lwów, 7. lutego 
(— ). W nory z wtorku na środę 

zawiadomił policję Jan Bułacik, in 
kasen t Związku biailowców przy ul 
Akademickiej 5. o zuchwałej kradzie­
ży, której padł oBarą. późnym wie­
czorem Bułacik pobrał w' ,,Polminie.“ 
przy ul. Szpitalnej kwotę 5 tyt. z t ,  a 
gdy przechodził ul. Kazimierzowską, 
jacyś osobnicy zrobili koło niego sztu­
czny scisk i wyjęli mu z kieszeni pal- 
'a te pieniądze. Zawiadomiona poli­
cja wdrożyła energiczno dochodzenia.
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Z  teatru M ałego.

„Szkoła kokot", komedia w  3 aktach.
W ystęp M, Ćwiklińskiej.

Lwów, 7. lutego:
Korzystając z miłej gościny p. Mie- 

uzysławy (.wikJińskiej, która, jak 
wiem, m a  słabość do Lwowa i dosko­
nale się ozujc między nami, wznowił 
dy-r. Czarnowski graną przed laty za 
jego dyrekcji w Teatrach miejskich 
ór-cywtsołą komedię f rancuska „Szko­
łę kokot". Pomysł był doskonały z 
dwóch powodów. Po pierwsze trudno 
sobie w ym arzyć  rolę, któruby bardziej 
odpowiadała rodzajowi talentu p. Ćwi­
klińskiej, której tem peram ent skrzy 
się w tej kreacji świeżym blaskiem 
i swoją bezpośredniością porywa każ­
dego, po drugie dyr. Czarnowski na- 
bórykawszy się przez trzy la ta  z Tea­
trom Małym i będąc w przededniu li­
kwidacji tak  trudnego przedsiębior­
stwa, chciał zakończyć swoją, d z ia ła l­
ność dyrektorską, we Lwowie wesołym 
akordem, bo dzielny ten człowiek ma 
zaiste nerwy ze stali, nie daje się n i­
gdy ugiąć przeciwnościom i wszelkie 
niepowodzenie przyjmuje z uśmiechem 
na  twarzy, wiedząc, ż e . cudze smutki 
nic nie obchodzą ludzi. Więc dał nam 
przy ostatku jeszcze trochę śmiechu, 
jakgdyby chciał pozostawić po sobie 
dobre j  krzepiące wspomnienie.

Dyr. Czarnowski może być pewny, 
że. tak będzie. Patrzyliśmy na  jego- 
niezmordowaną pracę, na  nieugiętość, 
na ducha  przedsiębiorczości i w y ro ­
biliśmy sobie przekonanie, że człowiek 
o takich walorach nie może zginąć w 
Polsce i że rola jeg<P jeszcze nie skoń­
czona. Jeśliby go naw et chwilowo za ­
wiodły kombinacje dyrektorskie, to 
sedna polska czeka na  doskonałego 
aktora i n a  te piękne doświadczenia 
ar tystyczne, jakie jej jest _ dłużny. 
\ wiemy, że dyr. Czarnowski zawsze 

oddaje swoje długi.
Henryk Zbierzchowski.

Z  sa li koncertow ej,

Koncert wiolonczelisty Ra!ae'a Lanesa.
Lwów, 7. lutego.

Odnoszące się do występów R. La- 
iic-s-a głosy prasy zagranicznej nie po­
wiedziały za wiele: wiele obiecujący 
w przyszłości ten młody artys ta  roz-

ŻAŁOBNi; NABOŻEŃSTWO. —  ODSŁONIĘCIE TABLICY W II. DOKU TECH­
NIKÓW,

Lwów, 7 lu,tego.
(jp) Onegdaj odbyła się w II. Domu 

Techników podniosła uroczystość, p >  
święcona pamięci znakomitego uczone­
go i .gorącego, patrj.oly, zmarłego, tragi­
czną  śmiercią przed laty dwoma, pro­
fesora Politechniki lwowskiej, dra Sta­
nisław a Anczyca. Jako w drugą roczni­
cę zgonu odbyło się w kościele św. Alą- 
rji Magdaleny żałobne naboieństwo za 
duszę śp. Zmarłego, w którem wzięły 
udział liczne zastępy młodzieży, rodzi­
n a  oraz Ser.at Politechniki, z  rektorem 
Zipserem n a  czele.

Po żałobnem nabożeństwie dokona­
no w  II. Demu Techników uroczystego 
odsłonięcia tablicy nad drzw iam i poko

mocy studentów Politechniki lwow­
skiej. Po przemówieniu prof. Geislera 
zabrał glos prez-es Bratni-ej Pomocy 
Stud. Politechniki lwowskiej, St. Kwo- 
lek, poświęcając gorące, wspomn enia 
Ternu wielkiemu przyjacielowi Młodzie 
ży. akademickiej i w yrażając serdecz­
n ą  wdzięczność i żyw ą pamięć, jaką 
sobie śp. Zm arły  zaskarbił w  sercach 
młodzieży. Celem nadania wyrazu taj 
wdzięczności i pamięci, W ydział towa­
rzystwa postanowił nazwać jeden z po- 
koji w  II. Domu Techników imieniem  
Zmarłego i na marmurowej tablicy w y­
pisać Jego imię.

Uroczystość odbyła się w  pełnem 
powagi i' skupienia nastroju. —  Pod-

ju, moszącego na cześć śp. Zmarłego, | kreślić nadto należy, że spadkobierc.zy- 
nazw ę ,.Pokój im ienia prof. Anczyca". j ni i córka prof. dra  S tan is ław a An- 

Prze-d aktem odsłonięcia tablicy wy- i czyca d la uczczenia pamięci Ojca, prze 
głosił serdeczne przemówienie, poświę- j znaczyła hcncrarja autorskie z wyda- 
cone pamięci Zmarłego, prof. E. Geislar, | wnictwa dzieł, pozostawionych prze3
podkreślając jego wielkie zasługi n a u ­
kowe, oraz gorący patriotyzm, a  także 
serdeczna., miłość, jaką otaczał młodzież, 
pracując przez długie la ta  d la  jej dobra, 
jako kurator  Tow arzystwa Bratniej Pq-

Zmarlego, na ufundowanie trwałego 
stypeadjnm dla niezamożnego studen­
ta, który będzie zam ieszkiwał pokój, 
noszący imię śp. Zmarłego.

sywniej liczne zalety gry koncertan- 
ta. Prócz innych kompozytorów zabrał 
tu głos rep rezentan t literatury  spe­
cjalnie wioląjozelowoj (słynny wirtuoz 
Popper), a p. L anes odniósł —  jako 
w ykonaw ca jego błyskotliwego utwo­
ru —  sukces więcej niż znaczny, po­
ciągający za sobą też prośby o „bis"

| i liczne dodatki nadprogramowe, hoj­
nie dorzucone przez kcmcerta.nta. T e c h  
nika zbliżająca się już do wlńtuazow- 
stwa, zna lazła  tu szerokie pole do po­
pisu i poniekąd —  zwycięstwo. Jak ’- 
doskonały i ar tystyczny akompanja-. 
lor, przyczynił się pjanista dr. Henryk 
Cruensberg rzetelnie do -powodzeniu, 
wtorkowego wieczoru.

Udział publiczności pozostawia! 
tym razem wiele do życzenia, czemu 
się dziwić nie można, zważywszy, że 
w obecnej chwili „koncertują" ;,vy_ 
Lwowie inne dwie siły —  wszech­
mocny k arnaw a ł  i okrutny mróz.* 
Pierwsza z nich ciągnie do sali d an ­
cingowej, a  druga zaprasza do d< 
m u  —  pod ciepłą pierzynkę.

Fr. N e n h a n se i.

porządzą pięknym o dość wydatnym  
volummie tonem i bardzo już znacz­
ną  sprawnością techniczną, które to 
zaloty —  wraz z muzykalnością wro.- 
d/.oną — zapewnią mu prawdopodo­
bnie w najbliższych latach obfitą w 
duże sukcesy karjerę. wirtuozowską. 
" Towarzyszące recitalowi wiolon­
czelowemu (we wtorek 5. bra. w sali 
Pcls. Tow. muzycznego) powodzenie 
p. Lamusa uprawnia więc sprawozdaw­
cę d-o skreślenia tak pomyślnego ho­
roskopu, do klńr. go dolączyćhy można 
jedynie przestrogę, by utalentowany 
in ?-|'c"\vir’(ouz eliminował ze swych 
programów utwory, które albo —  dziś 
jeszcze —  nie odpowia-daj^ jego indy­
widualności, albo też —  w najwy­
kwintniejszej nawet interpretacji — 
nie mogą przyczynić ' się do spotęgo­
w an ia  dodatnich w rażeń  -na sali. 
Pierwszy zwrot tak sformułowanego 
bardzo oględnie zarzutu  dotyczy popi­
sów z zakresu li tera tury  klasycznej 
na  wiolonczelę solo (produkcje tego 
rodzaju w ym agają prócz stylowej noc

n
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CR. MARRIOT.

Sobowtór żo n i  
Si da Gsralda

. ,,.SaiIovs Home", brzmiała nazwa obe­
rży . m arynarzy w Liverpoolu. Tu m ary­
narze opowiadali sobie przy whisky n a j­
nieprawdopodobniejsze his tor jc. z. całego 
świata. Zaprawdę ilie godziłoby się po­
wtórzyć opowieści Sida Gcrałda, gdyby 
młody len Anglik nie był u wszystkich 
swych przyjaciół znany jako wzór praw ­
domówności.

Liczył 28 lat i był maszynistą na  ok rę ­
cie „Springflocer", gdy rozpoczął ową 
podróż z Konstantynopola, k tóra  dlań 
miała być tak brzemienna w następstwa. 
Na krótko zanim opuścił wody Bosforu, 
ożenił się w Stambule. Dwudziestoletnia 
rodaczka, Liza Ligbningbilł, kelnerka w 
jednym z barów stolicy tureckiej została 
jego żoną.

Sid miał szczęście. Mister Gouldfield. 
kapitan okrętu „Springflower", statku 
handlowego, nie przeznaczonego dla pa­
sażerów — był bardzo przyzwoitym czło 
wiekiem-, zgodził się, że młoda żona Si­
da odbędzie podróż na okręcie jako k u ­
charka załogi.

Podróż przez morze śródziem ne była 
bardzo przyjemna. Pogoda dopisywała, 
choć był już listopad. Liza potrafiła so­
bie zdobyć sympalję wszystkich na okrę-

i-.,-, wolowa.a sWieiiiitę a uckioc u,.wzu­
wała swa. jasnemi puklami włosów 
ozdobioną twarzyczkę i parą ’ oczu o bar­
n ie  r-.-zaponunajk —  wszyscy radośnie 
się uśmiechali, od kapitaim po najm łod­
szego maryrflrza'.

Liza była jedyną kobietą na  okręcie 
i niebawem stała się ulubienica wszyst­
kich. Sal był niezmiernie dumny ze swej 
młodej żony i po uszy w niej zakochany.

Pewnego pięknego poranku okręt mi­
nął cieśninę Gibraltaru i wypłyną! na 
Atlantyk. Tu odrazu zmieniła się sytua­
cja. Pogoda poczęła się coraz bardziej 
psuć. Niebawem roz»zała'a na oceanie 
burza. Ale nie ona to była najgroźniej­
sza. Niebawem zaszło coś o wiele niebez­
pieczniejszego.

Olo ocean spowiła taka mgła. iż nie 
można* by’o dostrzec własnej ręki przed 
oczyma. Rozległy się przeciąg’e ryki tub 
,,SpringfIover" posuwał się powoli przez 
niesamo.wjtą srebrzyslo-szarą ,mgłę; k ap i­
tan i za'oga przeżywali chwiic lęku, by 
jakiś wielki parowie- uje wpadł we mgle 
na statek i nie rozstrzaskal go.

W nocy między pierwszą a drugą zda­
rzyła s;ę faktycznie ta katastrofa. F ran ­
cuski krążownik ,.La Cigale" wpadł na 
mały statek.

W wodzie stracił Sid Gerałd przytom ­
ność. Odzyskał ją  z powrotem, leżąc w 
zaimprowizowanym lazarecie krążownika 
z obandażowaną głową. Pierwsze jego py 
lanie, dotyczyło Lizy

Nie! Między tymi. których ,,La Ciga- 
'e“ zdołała uratować, nie było kobiety! 
Sid zemdlał...

-plus u ltra  gry absolutnego wirtuozow-
5Ówa umożliipiającógo wydobycie 
dźwiękowego, efeMu), a drugi owej 
niefortmmc-j kompozycji, k tóra pod 
nazw ą „E. Bloch: Scholomo, Rhapso- 
die hobraique‘‘ zajęła niestety trzecie 
miejsce w  onegdajszym programie kon 
cert-owym. Koncesje dla zwolenników 
modernizmu są obeonie oczywiście u- 

| spruwiediiwione, lecz na  punkcie ich 
doboru trzeba być bardzo ostr-eżnym. 
Nie wiem ozy w całej l iteraturze no­
woczesnej z n a k ść b y  można jakiś u- 
t.wór. bardziej dręczący boznadzń.jnie 
ofgany Słiichwwże, bardziej przykry i. 
zarazem nudny; kwintessencją u s ta ­
wicznych jęków, kakofoni-cznie zesta­
wionych. \  TifizyU/m ani śladu owego 
piękna rzewnej rnólodyki, które w  
wielu hebrajskich niotywach (że' tylko 
wspomnę o ślicznej nu-lodji „Kol Ni- 
dn.-i“ w opracowaniu Boucha) tak po­
rywająco przemawia do serca s łucha­
cza. Ani śladu...

W ostatniej na tom ias t  części pro- 
 >mu uw ydatniły  się o wicie inton-

| i. p.-t io«u polem był Sid Germd re­
krutem w szkole marynarskiej w B :gb- 
ton. Wybuchia wojna światowa, Anglja 
wprowadziła powszechny obow.ązek słu- 
ż.by wojskowej i Sid Gcrald został żoł 
nifirzem Po ukończeniu s iko ’v dostał s:ę 
na dreadnmight ..King .łames ‘ i zw.rdzil 
na nim wiele krajów -i mórz. Nit? miał 
czasu myśleć o swej -zaginionej Lizie, ani 
sposobności pisać listów do ojczyzny. .Je­
go stara matka w Livrrpo’u była bardzo 
zatroskana. Pisywała wciąż do niego, a 
że, nic umiała podawać dokhidne-o adre­
su, listy otrzymywała z p f  wrotom po 
w,c!u tygodniach jako niedo.ęczahi- 
Zrzekła się więc wreszcie nadzicji nawią 
runią z synem korespondencji .

Ale i ta długotrwała wojna wreszcie 
skończyła się.

„King Jamt-S" znajdował się wtedy w 
Nowym Orleanie. Sid Gerald mógł teraz 
wrócić do domu- ale nie iiczuwał wcale 
lęsknoty za dalekim krajem ojczystym 
od czasu zag Hienia I.izy stal się odluli­
kiem i nie pragnął wcale powrotu do 
łomu.

Przyjął zatem posadę pierwszego ster- 
uka na handlowym okręcie h iszpańsku!

! Santą Gruz", k tóry  właśnie z ładunkiem 
1 nut ty miał odjechać przez Panamę do 
j Valparaiso.

Podróż „Santa Cruz" nic obyki się bez 
j orzygód. Począwszy od wielkich Anty- 

ÓW pocięty s’ę na okręcie pokazywać 
sporadyczne wypadki tyfusu. Kilka osób 
■zaogi zmarło, a kiedy okręt dotar ł do 

i chilijskiego piortu, jeden z mulatów, za­
trudniony jako palacz, leżał ciężko- chory.

Cifuię  e ulgi dla 
inwal. i ić v

p rzy  n a b y w a n iu  d rze w a .
Lwów, 7. lutego.

Alin. P r a c y  i O p icn t  S p o t  za .v ia  
darn in ,  że n a  p o d s ta w ie  decyzj i  
Min. R o ln ic tw a  z d n i a  1 s ty c z n ia  
!9‘"9 r. z a s ta ią  cofi j ę ’e w szy s tk ie  
u lgi d o ly c h c z a so w e  s to s o w a n e  przy  
i a . ,y w a  ni n r z e w a  p rze z  i n w a l i ­
dów  z la sów  r z ą d o w y c h .

O ji ciec oebierał p o ­
karm dziecku.

B u d a p esz t ,  w  lu ty m .
\V t ’ m ie jsc o w cśe i  T u r k e w e  na 

W ę g r z e c h , ,  zgłosiła  się do poste r  u ji 
k u  po lic ji  2 0 - le ln ia  żo n a  w ie ś n ia k a  
Szubo, ze sk a rg ą  na  sw ego m ęża ,  ż e  
skaza i  n a  śm ie rć  j-.h n ie d a w n o  u- 
r o d z o r e  dziecko. M ia n o w ic ie  m ą ż , ,  
n ie p o z w a ia ją c  k a r m i ć  dz iecka ,  k a ­
że o d d a w a ć  p o k a r m  j e m u  sa m e m u .  
P o n ie w a ż  m a t k a  n ie m a  p ien iędzy ,  
aby  k u p ić  d la  d z iec k a  m le k a  k r o ­
wiego, dz iecko  b l isk ie  je s t  śm ie rc i  
W ie ś n ia k  ó w  zos ta ł  a r e sz to w a n y .  

 o -----

Kapitan okrętu po,ecvt Sidowi, by cho­
rego odstawił do szpitala w Vaiparaiso i 
od c.zćis;v do czasu dowiadywał s ę o jego 
stanie zdrowia.. Podczas, gdy więc statek 
stał „na kotwicy, Sid często" zachodził do 
szpitala i tu u doktora Pose Gonzagi za­
sięga? ufoimacji o chorym Bazu pewne- 
’ó w trakcie rozmowy z doktorem, opo 
,v i odział mu swoją bistorję.

Gdy skończył swą opowieść, zauważy! 
Gonzaga:

— Ależ to bardzo dziwne!
— Cóż w l< ni niezwykłego, panie dok- 

orz.c, takie rzeczy zdarzają się przecież 
Hid-zas katastrof okrętowych...

— Tak. ale nie wiem, czy pan rozu- 
nie. dlaczego pańską relacje nazwa cm 
Iziwną...

Sid spojrzał uważnie w bladą, ' czarną 
brodą oko ona twarz hiszpańskiego Ieka- 
za, który mówił dalej:

— W naszym sznitalu znajduje s:ę od 
kilku lal nPóda kobieta, spełniająca już 
iddawna funkcje sanitariuszki; jest ona 
Htcbodzcuia angielskiego; uratował ją 
podczas katastrofy okrętowej jeden z pa-
owcó-w angielskich. 1’n różnych iirzygo- * 
lach na morzu, wylądowała wreszcie ta 

kob ela tu, w Chile, t rzecz osohewa: 
wskutek swych strasznych przeżyć pod 

/•i^ . ton vc ia  okrętu zniknc’o z pamię­
ci tej kobiety wszystko, co się sla'o w je 
(-yc-.ii pi zed ową katastrofą okudowa. 
test to jedna z form chorób psychicz­
nych, znana w medycynie. Dziwni? po 
iobieństwo wypadków przymmiCalo rai. 
-.'ouczas, gdy pan opowiadał swe dzieje, 

tę kobietę.
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S F R A W Y  K O L E JO W E

Jakie są główne żądania
prarow nków  warsztatów kdsjowych?

PRZYrCfóUIENIE ZASADNICZYCH UCHWAŁ ZJAZDU DELEGATÓW W ARSZTATOWCÓW, ITÓREMI 0 3 -  
Jl*TO WSZELKIE NIEDOMAGANIA NATURY SŁUŻBO WEJ I MATERIALNEJ

Lwów, 7. lutego
Swego czasu Zjazd delegatów p ra ­

cowników warsztatow ych P. K. P. 
w ysunął nas tępujące zasadnicze żą­
dania:

1) Zaszbrego wanie rzemieślników  
do kategorii plac 1, 2 i 3, zaś pomo­
cników do 4 i 5.

Dotychczasowe zaszeregowanie u- 
względni? w 1 kaług. bardzo nie.iczne  
jeunostki, zaczyna iąc właściwe za­
szeregowanie dopiero od kateg. 2-ej.- 
Jest to krzywdzące dla rzemieślników, 
zwłaszcza, że pracownicy etatów,, 
pochodzący z rzt mieślników, docho­
dzą be-z wyjątków do IX grnpy upoc., 
równej co do wysokości wynagrodzeń 
miesięcznych ł kat. płac, niektórzy 
zaś, jak n. p. maszyniści naw et do 
VIII trrupy npos. Obecne postanowie­
nia przejściowe,*! wedle których rze­
mieślnicy w pełnych w arunkach  osią­
gają po 16- etniej służbie I kat plac, 
nie rozw ąz u ią  jaszcze tej spraw y w 
duchu  p rzyznaw an ia  grup uposaż. — 
odpowiednio do zajmowanych stano­
wisk, a nie na  podstawie lat służby. 
Dlatego domagają się rzemieślnicy ko­
lejowi, by  wszystkich kierowników 
pantji (przodowników) dopuszczono 
bez względu na la ta  służby do I kat 
ptac i wszystkich rękodzielników, roz­
mieszczono w 3 najwyższych aalego- 
rjach plac. Pomocnicy warsztatów^ po 
winni wejść do. k ak g a r j ,  IV i V.

2) Dopuszczenie rzemieśtoikó w 
warsztat, do stanowisk etatowych,

O bocny  system, wykluczający rze­
mieślników od etatów, zniewala p ra ­
cowników tych do ubiegania się o s ta ­
nowiska w innych działach s łu ż b y  
gdzie osiągnięcie etatów jest możliwe. 
Pozba m a to warsztaty wtoto zdolnych  
i wykwalifikowanych jednostek. Tru­
dno to uzasadnić,  skoro nawet zwy­
czajny robotnik w eksploatacji m a 
otwartą drogę do eiatu. Motyw, jiko-

wczywisce s . J  lle ra ,a  pop,osń  na- 
tjchirnast doktora, by mu pokazał tę ko ­
bietę. Wypowiedział jednak tę prośbę zu- 
pełnib spokojna- Cóż bowiem w ti-m nie­
zwykłego, że j pośród pasażerów seti:K. 
okrętów zatopionych podczas wojny, zde 
tały się poszczególne osoby uratować'?

Gonzaga poszedł, a S,d z zupełnym 
■'Pokojem oczekiwał jego powrotu

Upłynęło kilka nnnut. Lekarz wrócił. 
Hie sam. Szła z nim kob.eta n  stroju 
pielęgniarki.

7 ust Sida dobył się okrzyk;
— Liza!
Promienie Łęłoneczne wn-,kały przez 

o brzymie "okno szpitalne do poczekalń’
< oświetlały twarz młodej. jasnej ko ­
biety

Sid wyciągnął oba ramiona i wołał
— Tuj ty! Tak, ty! Męjja żonal Liza!
A jednak y.'Sid Gerald stał jakby ska- 

mle.niały.
— Nazywam się Kitty i nie jestem 

pańską - żoną,
lonzaga spojrzał na S-ida, a w spoj­

rzenie leni Ikwpy sbiwa: .,na tem właś­
nie polega jej choroba

Biedny Sid pojął ivymo\vę tego spój 
rżenia.

P° O11n n„mon ach udało się leka­
rzowi i Sidowi namówić biedną ko!> etę. 
hy wróciła z Sidt m do Anglji najbl ższym 
okrętem; ocz; wis, (j, n jt  Vt- ,h ;irakterże 
żony, a lowi.rzyszki podróży... Lekarz 
wyraził przekonanie, że może wtook oj- 
ez.yziiy zdoła chorą uleczyć i otmdzić z 
powrotem w je j  pamięci przeszłość.

by wydajność warsztatów mogła być- 
przy etatoiwaniu rzemieślników zagro­
żona —  nie wytrzvmnje Krytyki. Umo­
żliwienie etadawainia rzemieślnikom, 
jest nakazem  prostej sprawiedliwości 
(istniała ona w  pewnych okręgach za 
czasów zaborczych a nawet w pierw­
szych la tach Niepodległości),^

3) Uregulowanie premii na jednoli­
tych zasa-ach  Sposób zaliczania w y­
miaru  premji warsztatowych nie ■został 
dotychczas ujednostajniony Przy tej 
samej wydajności pracy, rzemieślnicy 
różnych warsztatów  otrzymują, najroz­
maitsze yw nagrodzenia.

4) Przem ianowanie z czasowymi 
pracowników warsztat, na s la lycł 
i nicprzyjmowanie w przyszłości w ar­
sztatowców w tym charakterze. P raca  
w w arszta tach  m a cha rak te r  stałj , a  
do zajęć taKich, trwających przez ca­
ły rok, winni być przyjmowani praco­
wnicy sla'i, a nie sezouuwi. Tym cza­
sem przejmuje się system wypetąia.- ' 
twa. luk p^rsońalem czasowy m. Prze­
cież, gdyby się okazał nadm iar tych 
pracowników w  pewnych okresach,
0 można takich pracowników zwol­
nić. Nie trzeba się zatem uciekać .a*/ 
do przyjmowania robot.nikow „czaso- ' 
zych",  co krzywdzi pracownika, 
w łnszcza od czasu wprowadzenia u 

nieetatowych ■ stałych kolfajowców za- 
opatrzeń emerytalnych.

5) Wprowadzenie „angietokiej so­
boty* w wairztatoch n a  ..Górnym .rią-. 
sku. gdzie pracują warsztatowcy 48 
jod-zin tygodniowo.

D) Fizyznanie wyzwolonym ucz­
niom wartzłsnowym IV k r’eg. p’ac
1 nie zwa'T)ia,nie ich po ukończeniu 
"raldyki.  Taki wyzwolony uczeń, j' st 
relnowartcściowym rzemie 'laikiem, 
tyle nawut cenniejszym od wyzwolo­
nego prywatnie, Tiż -zna rzemiośle, w 
specjalnościach, wymaga-njch pńaez 
kolej. Takich wyzwolonych należy

s m g w m s m a a f g c s a m

więc przyimować bezpośrednio po u- 
kończeniu • praktyki do warsztatów, o 
ile się o to ubiegają ; zwłaszcza, że 
Dyrekcje m ają  możność regulować 
ilość dopuszczonych do nauki kandy ­
datów.

Poza-tem warsztatowcy wysunęli  
także szereg dyzederatów ogólnych, 
ja koto:

a) wydanie pragmatyki służbowej
i imnych zasadniczych przepisów, re­
gulujących stosunki służbowe;

b' rozciągnięcie bezprocentowych 
aliczek na nieetatowych;

r) podwyższenie i.ości szczebli dla
.{fecowników objętych arb  103 us ta­
wy uposaż, z 9. października 1023 r ;

d) ■wypłacanie nieetatowym w7 ćza- 
•fcje ćwiczeń wej-kowych u p o s a ż a j  ko­
lejowych, a nie Zasiłków g m innych , '  

c) ujednostajnienie poipocy lekar- 
'iej na t^ch samych zasadach gdla 

nieetatowych, co i dla etatowych;
f) rozciajgnięcie dodatków miesz- 

kanicwych na nieetatowĆćw:
g) przyznanie zwrotu opłat szkol­

nych pracownikom nieetatowym
Wszystkie powyżej wymieniono po 

stu laty  wpłynęły niedawno ponownie 
do Mipist. komunikacji jako urgens, 
gdyż ogół warsztatowców czekając 
długo na  ich zrealizowanie, pragnie 
się dowiedzieć, w jaidem stayum  
sprawa ta obecnie si° znajduje.

Pftsiadztmie yyr. R a #  kolejowej.
Lwów, 7 lutego.

5 hm. odbyło się w Prezydjum 
E>yr'ekcji kolej, we Lwowie nadzw yczaj­
ne posiedzenie Rady kolejowej pod 
p rze r , . p. Prezesa inż Prachtla - Mo- 
rawiańskiego, prz.ycudziale naczelników 
Wydziałów dyrekcyjnych. P rzybyli 
członkowie Rady zarówno m ianow a­
ni . jak i przedstawiciele ciał polity- 
eżnych  i gospodarczych. W ysłuchano 
sprawozdania z załatwionych wniosków* 
i uchw ał poprzedniego posadzenia.

Przedmiotem obrad byty dalej wnio-

! ski komisji taryłowej i komunikacyjne!,
Rozpatrywm.no kwestję podwyżki taryf, 
budowę koleji Krzemieniec —  Zoorów, 
Brzozów*— Rym anów, przebudowę ko- 

{ leji Lw ów —Lublin oraz poruszono spra- 
i wę brakn taboru

Po żywej dyskusji,  w której abie- 
rali glos pp. dr. Henryk i inż. Arnold 
Kob^ćherowie, inż. Stan. Rybicki, Jan  
W asung, ks:' Andrzej Lubomirski i in.. 
uchwalono cał-y szereg w niosków, które 
zostaną, przedłożone Min. Komunikacji.

Kemem Isnltandarmerilmerderrg
ODKRYCIE S7RAW 0Y KORDU NA NUZNANEJ KOBIECIE, ZNALEZIONEJ 

W OGRODZIŁ ZOOLOGICZN/M.
W iedeń, w lutym, 

(jp) W lecie roku ubiegłego odkr-ro 
w ogrodzje.^zoolog cznym  w Lainz, —  
jak -to,sobie Czytelnicy „Gazety Porań 
nej.“ zapewne przypominają — 

nawpól zwęglone ciało kobiety. 
Komisja sądowo - le-karskal/stwierdziła, 
że kobieta ta padła otiara morderrtwa, 
a następnie ■ spwy,vca zbrodni widocz­
nie usiłował zatrzećiś lad  przez p a l e ­
nie zwjtok.

Pdśitmoj ,że- władze miejseowm pod

r o  k, iku tyąjoun.iacn p,/,yl>yii 
iie  oi>oj'e do Liverjiolu

Aia.y domeL, w któryrr, mieszkabi pa 
ii Gcra.dowa, znajdował s,<; przy ulicy- 
\ lbcrla  Od początki- wojny mc in.a’a
inS żadnych wiadomość od syna Przy 
,ył zatem zupę nie niesp9 '.lzit’wame,,zgo- 
a |uż niecą-zekiwany.

— S-d! Mój S,d!
— Matko! Matko!
Łkając! objęia .staruszka czoło syna: 

kając padł do nóg matki.
T.iiż obok stała towarzyszka podróży 

Sida.
Matka 'zwróciła się do niej ze sło­

wami •
— Meź, Lizo, dlaczego m,i nie. Dowie­

działaś że S.d d?.iś wyóći'? Ohyhą wie- 
Iziałaś o tom, gdy przed godziną odosz 
aś. 'Ale skąd masz tę suknsę? Me widzia- 

jtj.ii jej u, iiitfKe...
— Nazywani się Kitty i nie jestem 

wcale jego żoną.
Nieszczęsny Sid spojrzał przerażony 

■v twarz matk Czy i óndlfpostraduła ro 
zum'? Co znaczą, jej słowa? Vrh pocóż 
tu wrócit!

Właśnię*-1 zamierzał rzucić się ku 
irzwiom i wylćec., by swój ból wypłakać 
w samotności. gdv usłyszał okrzyk:

— Sto. Sid, Sidt!
ByMiy upadł, gdyby go w tej obwili,, 

nie podtrzymamy pełne i miękkie ramio­
na młodej kobiety.

I oto ujrzał dwie kolTcty podobm 
to s'ob;ę„'jak u\\;e krople wody.

Złudzenie wzrokowe, czy roniantycz,; t 
na igraszka natury?

i>o»'n.<:z i pani Uetaid dtżaia na ca 
'cm : ciele.

Potrwa’o szereg godzin, zanim mózg 
'yeh Ind/i zdołały ogarnąć to, co na po 
lót v'ydawa!o się oicpójęte, oswoić »i 
z ,aktami i rzeczywistością.

łkilrwafo szereg godzin, zanim praw- 
Iziwa Liza Gerald zdołała opowiedz;o; 
twoją odys^ęję.

Po zatonięciu statku Springftover' 
iralOwBł ją i kilku jeszcze rozbitków- pa 
ow iec ,‘ zdążający do Austratji i Nowej 

Zelandji. Stąd pisała do Sida niezliczeni 
!oić listów, a l“ kżpidcn z nich doń ni 
lotarl. W ie.zcie juzyjęta posadę poko 
iówk u pewnej damy z kolonji angiel­
skiej w Nowej Zclandji i z tą damą, nie 
law no'1 temu wróciła do o jczyzny. Sko 
rzystato właśnie z rztcrolygorip.iowegc 
'.ir'opn, by odwiedzić, matkę Sida -i — tu 
właśnie doozekafa się go ..

. Oto, co nam Sid Gerald onoxsiedz;a' 
w obęrży marynarskiej ,,Sailovs Home"
,v L,vcrpoo'u.

Opowtość swą zak(,' 'czvł s’owami:
— Ale i nieszczęśliwej Kitty wyszło 

-na dobre to zdumiewuijąf.e podobieństwo 
z ninją żoną. Lndj Hulmeby przyjęta ją 
do służby w iniejce Lizy Lady jest Zre­
sztą najlepszym świadkiem, że moja ono 
wieść opiera się li tylko na prąwdzię. j 
Przybyła ona do Liverpoolu widziała xv 
tomu me; matki ol,ie kobiety i nie b \ ' a  I 
w stanie rozeznać, która z nieb hyto 1 
nrzedtem jej pokojówką, a która tejże j 
sobowtórem z Yalparaiso. ,

Tłum. F. M. 1

jęły najenergiczniejszo śledztwo, 
udato się a ci s lw ie iiz ić  iJentycznaści 
zdutc inwiiuej, ani łez odkryć je> mor­
dercy. Kilka osób bvlo aresztowanych 
pod ża-rzutem logo7,ćzynu, jednakże  

| wszystkie poszlaki przy bliżSzem ba­
daniu

ckazaiy iię  m ylne
I i nie doprowadziły -do pozytywnego re­

zultatu. Największą gorliwość w ści- 
ganin mordercy okazał wówczas ko­
mendant iandarmerji miejscowej ń na 
jeyo to zarządzen e dokonano arer-zło- 
wań licznych osób, jakoby podejrza­
nych o ten nzyn

Przypadek, będący, jak wiadomer 
często najlepszj m|*%jetfteni śledćzyńi. 
doprowadził łr.ra.fe, ip  wiel.u m :esiącpci‘ 
od popćlńionej zhrodru, do odkryęiaj} 
które tłumaczy poniekąd, dlaczego po­
przednie śledztwo n.’.e mogło w ydać re­
zultatów. (Ihjijiokazalo się, że mordercą 
owej kobiety był nie kio inny, tyiko 
w łaśnie prowadzący śledztwo ku-nen- 
dant miejscowej żandarnierji.

Sprawca, minio nieodpartych dw 
wodów jego winy, dotychczas do oży 
nu sję nie przyznaje lak, że pozostają 
jeszcze osłonięte tajemnicą tak moty­
wy, które pchnęły go do zbrodni, jak 
też osoba zamordowanej.

Br. SCHWAR?
.SPECJALLS1A rtTOTtotl W EN L BY / 

' ' ' T H
i skórnvf'b : r «
ł-oąinetyk b, V

Minriarjusz sruitaU* państw., Lwów. ul
SŁOWACKIEGO 4 , pnprzęciw gł. poczty, 
Leczenie plum. brodawek, włosów ciek

trolizą, <1 iatermą i lampą kwarcową
Bezoperaeyjne u Rn wąmij ży Inków.

Tel. Ib -fil
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KLUCZEM

L o n d y n  w lutym.
(= ) .  P rasa  angielska rozpisuje 

się obecnie szeroko o zlikwidowaniu 
niezmiernie sprytnej szajki złodziej* 
skiej, grasującej w obrębie znanej a- 
fry kańskiej kupalni diamentów w 
Griąualaud.

Griąualand by ła  to w połowie 
un wii.nu jedna z najczynniej»zyatt 
na świecie kcpa.ni djamenió ,v. Około 
r. 1880 wyczerpała się zupełnie i zo­
sta ła  porzucona. Dopiero w czasach 
ostatnich inż. James Scott, ekspert 
pewnego towarzystwa angielskiego,
rozpoczął tutaj badania , uwieńczone 
nader pomyś.nym skutkiem. Okazało 
się, ’ż w opuszczonej kopalni zna jdu­
ją się w części dotychczas nieeksplo- 
atowancj olbrzymie złoża niebieskiej 
ziem i djamentonośnej, zawierające
gniazda wspaniałych i zazwyczaj 
bardzo wielkich djameniów i to nie- 
tyiko białych, ale także różowych, 
które —  jak wiadomo —  są ze wzglę­
du na swą piękną wodę bardzo ce­
nione.

Przed trzema laty uruchomiono
zatem znowu kopalnię i rozpoczęto
normalną pracę. Od kilku miesięcy 
jednak mimo daleko posuniętych 
środków ostrożności, stosowanych w 
kopalni dla zabezpieczenia się przed 
oweiitualnemi kradzieżami, okazało 
się, że produkcja kopalniana 

znacznie się obniżyła.

N A D E S Ł A N E ,

Pizuu Koku ua.aiilu a u y s ia  tiiauia- 
tyczuy Teatru miejsk. p. Jan  Gutliier, j a ­
dąc tramwajem, pozwonł solne w g ośnej 
rozmowie na obelżywe uwagi na lemat 
poziomu kulturalnego zespo u ehói owe­
go naszego teatru. Impuls do tej nie d a ­
jącej się skwalifikować napaści na ze­
spól, który w znacznej części składa się 
z ludzi o średniem, a nawet wyższem 
wykształceniu, dala p. G. zdaje się obec­
ność w tymże tram w aju znanej mu z wi­
dzenia cliórzystki, panny Ł.j wobec k tó ­
rej chciał p. G widocznie zadokumento­
wać w ten sposób swój własny poziom 
kulturalny. Terminologja, którą s;ę p. G. 
przytem posług, wał, niezbyt wprawdz e 
licowała ze stanowiskiem artysty, jakie 
p. G. ma zaszczyt zajmować, haimonizo- 
wała zato zupełnie z samą osobą pana 
G. i jego póżniejszem zachowaniem się 
w tej sprawie. P. G. bowiem, zawezwany 
przez Dyrekcję t ra lru  do z 'ożenia wy­
jaśnień w obecno lei delegatów Z. A. S. 
P-u i Związku Chóru, wykazał, że tzw 
odwaga cywilna nie Jeży zgota w rzędzie 
jego cnót, gdyż zrazu wyparł się wszyst­
kiego, a nawet zlo/ył uroczyste słowo 
honoiu, że czynione mu zarzuty są w zu­
pełności bezpodstawne, koniec kolcem 
jednakże, przyznał się do popełnionego 
nietaktu i oświadczył gotowość podpisa­
nia deklaracji., w której zespół chórowy 
publicznie przeprasza. Delegaci chóru, 
nie chcąc rozwlekać dbiżej całej tej spra­
wy, zgodzili s’ę na lę formę salysfakcj . 
z tern, że p. G. z’oży ponadto na Dom 
Aktora pewną kwolę pieniężną. P. G. 
usłyszawszy jednak o pieniądzach, o- 
.świadczyt wówczas dopiero, że s ę roz 
myślił i deklaracji nie podpisze Wobec 
powyższych, aż nadlo wymownych fak­
tów, oświadczamy w imieniu zespołu clió 
rowego, jż jnkąknlwic k satysfakcję zc 
strony p. Giittnera uważamy za zupełnie 
zhylecznĄ i bez znaczenia, dla zasady 
jednakowoż wnosimy przeciw niemu 
skargę sądową o obrazę czci.

Za Zarząd 
Związku Art. Chó u Onery I Operetki 

we Lwowie 
W. Seidlcr, sekretarz, A. Luciów, prezes.

(D o  ryc in y  na sir. I ) .

Wyśledzenie tej tajemniczej afery po­
wierzono znakomitemu detektywowi 
londyńskiemu, Armstrongowi, stoją­
cemu stale na  usługach kopalni i o- 
irzymującemu za to wysoką pensję.

Armstrong mrimo swej przenikliwo­
ści i wielkich wysiłków przez d łuż­
szy czas nie mógł wyjaśnić tej za ­
gadki. Dopiero niedawno powiodło 
mu się dojść do jądra rzeszy. Oto bo­
wiem u wicedyrektora kopalni 4-5-let- 
niego Edwarda Pourtona, gościli od 
kilku miesięcy jego krewni: 40-letni 
brat, Andrzej, 27-.etnia siostrzenica 
M a ic fir a , 25-letni siostrzeniec Karol. 
Ci krewni w  ostatnich czasach k ilka­
krotnie wyjeżdżali na krótki czas, po­
czerń znowu wracali.  Częste te w yja­
zdy, oraz gościna trzech członków ro­
dziny wydała się Armstrongowi rze­
czą podejrzaną,

Kiedy zatem przed kilku dniami 
trójka krew nych  znowu m ia ła  opu­
ścić G uiriąuaiand, uczyniono na nich 
w drodze zasadzkę, aby ich niespo­
dzianie zrewidować i e.yeatua nie a- 
resztowaó. Udało się jednak uwięzić 
tylko służącego p. Andrzeja, człowie­
ka garbatego. Natomiast trójka krew ­
nych zdołała zbiec. W poś-cigu za nimi 
strzelono kilkakrotnie, ale mimo to o-

Lwów, 7. lutego.
(jp) Amerykański podróżnik Car- 

yeth W ells, po w ió d ł  n iedawno z eks­
pedycji naukowej do rodzwretnikowej 
Airy Li, a rezultaty jego podróży są zai­
ste lak zadziwiające, że graniczą nie­
mal z nieprawdopodobieństwem.

Ekspedycja miała głównie na celu 
zbadanie n ieznanych  niemal zupełnie 
dotychczas Gór K&.ęiycewyoh i okclic 
położonych nad jeziorem Wiktorja. 
Dziwy, jakie tam widział podróżnik a- 
morykański, dz 'a fa ją  fantastycznie, 
jak bajka. I tak, miai on znaleźć na  sto 
kach Gór Księżycowych krzaki jałow­
cowe, dochodzące do E0 stóp wysoko­
ści krzewy, podobne do nasze j pietra- 
rzki o naci wysokiej na 10 st-p, oraz 
kępv czar d ek  na wrsrk^ść człowieka.

Nadlo miała ekspedycja natknąć 
s ę  na trzodę febr która prz-d obozem 
podróżników p r z e c in a ła  przez ? dni i I 
3 noce, co według obliczenia świadczy, 
łohy. że zajmowała ona r.io mniej jak 
14 p-il drogi.

Wells opowiada także n r ryT nn l-  
nym sposobię, jakim się posługiwał, ee-

R o e homarów spacły  
wr^z z  śn epjem.

Newy Jork, w lu.lym.
Ciekawe zjawisko obserwowali w 

czasie ostatnich mrozów mieszkańcy 
m. Syracuse (S 'any  Zjd, gdzie zawieje 
śn iefne przynosiły przez pewien czas 
roje komarów, • wśród śnieżnych opa­
dów, lak że musiano w m ieszkaniach 
zakładać, jak w miesiącach letnich, 
siatki rhroniere okna przed inwazją 
przykrych i n iebezpiecznych owadów.

wa trójka, choć odniosła rany, ocie­
kła antem.

Garbusa na tychm ias t  zrowidowa- 1 
no. Okazało się, że garb jego był po­
zorny, gdyż rzekomy garbus miał 
pod koszulą woreczek, zawierający 

76 diamentów, 
przedstawiających wartość

3 mhj. rumów szlerl.

Lon dyn , w  lu lym .
(c )  Na ca łym  św iec ie  m nożą się  

n c w e  w y d a i  ia d z i i ł  K iplinga. N ie  
j ulega w ątp liw ośc i,  że obok Bernar-  
j da S h a w  i Josepha Conrada, n a j ­

s ła w n ie jsz y m  pisarzem  angielsk im  
jesl dzisiaj Rudyard Kipling. Od 
kilku lal m ilczy ,  ale jes l  coraz g ło ­
śn iejszy .  Jego „Księga dżungli" snu  

' je się z rąk do rąk w  m il  jonach  
eg zem p la izy ,  w e  w szystk ich  j ę z y ­
kach, naokoło globu. Dy tor a I \aa  i 
panterę B aghccra zna m łodzież  ca 

■ lego świata.
Z „K im em “ szli na w ojn ę  żol-  

I n ie ize  n ie ly lk o  angielscy .  Żołnie-

lem u ła tw ien ia  sobie fotografowania 
zwierząt drapieżnych, zamieszkujących 
Góry Księżycowe. Przebudzając czoł­
giem przez zalesione okolice, przywią­
zyw ał na długim sznurze do wozu pa­
dlinę zwierzęcą, której woń ściągała  
p o i soczewkę jego aparatu czwciducż- 
rvch  m ieszkańców tych dziewiczych  
okolic. Według n e g ó  tylko hjeny i mał 
py okazyw ały  strach przed samocho­
dem, wszystkie inne zwierzęta, zw ła­
szcza lw y, rzucały cię na i er i w ten 
rporób stanowiły wdzięczny objekt dla 
aparatu fotograficznego.

ICedjo'an, w lutym.
(—) Samobójstwo młodego- człowie­

ka w przeddzień własnego ślubu wy­
wołało w Mcdijolanie nie a da reasaaję 
i pogrążyło w ciężkiej żałobie dwie 
pawaf ane rodziny tutejsze. Bohaterem 
lej tragedji jest 2S- eini Robert Cera- 
so a. W środę przed południem miał 
się odbyć j„go ślub z 20-lelnią Ar- 
manilą D aoom essi, córką bogatego 
przemysłowca.

Tymczasem we wtorek około godz.
3 popoł. Cerasola

zaztrzeił się
Powodem rozpaczliwego kroku była 
kochanka Cera~o'i. która zawiadomiła 

i go, iż gdy ośmieli się porzucić ją 
j z dzieckiem, doczeka s:'ę czegoś etra- 

rz~p-’o. Carasola po otrzymaniu listu 1 
I udał się do kochanki,  starał się jej j

W kilka godzin później ujęto w pobli- 
skiem mieście Torntown ową trójkę 
w chwili,  gdy w p^wnem mieszkaniu 
prywatnem  odpoczywała po trudach 
niebezpiecznej ucieczki. Po zrewido­
w aniu  owej trójki znaleziono u nich 
również bardzo znaczną ilość dja-
mentów, a wśród nich 40 sztuk dia­
mentów różowych, łącznej wartości • 
5 mi j. dolarów.

Całe towarzystwo wraz z owym 
wicedyrektorem powędrowało do wię­
zienia. Aresztowano również ponadto 
18-tu funkcjonariuszy kopalni,  którzy 
za odpowiedniem wynagrodzeniem 
pozostawali na  usługach wicedyrekto-
a. Szkody, którą owa szajka w yrzą­

dziła poprzedniemi kradzieżami, do­
tychczas nie ustalono...

rza francuskiego „Kim" ocalił. Nie 
m iecka kula karabinow a weszła w  
tę książkę i ugrzęzła na środkowej  

stron icy ,  — ó w  żołnierz, nie  
m ogąc się rozsiać z lą cu d ow n ą  hi 
slorją o w sp a n ia ły m  m alcu  i fen o­
m en a ln ym  p ielgrzym ie ,  nosił „K i­
ma" w  k ieszeni r.a p iersiach. Po  
skończonej w o jn ie  posiał książkę  
autorowi z p odz ięk ow aniem  za o-  
cale ie.

Popularność K iplinga  jest tak 
ogrom na, że przed kilku la ły  m u ­
siał opuścić sw oją  uroczą p o ­
siad łość  w  Roltingdean, bo przed  
drzw iam i jego domu nie ustaw ał  
korowód c iek a w y c h .  Zaglądano  
przez parkan. Każdy chciał spoj­
rzeć na twórcę M owgliego. Obecnie  
Kipling ukrył się  w  Sussex,  w d o­
m u lepiej zabezpieczon ym  przed  
ciekaw ością  p rzejezdnych  i p rze­
chodniów .

S łow o, r a k r e ś lo r e  rę’ ą K ip lin ­
ga. w ięcej  jest w arte, niż czek. K i­
pling m a zw ycza j  płacić czekam i.  
P ew n ego  razu snoslrzegł,  że w y -  
czerpa! książeczkę czekow ą, ale su ­
ma, którą złożył byl w  banku na  
rachunek bieżący, n ie  zm n iejszy ła  
się nr i o gw ineję .  Ci, którzy otrzy­
m y w a l i  czeki, odsprzedaw ali jd 
z! ierae.zom autograrów  za su m y  
zracz i  ie w yższe ,  niż k w oty  w y s ta ­
w ion e na czekach.

Na licytacji p ierw szych  w y d a ń  
dziel K iplinga w  L on dyn ie  za n ie­
które tom y płacono po d w a d z ie ś ­
cia pięć tysięcy  fun tów .

przemówić do „rozumu" —  naarozno 
jednak! Wobec tego widząc, iż skan­
dal jest nieunikniony,

odebrał sobie życie. 
Samobójstwo to wywołało w Mediola­
nie straszne wrafenie. Rzecz całą s ta ­
rano  się u trzym ać w tajemnicy przed 
narzeczoną, której powiedziano, że 
Robert musiał rag e wyjechać na ty­
dzień. Dowiedziała się jednak o wszysf 
k k m  i znajduje się w

rozstroju nerwowym, 
granicza.cym wprost z obłędem.

Trzeba wreszcie wyjaśnić, iż ko­
chanka owa jest ubogą nauczycielką, 
której Robert obiecał małżeństwo. Po­
zostająca z nim od kilku lat w sto­
sunku zażyłym, obarczona nań to 
dzieckiem, była istotą polało*
wajua.„,

flory i f  u iy  afrykcńs iej.
SENSACYJNE COIRYUIA AMERYKAŃSKIEGO FODRÓŻNIKA CARVETHA 

! WELLSA

Niezwykła popularność K plinga
AUTOR, KTÓRY MUSI UCIEKAĆ PR Z E D  W IELBIC IE LA M I

R/l ędzy dwiema keb et ml.
SAMOBÓJSTWO FOTEłNIONS TUŻ PRZED ŚLUEEM. —  MIĘDZY MŁCń 

T_M A KOWADŁEM. —  TCHÓ AZCT SKA UCIECZKA Z ŻYCIA.
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-  G AZETA P O R A N N A  w  STANISŁAW OW IE. -
M ę ź.tc ó jy  zdaze leraiwai

L cieki od po ław icy  gdzie p ieprz  
ro.śr ie.

f tan is law ó w , w lutym, 
k z e  utiiiiWni\vo~ 

w a żali się, że m ąż jej W asy l  Kohu  
l iak \vvdalLvszy się  przed trzema  
■dniami z d em u ,  nie wrócił do niej.

Za-, hudizi lody ob aw a, że p. 
Koli u liak zd ezer le iow a ł,  a przed  
l im . lo się  okazc.

i  a b  > r i t o . ]  i n  l i  . a r  k  a

Dra a. litem nim
Ul S13T łUUMJl] ’JI G 3 łJ^ 3 U lH !3 1 3  5
Spacja i s t a : a ia l i ' ,  on e  n i e m y  h. 

saro log i  z  iv- h i b akterjo  o- 
p iez n v c h

bj-iy it kurz kz|inuii w iedeńskich i b u .,  u 
skich —• sp iija tts ta  chorób dzieci

a?, iriii' D n i ,
o rd jn u je  Stanisław ów , Goslawskiego 11 | 

ikamił-iijca WH. llausw aldaj. i
Leczenie lamp,] kw arcową.

Telefon 637 1345-'

V/ sprawie nro derstwa
kF. Porowskiego w Strupkow!e.

Stanisławów , w  lutym.
J a t  lo prze-a szeregiem tygodni do­

nosiliśmy, zginął śm.ercią gwałtowną 
w S.rupkuwie ks. Popowski, tam.cjszy 
proboszcz. Według zeznań świadków, 
mial zostać denat zamordowany, przez 
m ew ynry tych  wówczas sprawców. 
Wiele d-anyeh przemawiało za lem, że 
zm arły  popełi.ił samobójstwo, tem bar 
dziej,  że w pokoju zabitego znaleziono 
broń, a to rewolwer będący własno­
ścią zmarłego, który to rewolwer mi ił  
być rzekomo narzędziem śmierci.  Poli­
cja jeanau ni-e zadowoliła się zeznan ia­
mi świadków, tylko poczęła prow-adzić 
energiczne, aczkolwiek bardzo powol­
ne, bo mozolne i z wieloma trudnościa­
mi poła.czone śledztwo. Ekspertyza 
broni w ykazała , że aczkoiwiek rewol­
wer znaleziony na miejscu zbrodni jest 
tego samego kalibru, jakiego i pocisk, 
który zm arłem u zad-al śmierć, jednak 
śm iercionośny pocisk pochodzi z inne­
go rewolwern, aczkolwiek lego sam e­
go kalibru. Rozpoczęto szukać odnośne­

go rewolweru. Tymczasem analogicz­
ne wypadki zaszły w Pacykowie w wo­
jewództwie lwowskiem, gdzie n ieznani 
sprawcy dopuścili się 'napadów rab u n ­
kowych specjalnie n-a plebanjach. U- 
stalono, że trzech było sprawców ra- 
b u n su  i poczęto ich śledzić. Wreszcie 
udało się policji w Nowym Sączu schwy 
tać sprawców. Są to Uornas'zewski oraz 
dwaj bracia Ruck, których już schw y­
tano. U aresztowanych znaleziono dwa 
rewolwery kalibru G‘35, a więc tego 
samego, jakiego jest kula, która zabita 
śp. ks. Popowskiego. Jest bardzo praw ­
dopodobne, że oni są również sp raw ca­
mi śmierci ks. Popowskiego, tem bar­
dziej, że żona zmarłego, służąca i wo­
źnica z całą stanowczością w okaza­
nych im fotografach  poznają Doma- 
szewskięgo jako lego, który w dniu  
śmierci śp. Popowskiego, a tragicznie 
zmarłego się wypytywał. Obecnie Ro­
maszewski uóajf umysłowo chorego. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Tajemniczy portret ^apieza.
OBI; A Z Z CZASÓW  REW O L U CJI FRANCUSK IEJ. —  N IE Z W Y K Ł Y  F L U ID  —  CO SIĘ) KRYŁO POD  

ZW IERZCHN1EM  M A L O W ID ŁE M . —  P O R T R E T  PA PIE Ż A  IN N O C EN TE G O  IV -  GO.
Paryż, w  u!tym  

( ~ )  M uzeum  Hureourta w  P a ­
ryżu było  n ied aw no w id o w n ią  ta­
jem niczego  zdarzenia  kiore nawet  
scep tyk ów  z góry uprzedzonych do 
problem ów  nadprzyrodzonych  m o ­
że po budzić do c iek aw ych  ro z m y ­
ślań. Muzeum lo jesl jed n y m  z w y  
b itn ie jszyeh  zbiorów historycznych  
Paryża. R udynek w znosi się w  
D zie ln icy  Łacińskiej' i zawiera sze 
reg skarbów  h istorycznych  z prze­
szłości narodu francuskiego. Miesz  
czą się  lam  rozm aite ro d z i  je broni,  
książki,  obrazy śred n iow ieczne  itd.

W śród obrazów  zn ajd u je  się  
tam  także

obraz o le jn y  n ieznanego m i ­
strza,

przedstawia jacy scenę z rew oluc ji 
francuskiej ,  a m ian ow ic ie  m om ent,  
w  k ló r \m  u n ies ion e  dziką radością  
t łum  lań czy  naokoło g i l i t y r y !  U 
s lóp  g i lo ty n y  w id ać  trad ycyjny  
kosz, a w  m m  

g łow ę cz łow ieka, ściętego przed  
cn w ilą .

Jak w sp om n ian o ,  twórca obrazu  
jest n ieznan y  W ca le  zresztą nie  
starano sie  o w y k r y c ie  lego n a ­
zw isk a ,  gdyż artystyczna wartość  
obrazu r ie  jest n adzw ycza jn a .

N ied aw n o  od w ied ziła  m uzeu m  
m łoda dam a, zona architekty , pani 
G.. klóra znana jest z m snow idztw a
i okazała sw ój  dar w  l icznych  ek s­
perym entach ,  od bytych  w  sw o im  
czasie  w  Instytucie M rtansychicz-  
n ym . Przypadek sprow adził  panią  
(i. także nr/ed  w sp o m n ia n y  obraz. 
Przez kilka m inu t p rzypatryw ała  
się m u  uw ażnie .

Nagle zbladła. 
O św iad czyła  tow arzyszow i,  że z o-  
hrazu p łynie n iez w y k ły  fluid, k on ­
trast ujney dobitnie z k r w a w y m  te ­
m atem  tego d / ic la  sztuki. Mionowi 
cie  p iz y p a tr y w a n ie  s ię  tem u obra­

zowi w p ty w a  na nią w  sposób uspa | rew o lucyjna  została ty lko d la  po-
n a  p ierw otn emk ajający  i łagod zący, jak b y  

dobroć i łagodność  
p rom ien ia ły  z kolorów.

Zrazu m e p rzyp isyw an o  temu  
ośw iad czen iu  jasnow id zące  j w ięk  
s7Cgo znaczenia . T ow arzystw o ,  w 
którem znajdow ała  się żona arc h i­
tekta, poszło d alei,  ab y  oglądnąć  
inne eksponaty.  Pani G. wracał;  
jednak ciągle do obrazu i o z n a jm i­
ła w reszc ie stanuw czo, iż w  tem  
dziele m ieśc i  się

coś n iesam owife^ol  
O sw ojem  w rażen iu  doniosła kusto  
szowi m uzeum . P on iew aż  w  m u ­
zeum  przeprowadzano w ła śn ie  n o ­
w e  kata logow an ie  obrazów, k aza ­
no ów  obraz zbadać. Już p o w ie r z ­
ch o w n e  zbadanie  okazało, że scena

zoru n a m alow an a  
m alow id le .

Oddano obraz specjaliście , który  
w  u m ie ję tn y  . sposób usunął  
zw ierzchnią  w arstw ę, aby n ie  u- 
szkodzić z pod niego m alow idła .  Ku 
w ielk iem u  zd z iw ien iu  za intereso­
w anych  okazało  się, że chodzi o 

portret papieża Inocentego IV., 
'<óry w idoczn ie  został zam alow an y  
irzez kogoś pobożnego, k io  chciał  
portret ocalić przed zagładą. J a ­
snowidząca jednak przypatrując się 

brązowi wwczuki odrazu w ła ś c i ­
w ą  „aurę“ obrazu. Jesl to zaiste  za 
slan aw ia  jacy i godny bacznej uwa  
gi przypadek ja sn ow id zącej  in tu i-  
cjil

Jak się później ikazało, Wilhplm 
II. szukał porozumienia z kardynałem

(Eiiiji u. mai raffli rtjj..
KILKA RYSÓW , CHARAKTERYZUJĄCYCH UKORONOWANEGO FANFA­

RONA,
Lwów, 7 lutego i Mercier po wydaniu tuk przykrego dia 

(et Stary komedjant z Doorn znów  
przypomniał się światu z okazji 70- 
rocznicy swych urodzin. Przy tej spo­
sobności pisma przytaczają parę rysów  
jego charakteru-

Do jak chorobliwego stopnia auto- 
kralyzm rozwinął się z czasem u Wil­
helma II. tego dowodem podany przez 
jego lekarza przybocznego fakt

Razu ppwnego kajzer przeziębił się.
Lekarz po zbadaniu, stara się go po­
cieszyć słowami: „Mały katar, wasza  
cesarska mości'"

Na to Wilhelm II. spojrzał na n ego 
surowo i odparł z całą powagą: „W iel­
ki katar doktorze, a  u l , ,  wszystko 
jest w k lk ie l“

Niemców listu pasterskiego.
Chcąc złagodzić wrażenie listu i fak­

tu aresztowania prymasa Belgji przez 
wlad2e niemieckie, Wilhelm telegrafi 
cznie rozkazał Dissingowi, wielkorząd 
p j  belgijskiemu, by zaproponował zna­
komitemu dostojnikowi Kościoła pod­
pisania dość mętnie zredagowanej ode­
zw y dudatkowej, zacierającej do ne- 
wnego stopnia znaczenie listu paster- 
sk.ego.

Gdy mu odezwę przedstawiono, 
kardynał rzekł:

—  Ti odezwa wydaje mi się bardzo 
doDrze napisana
•  —  Więc ją Eminencja podpisze?

—  Owszem, chcę tylko zmienić jed­
no jedyne słowo.

—  Jedno słowo? —  ależ jaknajchę- 
tniej się zgadzam 1

W & t i  tiożar
Ogień zn iszczył całą w ieżę  w ier tn i­
czą. —  Szkoda w y n o s i  1500 dolarów

Stani law ów , w  lutytn.
Onegdaj stanęła w  ogniu  kopal­

nia f irm y Rudolf w  Uryczu powiat  
Skole. N agle  p ow sta ły  ogień m o ­
m en ta ln ie  zn iszczył całą  w ieżę  
w iertn iczą  z ca lem  urządzeniem .  
Ogień pow sta ł  w skutek nieostroż­
ności robotnika kopaln ianego' Iw a ­
na Onyszki,  który ogrzewając rurj, 
n un iow oli  spow odow ał ogień. P .z y  
puszczalnie w yn os i  w ysok ość  szko­
dy około 1500 dolarów.

KRCNbKA.
Onegdaj napadł Iwan Korud funk­

cjonariusza kolejowego w Lawucznem, 
Wasyla broniowa i pod groźbą zabicia 
go zrabował mu 20 zł. Sprawca wkrótce 
pulem zosiał ujęty i oddany sądowi do 
ukarania.

iwi szkodę Herzla  T c i le lm an n a  
skrdli i i iew yśledzeu i c łu .  iłowo  
sp raw cy  b ieliznę oraz gotówkę 120 
złotych.

Katarzynę i lr y ca k  aresztow ano  
za u praw ian ie  tajnego n ierządu i 
włóczęgostwo.

—  A więc, chcę zastąpić zawarte w 
odezwie zdanie: „rzeczy bolesne dla u* 
czuć rui mieokicń" przez „prawdy bo­
lesne dla uczuć niemieckich", l o  prze­
cież drobnos'ka, jedno słowo. Sam pan 
zresztą powiedział, że się zgadza.

Nie trzeba dodawać, że Bissing dłu 
żej nie nalegał i że odezwa nie zosta­
ła podpisana.

*
- Na krótko, pized wojna w  Berlinie 

dwóch Amerykanów głośno rozmawiało 
w piwiarni. Jeden z nich oświadczył,  
iż według jego zdania, cesarz jesl 
warjaL

Usłyszał to ktoś z policji, zagłośno 
myślącego Amerykanina zatrzymano  
i sprowadzono na policję. Amerykanin 
bronił się tein, że tniaf kogo innego na 
myśli, ale gorliwy urzędnik policyjny 
szybko mu przerwał.

—  Nie, niel Jak kto mówi o cesarzu 
że on warjat, to napewno m ówi o na­
szym  Kajzerze!

- — o — -

Lekarze musieli zg ó  
cnęis .. za celibacieo

T y tu ł  doktora B t r i e ie  7#8 lat.
Lwów, 7. lutego.

( e )  Dopiero od w ieku  dwunaste; 
go „doktór" był tytu łem , do które­
go nabierało się prawa po pew nych  
egzam inach. P ierw szy  raz udz ie le­
nie tego tytułu na u n iw ersy tec ie  
odbyło  się w  Bolonji około r. 1141) 
Nieco później u n iw ersytet  paryski  
przejął ten zw yczaj ,  lo też i we  
F -an cji  tytuł doktora zastąpił u ż y ­
w a n y  dotąd —  „m istrza”.

W  r. 1340 cztery w y d z ia ły  u n i ­
w ersyte tu  paryskiego zoslaty o s ta ­
tecznie zorganizow ane (teolog]!,  
praw a, m e d y c y n y  i sz lu k )  Lecz tyl­
ko trzy p ierw sze d aw ały  tytuł d o ­
ktora. Dopiero po stud iach  od lat 8 
do 14 i po kolejnem  otrzym an iu  ty  
tułów  m istrza, k andydaci o trzy iry  
w ali  stopień dokto ia ,  m ieli  pra vo  
w y k o n y w a n ia  zaw odu  lekarskiego,  
oraz m ogli się żenić: ho m ało kio  
w ie, że lekarze aż do p o łow y 15 w ie  
k u  m u s ie l i  żyć  w  celibacie.
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NAJtrZUJNfEJSZl EiT.Ai.NIK NA LOTNISKU. —
ULUBIEŃCA

OiTABA OBOWIĄZKtfc —  
NA OSTATNI SPOCZYNEK,

CZliihECŁt ł-iLOTÓW NiOSŁu

d r ę k i  troskliwej opiece powrócił ac 
zdrowia. . .  ,

Gdy tylko mógł stanąć o .w ła sn y c h  
siłach, odrazu zaczął ponownie pełnić 
swe obowiązki, ale już pierwszego 
d n ia  rozchorował się na zapalenia 
płuc.

Nie pomogły troskliwe zabiegi le­
karzy —  dzielny „Kontakt" zakończył

swoje pracowite psie życie. Pochow any 
został we..w spaniałe j trumnie. Ulu­
bieńca swego na nstatuż spoczynek  m c 
siu czterech pilotów. Grobowiec czw o­
ronożnego przyjaciela żołnierze i pilo­
ci okryli kwieciem, a naw et pastor wy­
powiedział nad  trum ną tego dzielnego 
towarzysza lotników w zrusza jącą  
mowę-

Z N A JD O W A Ł A K Ł O rO T U W E M
WE.M.

PO ŁO ŻEN IU  F IN A N S O -

Nowy 1'ork, w  lutym.
Dzienniki am erykańskie  opowia­

da ją  wzruszającą, histórją o m ałym , 
dzielnym  ioxterjerze zw anym  „Kon­
iaki", który przez szereg lat pelnii służ 
bę  w parku  lotniczym Uakland, a  obe­
cnie, w nagrodę za swą wierną- służbę, 
kit dy po dłuższej chorobie rozstał się z 
tym  św.atem, został pochow any z peł­
nym i honorami wojckowemi.

Kontakt" przed kilku laty przy- 
błąKał się n a  lotnisko i tutaj przygar­
nięty, odrazu siał s ię 'n a  lotnisku bar­
dzo pożyteczny. W krótkim czasie n a ­
uczył się galopować przez lotniąko z 
czerwoną chorągiewką w zębach, toru­
jąc tym sygnałem miejsce d la  lądują­
cych samolotów. Doszedł o n - , w tej 
służbie do wielkiej w praw y  tak, że mo 
ż na  było na  nim zupełnie polegać.

Jak  najczujniejszy strażnik był za­
wsze .p ierw szym ,.k tóry  słyszał z dala 
warkot motoru i porywając chorąg ;ew 
kę sygnałową zw racał uwagę olice- 
rpm n a  mające nastąpić lądowanie.

„Kontakt." strzegt .niestrudzenie w  
nocy hangarów, a p ilnował również o- 
stro zakazu palenia n a  lotnisku. Gdy 
spostrzegł tylko kogoś palącego papie­
rosa, rzucał się ną niego i  szczekał tak 
przeraźliwie, że dana osoba m us.a ła  
papierosa zgasić.

Miał on mnóstwo przyjaciół między 
pilotami, z którym’ p rzeby ł  liczne po­
dróże w aeroplanach, wracając jed­
nak  zawsze n a  swój posterunek w  Oak 
land.

Ulubiony foxterier oph  wał też w na 
grody za swe zastum i we wszelkie 
doczesne dostatki.  Codziennie przywo­
z i ł  mu samolot pasażerski- z Los Angpz 
los koszyk z rozmaitemi przysmakami 
,akc, dcwćd wielkiej przyjaźni i sym- 
patji od przyjaciół pilolów.

„Kontakt" padł wreszcie ofiarą swe­
go obowiązku. Kiedy pewnego dnia 
przebiegał lż  czerw oną chorągiewką 
przed wielkim trójmutorowcem', 'koło 
uderzyło go lak silnie, że złam ało  mu 
nogę. Kńku św ietnych weterynarzy  
pielęgnowało małego pacjenta, który

Berlin, w  lu tym .  
( i _ )  Pope łn iła  lu laj  sam obój­

s tw o zn ana artystka f i lm ow a , L i i i  
Breda, rzucając się  z balkonu sw e-  
g„ m ieszkan ia  przy KuiłursJtoudam.

Piękna i uzdolniona artystka,  
k lo ta  była żoną ' reżysera f i lm o w e ­
go, F ryd eryka  T ehera, lecz przed  
kilku la ty  się  z n im  rozwiodła, znaj 
dowala się w  ostatn ich  czasacb  

w  k lo p o l l iw cm  położeniu  f i -

Lwów, 7. lutego, 
( e )  Z n astan iem  im  ozów  i „nic-  

gów, w ie lka  ilość zw ierząt zapada, 
jak w iad om o, w  sen z im o w y .  Sen  
ten jednak n ie  w ie le  m a w sp ó ln e ­
go ze sn em  w ła śc iw y m  Jak d o w ie ­
dziono, n ie  w szy s tk ie  zwierzęta z a ­
syp iają .  lecz tracą raczej ru ch li­
wość, len iw ie ją .  Dopiero gdy m ro­
zy  w zm a g a m  się, zwierzęta drętwie  
ją i zasypia  rą, bw się  obudzić za 
p od n ies ien iem  się  tem peratury. Ż a­
by  i jaszczurki drętwieją , zimą, 
wprost za m a r z a :ą. T o  sam o dzieje  
s ię  z w ie lu  ow adam i.  Jeżeli będzie  
m y  je stopn iow o ogrzew ać, p rzy ­
p row ad z im y  je do przytom ności

nansowem,
p oniew aż n ie  m ogta znaleść  e n g a ­
gement., W  tym  celu bawiła  nie  
d aw no w e  W ied n iu ,  lecz i tutaj 
od praw iono ją  z  k w itk iem . L iii 
Breda powróciła  do Berlina i 'tu­
taj po raz ostatni spróbowała  
szczęścia. W ob ec  n iepow odzen ia  o-  
debrala sob ie  życie. Śm ierć znanej  
aktorki w y w a r ła  w  B erl in ie  s iln e  
w rażen ie.

bez szkody dla ich zdrow ia  lecz gdy  
p rzyn ies iem y  je  odrazu z z im n a  do 
ciepła, zab ijem y  , je n atychm iast .  
Na cały  okres z im o w y  zasypiają  
węże, jaszczurki, żaby, żółwie. N i o  
ly lko ch łod y  Wpływają na sen zw ie  
rząl. Gdy zw ierzę naje się  do syta,  
w ystępuje  u n iego n iezm ozona  
chęć snu. Że zaś jesionią prtiwie 
każde stwrorzenie m a wdele p o ż y ­
w ien ia  w  polach i lasach, tyją  one  
w ted y  i gdy z im a  nadejdzie , zada­
rł a :ą w  letarg, z którego budzi je 
w iosna do nowej pracy —  p oszu k i­
w a n ia  pokarm u dla w ygłodzonego  
z>mą organizm u.

Neprzytom ny oparat&r,
OSZOŁOMIŁ GO ZB Y T W IE L K I U P Ł Y W  KRW I. —  ZA( Z;vŁ NA  
O ŚLE P KRAJAĆ PA CJE N TK Ę . —  N IE Z W YK Ł A  ROZPBAY A S Ą ­

D O W A .

Zimowy sen zwierząt.
JAK N A T U R A  POMAGA IM P R Z E T R W A Ć  N A JC IĘ ŻSZY  OKRE S RO­

K U.

M imochodem
3 n a s z y m  KLIMACIE I INNYCH 

KŁOPOTACH.
Lwów, 7 li’tego.

Nie zimno panu?
Hilary właściwie nie potrzenował 

odpuwiadać. Rył siny, a z wąsów wi­
siały mu sople lodu.

—  Czy mi c-iepło? Dziękuję Nie 
wie pan, ile też stopni było dziś rano? 
Bo wprawdzie informowałem się w 
tram waju, ale do porozumienia nie do­
szliśmy. klbo różne m am y term om e­
try. albo też k lim at we Lwowie jest 
bardzo urozmaicony. Ci twierdzili,  że 
20, inni przysięgali,  że 30. Konduator 
był, zdania kompromisowego. Ale zgo­
dziliśmy się wszyscy, że zima jest 
wściekła, 1’ew na pani z „Gazetą W a r­

szaw ską" ,  wyzierającą z torebki, są ­
dziła, że wszystkiemu winien jest rząd  
m asoński. 'A le  ucichła, gdy sąsiad  z a - ‘ 
pewnil ją, że cele w  aresztach  są.licho 
opalane. Jakiś pasażer wyglądający na 

.profesora, w yw odz i ,  że powracamy d o . 
epok' lodowej. Gdy wysiadałem z tram 
waju, doszedł właśnie do połowy swe­
go wykładu.

— Niesłychane! A cóź pan o tem
s$4zi?

Berlin, w  lutym .
( — )  Odbyła s ię  tutaj bardzo cie 

k aw a  rozprawa sąd. przeciwko o-  
peratorowi 3 2 - le tn iem u  lekarzowi,  
drow i Józefow i F iir tlerowi Fiirller  
przed k ilkunastu  dn iam i  

operow ał pew ną  m łodą kobietę. 
N agle operator stracił zuneln ie  
przytom ność, zaczął na ch vb ił  tra­
f ił w ierc ić  chorej w  b izu ch u  i w y ­
r y w a ć  jej jelita. Z trudem  obez­
w ład nion o  niefortunnego operato­
ra, a życ ie  nieszczęsnej o f iary  zn a ­
lazło się w  bardzo poważrtem n ie ­
bezpieczeństw ie .  F iirsller u sp raw ie­
d liw ia ł  się  przed sądem , że zbyt 

w ie lk i  u p ły w  krw i  
u pacjentki w prow adzi!  go w  stan, 
graniczony z sza leń stw em .

—  Trudno mi się zdobyć na sąd . 
bezstronny, bo sam  cierpię. I przekli­
nam  przodków.

— Z a co? Że pana  sprokurowali?

Sędzia odpow iedzia ł m u  na to- 
„A gd y b y śm y  w obec lak n iezw yk le  
go przypadku także stracili g łow ę  
i skazali p a r a  na śmierć?!" W resz  
cie lekarz został sk azan y  ną 3 - m ie -  
sięczne w ięz ien ie .  Ponadto zak aza­
no m u  na okres 5 - le lm  w yK onyw ać  
zawód. Lekarz karę przyjął.  Po o d ­
liczeniu  w iez ien ia  śledczego p o z o ­
stanie jeszcze p raw ie  2 m ies iące  w  
w ięzieniu .

Cala la afera w y w o ła ła  
znaczną sensację  

w  sw ie c ie  lekarskim  Berlina, gdyż  
Fiirisler uchodził za bardzo dobre­
go zręcznego operatora. Jest to w ięc  
w yp ad ek  wprost  n iez w y k ły  w  d z ie ­
jach m ed ycyn y .

'  1 ■ ' ' i . 1 V '

—  Nie, za ich głupotę i lekko­
myślność. Przecież był czas, gdy zie­
m ia była bezpańska, a  każdy osiadał 
tam , gdzie chciał. 1 oto mt jąc do wy­

boru tyle krajów ciepłych, zacisze ych, 
przepojonych słońcem- i pogodą —  oni 
„ausgerąchnet" usadowili się mtaj. 
Jeszczę^w kilka la t  -później mogli byli 
przecićż zmienić swe : siedziby, gdy 
przekonali się, jak kiepski był ich wy­
bór. Też nie. Weź pan takich W ę­
grów; zasłonili się Karpatami. Takich 
Włochów, schowali się przed, mrozami 
-za m ur alpejski. Tylko my siedzieć 
m usim y na  s ta łym  przeciągu, przez 
poł roku znosząc zimno, a przez dru ­
gie pół Kanikuły lub słoty. A zresztą... 
Ci przodkowie -nasi byli wogóle Lez 
głowy. Kto im doradził pchać się-pod 
bok Niemcom i przez wieki całe znosić 
to miłe sąsiedztwo? Jakie nieszczęście 
kazało im wyszukiwać sobie za po­
bratym ców ltus inow ? Co za djabeł 
poradził im wybierać najbardziej o- 
l.-warte miejsce w Europie, aby potem 
życie im za truw ały  ciągłe wojny, - n a ­
jazdy i bohaterskie obrony? Zamiast 
zwołać komisję ekspertów, ściągnąć 
do niej kilku meteorologów, polityków 
i fachowców ze sztabu generalnego, 
oni pozostali na . te rn  wielkiem rozdim 
żu, bez .granic na tu ra lnych ,  bez za­
słony oa w-iatru... Ech, panie, wstyd 
mię zbiera za to całe bezhołowńe.

I Hilary rzucił niedopałek papie­
rosa z goryczą, -właściwą ludziom, nie- 
zasłużenie cierpiącym za winy przod­
ków.

* o------
N a marginesie.

O u j A m - m U  d k u k a k s k u h  s ł ó w
KILKA

Lwów, 7. Iutegu. 
Czytając gazetę, dostrzegacie oa czasu 

do czasu biędy różnego rodzaju i Usterki 
które wywo.ują (i słusznie!) czasem obu­
rzenie, zdziwienie Mi u ech lub pohtowa 
nie, a u autorów artykuiów zawsze prze- 
kieuslwo pod naszym adresem

A przetkcż tu nie zawinił ani redaktor 
ani korektor, a już — broń Boże — zt- 
cer! Sprawcą tych psikusów, tj. błędów 
jest lyiko „djablik drukarski" .  To me n a ­
sze wykręty — to fakt.

„Djablik' d rukarsk i"  istnieje, •'a  poja­
wił się na świecie z chwilą wynalezienia 
sztuki d rukarskie j przez Cutenberga, jest 
więc najm odszy w familji Welżebubsfciej. 
Dat się ten najweselszy z djablików vie 
znaki już samemu twórcy Gutenbergowi, 
podczas druku pierwszej biblii, a gdy 
sztuka d rukarska  rozeszła się po całym 
świecie i on rozpłodzi! się i wszędzie za 
nią podążył.

Jest 011 — jak go m alują  — czarny 
jak farba d rukarska . Przebywa stale tam 
,'dzie panuje pośpiech, wiedząc że „gdy 
się cztowiek śpieszy, to się djabeł cieszy". 
A więc za rezydencję obrat sobie d ru k a r­
nie gazet gdyż tu najłatwiej udają mU 
się jego czarne figle

Siedzi stale obok zecera (chociażby 
ten byt najpobożniiejszy), włazi mu do 
kaszty z czcionkami lub na klawiaturę 
maszyny do składania i przestawia litery, 
przerzuca kartk i manuskryptu  i I. p. • 

Lubi to czynić szczególnie porą nocną 
jdy pracownikom sen zagląda w oczy. 
Ledwie odczepi się od zecera, wlazj d ja ­
blik pod rękę metrampażowi, formujące­
mu kolumny Tu przestawia wiersze i ca- 
’e ustępy lub zgoła kradnie — i w tytułach 
ir tykutów czyni braki Potem pakuje się 
pod ołówek korektora, zasłania mu szf ta, 
by b 'ędu nie dojrzał.  Potem zadarłszy 
niecny ogon, biegnie do maszyny rota- 
cj jnej ,i tu maszyniście przedstawia ko­
lumny, robiąc na płycie np. „ósemkę'* z 
trójki", co ma ten skutek, że przestą 

wionę są całe stronice.
Wreszcie, żeby zebrać plon swej nie­

cnej roboty udaje się do pokoju naczel­
nego redaktora. ,i siadając bez ceremonji 
na jego biurko, śmieje się, gdy redaktor 
klnie, na czem świat stoi, num er udeko­
rowany błędami. '

Z tego widzicie, że mimo naszej na j­
lepszej chęci, błędy są nieuniknione? tecz 
odtąd przynajmniej będziecie wiedzieli, 
kto jest ich sprawcą.

Zresztą, kto wie, może i w lvm aity- 
kutiiku znajdziecie b!ędv W ied/f ie  więc, 
że to jego robota — mściweao wyrafino­
wanego „djabta drukarskiego"

Zecer.
 0---
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U LUZ KO JA BEZWARUNKOWO SIANU. 
!sLKYI‘ lo H  M E  ZU UACAi

TEATR WIELKI:
Czwartek. 7. luty o godz. 7.30 „Marja 

Stuai t” .
P.ąlek, 8. hm. „Broadway".
Sobola,, 9. luty, o godz. 3.30 „Pan Da- 

mazy", przedstawienie dta młodzieży 
szkolnej.

Sobola. 9. luty o godz. 7.30 „Taje­
mnicza Dama".

*
Z T eatru  W ielkiego. Dziś po raz trze­

ci wspaniale arcydzieło Schillera ..Marja 
Stuart" ze znakomitą przedstawicielką 
roli tytułowej p. Barw.ńską, Dotychcza­
sowe przedstawienia tego dzieła odby’y 
stę przy wypełnionej szczelnie widowni, 
a sposób, w jaki przyjmuje je publicz­
ność, świadczy wymownie o sukcesie a r ­
tystycznym. jaki zdobył sob e ten utwór 
w ijnterpretacji naszych artystów. .

Na piątek zapowiada afisz teatralny 
e.fektowną sztukę amerykańską „Broad- 
way“ .. która cieszy się niesłabnącem po­
wodzeniem i stale wypełnia widownie 
Teatru W.eikiego. .Iiiiro grany będzie 
„Bibadway" po raz 10-ly już z rzędu.

„Tajem nicza D am a", która z powodu 
choroby p. Zygmunta Malinowskiego, 
grającego w niej g'ówną ro 'ę męską mu- 
s ia 'a w pełni powodzenia zejść z reper­
tuaru. wraca znów na afisz i ukaże się 
na scenie Teatru Wielkiego na sobot- 
niem wieozornem przedstawieniu. E fe­
ktowna ta operetka grana będzie w tej 
samej obsadzie, w jakiej grano ją p o ­
przednio. 7 pp. Kulczycką i Rylską, oraz 
Malinowskim i Tatrzańskim w głównych 
rolach.

W esoła rew ja W. R anrta ..Nóżki na 
stół", wolier ogiomnego powodzenia, po­
wtórzona będzie na rozlirzne żądania z 
pośród publiczności jeszcze raz w nie­
dzielę popołudniu.

*
TEATR MAŁY:

Czwartek, 7-go g. 7 30 wiecz. „Szko­
ła kokot". Gośc. wyst. M Ćwiklińskiej.

Piątek, 8. hm o godz 7 30 wiecz 
„Szkoła kokot". Gościnne wyst M Ćwi- 
khńskiej.

*

N ieporów nana M.# GwikItńska w Tea 
trze Małym kończy swą gościnę pyszną 
połą Ginetty w dowcipnej komedji 
Vaumonda i Gerhidona „Szkota kokot ’. 
Znakomita artystka znajduje  w- tej roli 
olbrzymie pole do popisu i do rozwinię 
cia catej gamy kobiecości i humoru 
świetnie zaznaczając ewo'nrje  ma'ej mi 
dlnetki paryskiej w królową Paryża, 
przyjaeió kę ministrów. Piękne toalety, 
ostatnie kreacje mody, podkreślają nie­
bywały urok wielkiej artystki. Reszta 
zespołu z pp. Pębowirzom, Lewickim, 
Nawrockim, Smoczyńskim oraz p. Sza­
niawską na czele, tworzy zgraną i harmo 
nijną całość, ..Szkoła kokot" grana b ę ­
dzie tylko do niedzieli, du. lU-go bm- 
włącznie

*
R epertuar RTirn Koncertowego M, Tncrka

Piątek, 8, lutego: Trio Poźniaka.
Poniedziałek, 11. lutego- Vera Schwarz, 

Priniudouna i I sopranistka oper w Ber­
linie, Wiedniu, Londynie i t. d. 1472-5

*
ptozrRTTj/iR KINOTEATRÓW:

AT»oi»r>: .Anha K arenina".
CHIMERA: „B runetka czy blon­

dynka"
FATAMORGANA: „G ehenna zd rad ’ -  

nego męża".
G R A Ż Y N A :  . .P an tera" .
CASINO: . W iera Mireewa"
COt.OSSEUM: „Strażacy".
KOPERNIK: „Miasto miljona pole­

głych".
LEW: „Królowa .lazzhandu".

LUNA: . K > i r k o 'o m n y  p o ś c i g " .
MARA-SIENKA: „Miasto miljona po­

ległych".
OAZA: ..Ramona".
PAŁACE: „Serce nie sługa".
PAN: „Tragedja Rosji i jej trzy

epok i'
PASAŻ: P a t  : P a ta c h o n  jak o  „Strażnicy 

c n o ty " .

w y ś w ie i ta  o z iś  P O  HfK£. U b l  a T N (
Ceny normalne
Wiki 'warno

PROMIEŃ:
balu".

UCIECHA:

„Szczapa na carskim

Brudne Pieniądze".
*

„M iasto m iljona poległych". W ielka 
P arana  Francji- To coś więcej niż wielki 
fiim. to odb.ask ;ednej z największych 
tragedji świata, reżyserji słynnego Leona 
Po.iier,  który posw.ęcał więcej aniżeli 
pódora  roku pracy nad stwoizeniem po­
tężnego ep.zouu wojny światowej. Akcja 
toczy się w słynnych lortach Douaumont 
i Vau.\, których pizcdpoie skrwawiły mi- 
ijony Eiancuzów j Niemców. Przed o- 
czyma widzów przesuwa s.ę zjawa sta­
rych Niemiec Ka.ser Wilhelm Ił., Joffre, 
It indenbuig, Petain oraz b. Kronprinz 
niemiecki i inni. Wyjątkowo dram atycz­
na i emocjonująca akcja a niebywały re ­
alizm straszliwych walk, czyn.ą z filmu 
tego wielkie arcydzie.o. Od dziś na ek ra ­
nach kinoteatrów v ,Kopci m k—Mary­
sieńka".

Ep'in.:en 'a pociągów w dniu dzisiej­
szym wynosiły: z Warszawy osoóowy 2H 
min., z Warszawy pospieszny 45 min., z 
Krakowa pospeszny 85 min-

Lwowzkie Tow. Lekarokie. Posiedzenie 
naukowe odihędjje się 8. bm. o 6 wiecz. v 
sażi Polrktinżki ul. Lindego 5. t) Jt Szu 
sterćrwna: Pcx'-azv anatomo 'patoto-gięzpe; 2 
Prym. W. Ziembick.i: Kitfca. stów na teina- 
przypali, ów •> "-.-'.‘roby (po'

az); 3) Doc. II. Hilarowxz: Sprana  rdze­
niowego zn-tu .„......„  wy.Ha-.L
4) W Wiśiań-foi: O znieoau aniu tjyęjóko 
kainą w ginekolcigji i, pol-ozi-aócb.vie (wyki.)

Katolicki Związek Felek ni. RutowsY.e 
go 1. 13- W piątek 8- bm.mlbęd-ie się refe 
rat p. He'ieny Skohnowsleiej na temat: „Ak­
cja kalróicka w Międzynarodowej Fuji ko- 
biot". Freząlek o 5-tej popołudniu. Wisłę] 
wolny. Gośce mile wid-'lani.

Staraniem M .rjsklcgo K om itetu Ople 
ki pozaszkolnej wygłosi p. J an ina  Ketles- 
Krausowa po pow,ocie z Paryża bardzo 
interesujący odczyt z przcźioczami na 
temat „Formy opiek,; nad dzieckiem na 
zachodzie". Odczyt ten odbędzie się w 
p :ąlck„ dnia 8 lutego br. o go Iz. U.t-tcj 
(7-mej wiecz.| w sali wykładowej Mu 
zeum Przemyślu artystycznego na ul 
Hetmańskiej.

Z życia Zwiąpkn £łrze!eck:epo Ziejr 
C-c-rwleńokicj. W nielizię.ę 17 bm- o 11 ■
'przed południem od.iędzie się we Lwąw 
w lokalu Zwla.zik-u Legionistów Polśk-C 
przy ul. Gródeckiej '69-1- p. Doroczny Iw  
czajny Onręgowy Zjazd Delegatów Zwią 
ku Strzeleckiego okrciu Lwowskiego z  :>• 
stępującym porządkiem obrad: 1) Zagaj 
nie Zjazdu przez prezesa okręgu. 2) p- 
w itane  Zjazdu przez reprezentantów wte 1 
wojskowych i cywilnych. 3) Sprawozdań 
Zarządu i Komendy Okręgu-, 4) sprawoz l 
nie Komisji Rewizyjnej, 5) wybory L. 
rządu 0 ' ręgu. R) wybory Koirńsj: Rewizy 
nej i Sądu Hororowego, 7) Referat DeV 
gata Zarządu 01. w Warszaw b p t . 'W y t ­
chnę pracy Związku Strzeleckiego w oho 
noj dohl-e, SI różne. bicża-ćC *i ó w

nizacyjne. 9) wnioski i irtterpel. IV wy- 
mien-onyni Zieżdziie b e r ą  udz-al ożlonf-f 
wio Zarządu okresu w myśl par 59 srófułi' 
Delegaci O Hrtałów okrtjTu Lwowskiego 
wybrani według ppr 74 statutu i Kcuten 
dar.ęi P-u ” , —f>*'nej De

taci otrzymują RR proc- zniżko V>lejo\v: 
e Lwowa do iu ejaou przeznaczenia.

Zw:a"ck Obrońców Lwowa z listopad:
1318 roku przyłącza się jak naigoręzej d 
“ajęte-zo przez. Zarząd Okręgowy Z w ą * i  
Ofiicenńw R ereriw  we Lwowie stanowisk; 
w spraw o uchwały ocTnowcj komisu budź'
N——t* •'•--p-rn J łOnO <l,s

tych na Uniwersytet ukra-ińs-ki we Lwów e, 
iprotestu-je przeciw taj uchwale stanowczo i 
zwraca się z apelem do w-szystkich Postów 
Polskich, a.by nie dopuścili do zatwierdze­
nia tej uchwały Komisji budżetowej przez 
Sejm. \

Z Konserwatorium Polsk’eoo Tow. Mu­
zycznego, hancelarje przyjmuje da lsze w pi 
sy na kurs mis:trzo-ws)ki gry na fortepianie 
klasy Prof. B. Póżniaka- Egzamma wstępne 
dla uemn-i już zgłoszonych, jakoteż no-wo- 
wstępujących o-dbędą s:ę 8. lutego o godz 
4 popol-. tMala Sa.a). Równocześnie przy 
pominą się uczniom, którzy już odbyli lek­
cje z Prof. Poźr.ia-ki-em, że Prof- Pożu.ak 
zgodnie z zapowiedzią, zaczyna naukę wc 

'czwartek dnia 7. Lutego o g- 9.30 przed;.- 
filala Sala).

KMko Amałoiskie Związku Strzeleckie 
DO Okręgu Lwowsk.ego, urządza w sobo:ę
3. bm- o godz. 8-mej wiecz. w sali Związku 
(Gródecka R9 1 p-) „Zaibawę Kosdjumową" 
z kaiytjonem, na tdórą zaprasza ęię wszyst 
kioh sjm-patyków. W trakc e za-bawy różne 
antrąkcje. Zaproszenia codziennie od IR dc 
20 w adjuta-nturze Komendy O- Z. S. -,Gró- 
decka R‘J I. p.).

Apel do P. T- W łaśc:oieli zw 'erząt do- 
nrcwyca! Llyszy sie tu i ówd^.e, że psy 
i koty wypędza się na noc na mróz^ że psy 
po-kojo-w-e trzyma się na ganku bez budy 
żg psy łąńcuchcrwe stają r.a. krótkiej u 
więzi-, w buizje n ezaopa-trzonej o-i zim­
na, konie nie mają należycie zaopatrzono.' 
stajni etc. Apel-ujemy do sumienia wtasc. 
cięli tych zwierząt, aby zrozum cli r.erpie- 
ą:e i niedolę zwierząt pozbawionych cir 
plą w czasie toik s-ilnyph mrozów i nie drę­
czyli ich, gdyż w myśl u-sta-wy jest to czyn 
karygodny; który podlega ostrej karze są 
d-owej.

Miejski Zi-klrd czyszczenia nlic po­
daje do wiadomości, PT. Właścicielom 
realności, że do rachunków za wywóz 
popiołu i śmiecia w IV-tym kwaitalc 
1928 do'ączać będzie czekj PKU. zapo 
mocą których można wpłacać przypada­
jące należytości we wszystkich urzędach 
leeilowych, oraz w Kasie miejskiej.

AA' zwlązkn z no ta tką  o ochronie 
-wii rzyny Iow nr j, wohec zainteresowa­
na s.ę tą sprawą publiczności, Magistral 
wdaje do wiadomości, że od 1. lutego 
>r. pod.egają ochronie oprócz zajęcy i 
ar ząbków, rogacze, pardwy, bażanty, 
oguty, paszkoty, dropie, drozdy i kwi- 
zoły, a nadto już od t. grudnia podlega- 
[ ochronie kuropatwy, które niestety 
ciąż jeszcze znajdują sję w obrocie 
mdiowym i podawane są w jadlodaj- 
ach.

(—j W i'T ta tredzież w Malechowie. E
<;irr-.r: śledczemu doniesiono, że w Małe 
lowie, obo"- I b w i ". -creln-ono wezrra, 
•c-zwu-om włamanie do mieszkania N. Ko 
••aklriej, gdżbe -,.no garderobę, po

kńel oraz bieliznę nieznanej nana-zle war 
1 ości.

(—) Ni szczęśliwy wypadek- E-sterą E: 
nan, -Kotlar, ka t) wczoraj ra oo-dtwórz. 
ioś!i:gnęle się i upa-dlszy, doznat-a ilanm 

nia, ręki. Pogotowie u-J&eblo jej pierwszo
portioęy.

(-—) Z’ g:nicc'e 13-le'u;ej drtcwcnynk'
NY 1-ąH. W-jęelaw, zarnies Raty Krói. Ja-Jw 
Ti 2-0, zawiadomił p-olócję, że cnegdaj wy 
teli la się z domu 13-.let.nia siostra jego Gi 
noweja j dry'ąd nie powróciła-

X—r) Dwie ofiary oszustów u F cu y ch  
Katarzyna Kuziiów (Zamai«’tyr<nvs'-m 4) d-o 
o los |a  po-hc-u, że wczoraj na ul. Ż-ól-kiow 
sklej jacyś dwaj -osobnicy scrzechl.' jej dw:- 
melasowe obrączki z-a 1R0 zł. Na poiłsrta 
w * fotcąrafji w a!iburrvie pol:cyin\Tn rnz 
"ozna-ta oszustów, za którymi, zarzą-temrn/sAo-j-* 'J c-• - ,,*h *-j ̂ o *1 1 o ,- I.F .jen r-'

^KOPERNIK". Dziś gigantvczna premjera. „MARYSIEŃKA".
AVIELKA PARADA FRANCJI. AYiclki d r -mat w 10 aktach. Niebywała w dziejach 

krwawa walka narodów p. t.

MIASTO M I L I O N A  P O L E G Ł Y C H
Jeden z najbardziej emocjonujących filmów świata. W głównych rotach: Zu­
zanna B tanchcctti — Andre Nos — H ani B reusevettcr. — Udział biorą W IL­
HELM II, Kalsei- Niemiec, KRONPRINZ PRUSKI, IIINDENBURG, JOFRE, PE- 
TA1NE i inni. Folm stworzony kosztem njiljonów dolarów z udziałem setek ty ­
sięcy wojsk, niezliczonej Rości dziat, czo'gów, aeroplanów itp. Początek o godzi, 

nie  3-ciej. Zniżkj i bilety wolnego wstępu do odwołania nieważne.

jpu-śłwa Anna Rębacz, zamieszkają. Turec­
ka 1, od której dwaj oszuści wytadzuii ró­
wnież ino z-L, dając jej w zamian metalo­
wa c-brączkę. i łańcuszek-

(—) Funko on?r'usz tramwajowy potrą­
cony przez auto- AVczoraj popol- na pi. Go- 
kuc ho w c s m .i.-.-.ti' oen .u ia  serdel naęe- 
chal na jorzesu-wacza szyn tramwajowy cli 
AArojciecha Kac.ydę, »mrs doz-nat lekkich 
po-M-uczeń. Pierwszej pomocy udzieliło - Po­
gotowie ratunkowe.

(—) D.am.k druknski.  We wczorajszym 
artyku e pt. „Siedząc w kryminale sprze­
dał ka.mien cę“ wydrukowano mylnie ria- 
zwiek-o zarządcy masy konkursowej mająt­
ku Salomona Lel-tera, który jak dionieśilćśiny 
siedząc w kry-mLnale w związku z aferą dy 
gii -ta-rza ko-iejowegr- Pawłowicza et consot- 
toś. s-przedał kamienicę celem uniemożli­
wienia Skarbowi Państwa zrealizowania 
swej pretensji. Otóż nazwisko a-dwokaia, 
zarząd-cy masy konkursowej brzmi: dT. Ig­
nacy Lau, a  nie jak myln e podano Lcufc-

Niebywały sukei-s. Publiczność lwow­
ska, która chętnie popiera doskonale im­
prezy, ta muzykalna i dobrze wyszkoło 
na pod względem oceny wartości a r ty ­
stycznej ma obecnie sposobność usłyszeć 
znakomity ukraiński „Chór Naddnie 
przański" z zespołu Dyr. Kotka. Są to 
byli oficerowie rosyjscy z żonami, któ 
rzy w całym kulturalnym świecie zwła 
szcza w metropoljach światowych jak 
Berlin, Paryż etc. odnieśli niesłychany 
wprost sukces. Produkcje te stanowią 
faktycznie rzeczywistą biesiadę a r ty ­
styczną pod każdym względem. Już da 
wno, bardzo dawno Lwów powojenny 
nie słyszał tak wybornie zgranego i śpie­
wnego ensemblu. To też co wieczór drży 
sala kabaretu i kawiarni „Warszawa" 
od oklasków. Dyrekcja nie szczędząc ko­
sztów i trudu sprowadziła na czas krótki 
ten światowej sławy zespół, który pom i­
jając cały doskonały program kabare 
Iowy,’ stanowi największą atrakcję  a r ty ­
styczną. którą warto zobaczyć i usły­
szeć. Chór powyższy daje dziennie czte­
ry numera o wysokich walorach a r ty ­
stycznych, a to: t) rosyjskie pieśni b u r ­
łackie; 2) pieśni rosyjskich tuodjagów: 
3i romaąsy cygańskie; 4) dumki, pieśni 
klasyczne, kołysankę a jako naddatek 
imitacja dzwonów i ptaków.

T-s 7*r. ’/Y*n

L c-iba bankruc*w w B rlinia zwiększę 
się cśąRe. W styczniu br. zgłoszono 
859 niewypłacalności-

Ź r c ie  karnawału.

Keprizeniac. Maui A systen tów  Wyż­
szych Uczelni. AAT sobotę, dnia 9. lutego 
odbęzłzie się w salach Recepcyjnych II- 
niwersytetu (Gmach posejmowyl Repre 
zentacyjny Raut Asystentów Wyższych 
Uczelni Lwowskich tj. Uniwersytetu, Po 
itechniki i Akademjji Medycyny Wetery 

naryjnej. W  części koncertowej Rautu 
przyjęli łaskawie udział zaszczytnie zn a ­
ni JW P.: Helena Purhałska, Ida Góni- 
Danekowa, Jadwiga Szymonowuczowa o 
az p. Henryk Messuta. którj.ch nazwi- 
ka dają  polną rękojmię za wysoce ar 
yslyczne wykonanie pięknie ułożonej 
zęści koncertowej Rautu. Wspaniale, 
>rzestronne i pięknie udekorowane sale 
;machu, oraz dol.ry bufet gwarantują  
wietną zabawę i bardzo udatną część 
^ low ą Rautu, który jak corocznie zgrc 
młdzii na salach Uniwersytetu najwy 
worniejsze Towarzystwo. Ce] bąrdzo 
liękny, czysty dochód przeznaczony jest 
ia popieranie prac. naukowych Asystoiy 
tów Wyższych t. 'c/-’oi Lwowskich.

♦
AYicczór knstjnmuwo - maskowy z ko. 

■yłjoncni urządza Korpus Podoficerów 
Zawodowych 40 pp. Strzelców Lwow­
skich w sobotę, dnia 9 lutego hr. w sa 
'ach „Sokoła IV", Łyczakowska 99. Po 
,-zątek o godz. 21-szej Wstęp za zapro 

rentami, które wydąie złarzad Kasvna.

Skfadki.
D'a steruski kaleki: Leopold M. Sta 

aisławów zł 5.—.
Dla AYiktorjl: Bogdan Nieczuja, Kro 

chowice zł. 4,
Dla staruszki kaleki: 7... M. zł, 2.—. 
Dla Wikto:]:: Z. M. zł.- 2.—,
Dla A. F.: T. P zł. 20.—.
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tMcść ku zwierzętom
przyczyny rozwodu.

W E S O Ł E  EPIZOD Y PODCZAb. 110 ŻURAW Y S Ą D O W E J. —  O GODZ. 2-G IEJ W  NOCY SZŁA DO OB­
CEGO PA N A  KARMIĆ PSA. —  P* ESEK  P r J Ą - Y  LIKIER, —  Ś W IA D E K , KTÓRY N1E UMIE MÓWIĆ.

N. Jork, w  lu tym . Sędzia by ł trochę sceptyczny. Nie
( = )  P ełne  hum oru  ej izody, zg przychodzi się przecież uo k ogeś o

które w az ięczn y  Dyloy autor f i lm o ­
wy op ow iadano podczas rozprawy  
rozwodowej, która w  tow arzystw ie  
Ł ow ojorskiem  w y w o ła ła  w ie lk ą  sen  
sację. M ianow ic ie  fabrykant farb  
Lłeeilield w n iós ł  skargę rozwodową  
przeciw ko sw ej  żonie. Z aznaczył on 
że żona popek.ila  cudzołóstw o i żc  
złapał ją r a  gorą y m  uczyrku .  
O bw iniona broniła się  tern, że le 
twierdzenia  są  n ieuzasadnione, a 
natom iast tylko dzięki sw ej  n iezw y  
klej m iłośc i ku zw ierzętom  popadła  
w  sytuację ,  która w y w o ła ła  pozór 
jej w in y .  Rzecz m ia ła  się  następu ­
jąco:

Przed kilku  m ies iącam i urzą" 
dzono w  Nowy m Jorku jedną z 
l iczn ych  oLław a lk oholow ych .  T ym  
razem  m e ograniczyła  się  policja  
ty lko  do publicznych  lokalów, lecz 
zrew id ow ała  rów nież szereg m iesz ­
kań p ryw atn ych .  P olic ja  o trz y m a ­
ła m ia n o w ic ie  liczne doniesien ia  a- 
nonim ow e, w  których podano adre 
sy  m ieszkań  p ry w a 'n y ch ,  w  k tó ­
rych m ia ły  się o d b yw ać  h  ac'e  
szamrarrcv-o Policjanci przvbvli  
również ( i  o godz. 2 w  nocy do 
m ieszkania  bankiera Greenhuta.

Bankier sam  otw orzy ł d^zwi 
Miał być w  stroju bardzo n ied ba­
łym , co zresztą było  u spraw ied li­
w ion e  późną godziną. Ale trudniej­
szą do u sp raw ied liw ien ia  bvła o-  
becność młodej f a m y  wlaś: ie żony  
p rzem ysłow ca  D c e r f ie ł la .  Doma  
m iała na sobie p łaszcz seo lsk ino-  
w y  a poza'em  nic. Policjanci w y le ­
g itym ow ali  parę oraz przeszukali  
m . i. torebke, która leżała na stole. 
W  ten sposół) okazało się, że jest to 
pani Deerfield.

W  ciągu następnego dnia  m rż  
dow ied zia ł  s ię  o le i  spraw ie i p o­
siadał teraz w, tekście protokołu po 
l icyjnego  o cz y w i t \  dew ód  w i~ y  
zony. W ie lk ie  zatem było  jego zdzi 
wionie ,  gdy p. P eerf ie ld  o ś w ia d ­
czyła  podczas rozoraw-y, że tylko  
po to przybyła  do bankiera a' v  r a  
karm ić 'ego psa. . P a n  bankier" o- 
św iad ezy ła  m łoda dam a —  posiada  
prześlicznego pieska. To leż często  
go odwied za łam , ch od zi’o mi ed- 
nak o pieska a nie o jego w ła ś c i ­
ciela.

godz. 2 w  nocy, ab y  nakarm ić  
pieska.

—  Ryć może, że pan m a rację pa 
nie sędzio —  odpow iedz ia ła  dam a  
—  czułam  jednak, że p iesek  m usi  
zostać nakarm iony.

Pan i Deerfield  zaprzeczyła  s ta ­
nowczo, jakoby m ia ła  na sobie tył 
ko futro. Była zupełn ie ubrana, n a ­
tomiast policjanci,  którzy ją tam 
zastali m usie li  posiadać w idoczn ie  
oczy o w łaśc iw ośc iach  p rom ien i  
Rccntgcra .

—  Może m i panł w y ja śn i  —  za ­
pyta ł sędzia —  iak to się s'ało, że

policja znalaz ła  w  syp ia ln i  flaszkę  
likieru, oraz pew ną ilość s a n d w i-  
ch ów . Nie zechce pani ch yb a  ulrzy  
m y w a ć ,  że k a r m iła 'p a n i  p iecka l i ­
kierem  i sa n ćw ic h a m i.

—  Policja  znalazła tylko — o d ­
pow iedzia ła  rezolutnie dam a —  fła 
szkę l im oniady a n ie  likieru. R ze­
czyw iśc ie  d ałam  psu l im oniadę,  
gdyż b iean e  stw orzenie  m ia ło  od 
p ew nego czasu ból ra-d ła .  Moja 
niew in n ość  la lw o  wwszłaby na ja w  
gd yby len piesek m ógł m ów ić .

Poniewraż jednak  piesek nie  
• mógł m ó w ić  i w szystk o  w ogóle  

spiknęło się przeciwko biednej ko­
biecie, otrzym ała  ona rozwód.

O***--

Itruie ziMti) ni iraei MMacj
pcw  e ir zn z \

NOWL lC-OLOIłOWE S a MOLOTY NA 
Lwów, 7. lutego.

W związku z dalszym w prowadza­
niem na linjach powietrznych nowych 
lC-osobowych samolotów typu I okker, 
które, obsługując przuz cały styczeń 
linię W a rsza w a— Fczitań zća ły  świet­
nie egzamin, z  dniem 1. luL-go b. r. 
wprowadzone zcotały następujące 
zm iany  n a  szlakach powietrznych: 
t)  Na linji W arszaw a— Gi-ańrk kur­
sują lC-osoboweS, samoloty typu Fokker 
w miejsce samolotów t osobowych ty­
pu .tunkers. 2) Na linji W arszaw a  — 
Lwów samoloty kursować będą. we 
wtorki, czwartki, soboty, startując 
z \Varszaavy o godz. 12.30 i przyby­
wając do Lwowa o godz. 15.15, ze 
Lwowa ao W arszaw y w poniedziałki,  
środy i pią.tki, s tartu jąc ze Lwowa o 
godz. 9.00 i przebywając do W arsza­
wy o godz. 11.15.

Samoloty ze Lwowa do W ar zaw y  
oraz z Gdańska io  W arszawy posia-

F 0 L 3 . LTNJA Cn F  O W  ■ E T ?  ZN £  CII, 
dają w W arszawie bezpośrednie po­
łączenie, dzięki czumu czas podróży 
między Lwowem a Gdański- m wyno­
si zaledwie 5 i pól godziny. Podobne 
bezpośrednie połączenie posiadają s a ­
moloty na lmjac.n F o z r a i — W arszaw a  
i W arszaw a— Lwów. Dzięki t a n u  pa­
sażerowie, poczta i towary przywożo­
ne są z Poznania do Lwowa względnie 
CMwroinie zaledwie w przeciągu 6 go­
dzin. Wszystkie samoloty, kursujące 
na  polskich sz lakach komunikaeyj 
nych są eę rzcw are  tak, iż w ew nątrz  
kajut pasażerskich panuje n tr rm a 'ra ,  
pr-kcjow a Ic iu rc ia t tu a  Charakte-y 
e tyczrcm  jest, iż wTlkie opady śnie­
żne, które w ostatnich czasach u tru ­
dniają, a naw et tam ują komunikację 
ko’ejcrwą, na komunikację lotniczą 
nie mają żadnego wpływu i wszystkie 
linje obsługiwane są z wysoka rean- 
arn ceną.

Kobieta w zielcn/m traku.
KŁOFCT 40-TJ NIEŚMlEKTlTLNYHEI. -  CIEKAWY DYLEMAT DO ROZ­

WIĄZANIA. —  SIAW NA URZO^A, MADAME IĆCŁL-WETl?.

drożyzny. Podczas wojny s ta ła  na
czele pierwszego wielkLgo komitetu, 
którego celem było

stworzenie schronisk ula 
inwa idów.

Kilkakrotnie wyjeżdżała za  granicę w 
w ażnych  misjach politycznych. Jest 
ona A lzatką i upraw ia ła  w swych 
rodzinnych stronach gorliwą propa 
gandę na rzecz Francji .

P. Moll-Weiss posiada bardzo wiel­
kie szanse zdobycia fotelu w Akade­
mji. Być może jednak, iż tra-ycja 
zw ycięży,.,,

Z&pcmogi cL'!q 
foęźrcfoolnycfo*

Lwów. 7 lutego, 
i a r z ą d  Odw. Funduszu Bezrobo :ia 

we Lwowie podaje do wiadomości, ze 
p m irrs .e r  Pracy i Op. społ. zarządze­
niem z 30 stycznia br. upoważnił F un­
dusz Bezrobocia do wypłacaniu zapo­
móg z państwowej akcji pomocy doraź­
ne] do ukończenia martwego deżaiin 
IS2P-20 w w yscktśoi zasPlrów rudawo- 
w ych —  bezrobotnym robotnikom se­
zonowym, którzy wyczerpali już 6-cio 
tygodniowe zasiłki ustawowe.

Woboc tego bezrobotni sezonowi, 
klóry mwyplata  zasiłków została wslrzyj 
mana, winni zgłosić się -mezwlocz iie 
w  odnośnym P ańslw  Urzędzie Pośr. 
Pracy —  zamieszkali zaś na terenie 
pow.atów —  w W ydziałach Powiato 
wych..

Proszę o płos.

Paryż, w lutym. 
(—-) Panowie w zielonym fraku, to 

jest członkowie Akademji Francus-

Straszliwa tragedia redz nna.
ŚMIERG MATKI Z CLWOEGIEM BZ

MĘŻA 
Lino, w  lutym.

( = )  Straszliwa trag^aja rozegrała 
się w tych dniach w domu robotnika 
W eism iLera. Weismiiller, zrazu czło­
wiek porządny, dobry mąż i ojciec 
wpadł w czasach ostatmeń w złe to­
warzystwo Zaczął pić, żonę zaniedby 
wał a  dzieci nieraz

przyuiiera*y wprost głodem. 
.Nieszczęśliwa kobieta znosiła wszyst­
ko, w nadzieji, że jednak mąz się 
opamięta. Widząc jednak, że mąż s ta ­
cza się coraz niżej, postanowiła uwol­
nić siebie i dzieci od tej męki. Rza* 
ci'a się mianowicie wraz z dziećmi 
io  Dunaju,

ECI. —  OFIARY NIKCZEMNEGO
1 OICA.

9- elnlą Różę z n a k z  ono nieżywą 
w pobliżu Rtstabs, E-.etnią Gertrudę 
w pobliżu Cbeiarndcri, a koło Hein- 
buiga wyłowiono <zwloki 8-'etniej Hil- 
tlegardy. Ciał nieszczęśliwej kob idy  
i syna Karola dotychczas nie znale­
ziono.

Los biednej kobiety i jej dzieci 
w yw efał tak gwałtownie obarzeTe,
że policja z trudem zdołała obronić 
łotrowskiego męża przed dora.ną 
sprawiedliwością tłnmn. Złym duchem 
Weis-mui'era miała być kelnerka, Ma- 
rja Kausltek i ona musiała się ukryć 
przed g n iew on  tłumu.

k-fci są óbcenie w kłopocie. Członko­
wie instytutu, ktćrzy mają prawo n a ­
zywać s.ę nieśmiertelnymi, mają teraz 

cieka wy dy emat do rozwiązania. 
Przyjąć, czy nie przyjąć? —  oto py ta­
nie! Będ.ą jednak, zdaje się, m u s .d i  
przyjąć;. 'Ale nie bądźmy tak za lążk o­
wi. W yjaśńmy, że chodzi o wybór ko- 
fci-fy do Akademji. Taki wybór stano­
wiłby przełom w dotychczasowej tra ­
dycji, gdyż dotąd jaszcze ani jedna 
przedstawicielka płci nadobnej nie 
była członkiem lej A każexji.

K andydatka nazywa się madame 
Moll Aft elss. Jej nazw.sko poza grani­
cami Francji nie jest zbyt znane Po­
siada ona jednak zasługi, up raw nia­
jące ją do zajęcia foh lu  w Akademji 
w równym co najmniej stopniu,je co 
barczo wielu innych akademików. 
P. Moll-Weiss jest

wybitną uczoną, 
doktorką medycyny i praw i autorką 
wielu nieprzeciętnych dzieł z zakresu 
socjoJo-gji. Jest ona również członkiem 
państw ow e1 knimsji dla zw a.czaaia

NALEŻY REAKTYWOWAĆ PRZY­
STANEK TRAMWAJOWY PRZY UL 

£77. MARKA.
Lwćw, 7 lutego 

(jp) Z kół naszych Czytelników 
c-trzymuj-.my następujące pismo pod 
adresem 51. K. E,

Juz przed dwoma miesiącenu gronu 
mieszkańców ul. św. Mairka i naj diż- 
sz. j okolicy zanosiło za pośrednictwem 
redakcji „Gazety Porannej"  apel- Jo 
Dyrekcji M. K. E o reaktywowanie 
p rzystanku  tramwajowego n wy.oto  
nl. św Marka. *

Zadanie to jest ze wszochmiar u- 
zasadnione, jeżeli się zważy, jak w;el 
ka odLgłość dzieli przystanek tram ­
wajowy u wylotu u.l. św- Mikołaja od 
-przystanku następnego, u  wylotu u[ 
św. Zo n, oraz, że dalszy przystanek 
przy ul. Pułaskiego znajduje się zno 
wu nieproporcjonalnie blisko. N ależa­
łoby zatem rczżzle ić te od eg.ości, 
przesuwając przystanek od wylotu ul. 
św. Zofji ku ul. sw. Marka, gcizit zbie­
ga się kijka przecznic, prowadzących 
od ul. Długosza i bn., nie mających 
bliskiej komunikacji tramwajowej.

W-o! ec tego, że dyrekcja M. K. E. 
została głucha na  nasz pierwszy apel, 
pozwalamy sobie przypomnieć tę spra 
wę jej pamięci i nie wątpimy, że na ­
sze słuszne argum enty  znajdą, uwzglę­
dnienie.
Grono mieszkańców ul. Sw. Marka 

Długosza i okceicznych. •

Ex pr m :er ch ńsk: 
zakonnik em

Bruksela, w  lutym .
Były d u ń s k i  prezydent m in i ­

strów Su Tsin  Tsjjahg, który przy­
był do Brukseli i w sląp ił  do klosz-  
loru katolickiego ce lebrował "0
b. m. swą p ie iw sz ą  Mszę sw  pon'y  
Ukolna. Dygnitarz  ch iński okryj 
sw e  egzotyczne nazw isko  pod zo- 
k o n n tm  in ieniem: Piotr Celestyn
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Z y i n  r o < r > o a a r c z i .

w  ś w ie tle  p ro je k tu  ito w e g o  k o Je K s u  k a rn e g o .
KARY ZA FAŁSZOWANIE PIENIĘDZY I PUSZCZANIE FALSYFIKATÓW W  OBIEG. — KARANY BĘDZIE TAKŻE 1 EN 
K i O OTRZYMANĄ N1ESWIALOA1IE FAŁSZYWĄ WALUTĘ POZBYWA D A L E J.— KARY Za  S zE IlZ t N lE  DE1E1YZMU

COSI'JDARCZLGO i  FAŁSZOWANIE WIADOMOŚCI GIEŁDOWYCH.
Lwów, w lutym.

(e) P ro jek t wstępny części szczegóło­
wej po.sk.ego kodeksu karnego wydany 
przez Komisję Kodyt ikacyjną wincen za­
interesować szersze kota, tem więcej, iż 
m e  jest zbyt odległy moment, w którym 
obowiązywać zacznie jednolity kodeka 
ku. uy.

W projekcie tym zwraca uwagę in ­
stytucja dz.atu VH. B.zmi ona: „P rze­
stępstw a przeciw  ż jc iu  gospodarczem u". 
Ten tytuł kodyfikacjom dafs obowiązują­
cym m e jest znany. Przedni.olem ocliio- 
ny prawnej są tu l. zw. dobra gospodar­
cze, czyli .nteres ekonomiczny ludności, 
a  więc praw dziw ość pieniądza, zuulanie 
do m iar i wag, praw tlz.wosć obrotów  
giełdowych i I. p.

Za podrao ian ie , lub przerab ian ie  pie­
niędzy krajow ych lub zagranicznych w 
zamiarze puszczania ich w obieg, p io jek t 
przewud u,e

karę  więzienia.
Surowsza kara  do 10 lat, grozi temu, kto 
pom niejsza zaw artość kruszcową pienię­
dzy kruszcowych w zamiarze puszczenia 
w obieg.

Puszczanie w obieg fałszyw ych ple 
niędzy jest zagrożone karą w.ęzienja. 
Przestępstwo to jest u nas niestety roz- 
wielmożmone i wymaga surowej represji 
karnej. Przy puszczaniu fałszywych pie­
niędzy w obieg może zajść jednak laka 
sytuacja, iż ktoś wydaje świadomie mo­
netę fałszywą, k tó rą  jednak  otrzym ał 
Juko praw dziw ą np. w sklepie przy wy- 
dawaniu reszty Posiadacz przekonał się, 
że moneta ,est fałszywa, wydaje ją  jed ­
nak, aby un knąć stra ty . Speinia wow- 
rzas przestępstwo.

Samo przerabianie pieniędzy bez za 
m iaru  puszczenia ich w obieg jest wy 
kroczeniem  karan i m aresztem . Areszt 
grozi również za podrabianie lub p rzera ­
b ianie urzędow ych znaków  w artościo­
wych w zamiarze użycia ich w miejsce 
w ażnych. Karę w ięzienia ściąga Sumo 
przygotow anie do przestępstw a polegają­
cego na nabyw aniu przyrządów  do pod­
rab ian ia  pieniędzy.

Za nakłam anie do szukania zarobku 
poza granicam i Rzeczypospolitej grozi 
kara  arisz tu , o ile używa się przylcm 
podstępnych przedstawień.

Szerzenie defefyzmu gospodarczego za 
g ra ta  projekt karą uresztu do lal 5. Kto 
rozszerza fałszywe wiadomości lub uży­
wa iimyi-n podstępnych środków celem 
oddziałania na cenę przedm iotów  obrotu 
giełdowego ulegnie karze i t. d.

CJEŁD Y.

u .„ u J A  LWOWSKA.
Lwów 5 rPćJo.

6 proc doi. Hipot. 91, Bank Polski 191. 
Gazy wsch- 35.75, 26. i

Lwów fi. n r - u a  
Na giełdzie zbożowej tendencja wybil- 

tlie zniżkowa przy minimalnej Juści trans- 
akojii

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 5 >u‘ego.

Na Giełdzie tytko obroty w owsie po 
cenach dotychczasowych. Pozatem sytuacje 
bez zm.any Tendencja z ‘.źkowa utrzymu 
je s,ę nadal, usposobienie słabe.

Owies malopol. loco stacjo załadowcza 
30 do 31. Inne kurso n ezm.emone

Pszenica kraj. dworska es 1926 750— 
760 gr. 46 25— 47.1Ł, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 r. 749 gr. 43.00—44.00. 
/.vlo małopolskie e \  1928 690 gr
33 j0 —34 2ó. Jęczmień małopolski brow 
649 gr. '14.50—35.50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 6)0 gr. 28.00—29.00. Jęcz- 
mt! ń malop pastewny 600— 610 gr 
85 50—36.0.) Owies małopolski e r  I92S 
450 gi. 30.00—31.00, Kukurudza rum uń­
ska 35 50—-.<0 50, Ziemniaki przemysłowe 
475—5 00 Fasola h ata 105 00— 130 00 
Fasola kolorowa 50 00—55.00, Fasola kra 
sa 65 0 0 —75 00 Groch % Victoria 51 00 
5550. Groch polny 38.00—40.00, Bobik 
33.50—34 50. Mieszanka pastewna w z iar­
nie 00.00—00-00, Wyka czarna  38.00—

Pod artykuł ten podpadnie naprzy- 
kład rozpowszechnianie fałszywych wia­
domości o zerw aniu rokow ań o pożyczkę 
zagraniczną, o pow stałym  deficycie bud. 
żetowym i t. p.

Taką samą karą  aresztu zagrożone 
jest nak łan ian ie  z pom ocą łapów ki przed 
stawicicli prasy do zamieszczania wiado­
mości, mających wpłynąć na kurs gieł­
dowy. Narówni łrak tu je  projekt p rzed­
stawiciela prasy, k tóry  za zamieszczenie

Berlin, w lutym 
(jp) Wielką panikę wywołała oneg- 

daj w południowo - wschodnie) dziel­
nicy Berlina strzelanina na  ulicy w 
porze, w klórej panuje największy 
ruch. W >ewnej chwili jakiś człowiek 
w bluzie robotnicze! przystąpił do sto­
jącego na s 'anow isku auta i w yjąw ­
szy nagłym ruchem rewolwer 

strzelił do szofera.
Na szczęście chybił, lecz na  odgłos 
s trzału nadbiegł posterunek policyjny, 
chcąc aresztować sprawcę zamachu. 
Ten jednak zwrócił rewolwer ko nad-

.0.00, W yka szara 34.00—35 00, Sia- 
o siodkie kraj. prasowane 18.00—20 00, 

Słoma prasowana 8 00- 9.00 Kuktiru- 
dza 31.73—32 75, Hreczka 37 00—38.00, 
Len 74.00-.75 00, Łubin niebieski
22.00—23.00, Rzepak ozimy ex 75 00—
77.00, Mąka pszenna 40 proc. 73 00—
74.00, Maka pszenna 65 proc. 70.00—
71.00, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry­
sik kukur. 67.00—70 00, Mąka kakur
49.00—51 00, Olręby żytnie 22.50—23.00 

i pszen. netto bez worka 25.00—25.50, Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc 
połówek 68 00— 70 00. Kasza jagł. 80.00— 
82 00, Kasza jęczmienna 48.25—50.76, Pę 
cak 48 50—50 00, Proso krajowe 43.50— 
44 30, Makuchy lniane 47.uO—48.00, Ko 
niczyna czerw, krajowa natura lna  150- 
— 170, Mak nieb 115.00— 125 00, Mak 
siny 90 00— 100.00, Worki jutowe wyi 
Stradom, W arta  1.6S--1 72, Częstocho 

j wa używaue dubre za sziukę 1.88— 1.42

G IE ID 4  WDRSZAWSKL,
Warszawa 6. lutego. (Tel. G. P.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna l i t ,  7 proc- poży­
czka stabilizacyjna —, 5 proc. pożyczka do 
lerowa 103 i pól, 5 proc. pożyczka konwer 
sy;na 67. 5 proc. pożyczka kolejowa 1921 
50, 6 proc. pożyczka dolarowa 85, tC proc 

j pożyczka kolejowa 102 i pól, 8 proc. List)
I zasl Bku Gosp Kraj. 94. 8 pu c .  List)

„ast. Bku Rr'nego 94. 8 proc- Oblig. Banko 
Cr osp. Kraj. 94, te same 7 proc. 83.

Waluty i dewizy. Beigj-a 123 63, Łon 
dyn 43.13 i pól. Nowy Jork 888, GsU 
—, Ta ryż 34 76, Praga 26 32. Szwajcarj< 

Wiedeń 124.96. Wiochy 46 55. 
Warszawa 6. lutego. Bank Handlowe 

120, Bank Polski 191, Bank Zw Sp. Zarób 
85. Spiess 2-541. S.la światło 4 40, Firfey 63 
Węgiel 95 i pól. Modrzejów 31 i poi Ostra- 
wiec 105, Radziki 44, Ilabertnisch 233

G IF! DA KRAKOM SRA.
KrrJrOw ii, ku,ego. (Tel. G. P.) Ziele­

niewski 140, Siersza 65, Chodorów 218.

GIEŁDA ZUHTCHSKA.
Zurych 6. lutego, i Tel G P )  Pary: 

30-31 • [żd Londyn 25.31 ł/8. Nowy Joil 
5.30. Beiigja 72 i ów.erć. Wiochy 27 20 
pól. Nszpenja 8185. Holandia 208 30 Be' 
l'in 133.47 i pól. W edeó 73 05 Sz-tokh-nlr 
'39. Os!,-) |."8 60, Kopenhaga 13R65: Sofii 
3 3/4, Praga 15 38 i pól. Warszawa 58.30 
Budapeszt 90-67 i pól, Bialogród 9.12 5/8,

takiej wiadomości przy jm uje  korzyść 
majątkową.

Analogicznej karze aresztu ulegać ma 
ten, kto zapraszając do stworzenia spół 
ki akcyjnej stara się pozyskiwać uczest­
ników przez szerzenie fałszywych w iano, 
mości lub przez żuta jenie praw dy.

Tak wyglądają naogól postanowienia 
projektu kodeksu karnego co do prze­
stępstw, skierowanych przeciw życiu go­
spodarczemu.

biegającym policjantom, oddając strza­
ły jeden za drugim. Na skutek tych 
s trzałów zostać dość ciężko zraniony 
jeden z funkcjonariuszy policyjnych, a 
gdy rozszalały aw an tu rn ik

w yjął drugi rewolwer, 
widocznie w dalszym zamiarze strze­
lania, musiano użyć przeciwko niemu 
także brom palnej Zraniony śmiertel­
nie aw an tu rn ik ,  został przewieziony 
do szpitala. Jak  się okazało, był to 
człowiek' umysłowo chory, któremu u- 
dało się ujść opiece rodziny i wykraść 
z biurka brata broń morderczą.

Ateny 6.72, Konstantynopol 2.56- Rukares.r.1
з.1i2 i, .pól, He-i-a.uigtors 16-1U, L l-si-os Airiu 
LiiAt i  ćwuerć

GILŁDA WIEDEŃSKA.
W icioń 6. lutego. (.Tel. G. Ej) Amster­

dam as4.7-2, Bo.igred (5.47 1/8, BerL.n 
108 80, Bruksela 98-75, Bud-apeszg 123.96 3?4 
Bukareszt 4i27 i ćwierć, Kopenhaga 189 
pul, Londyn 34.46 7.8. Madryt 112 40, Me 
l o t ®  37.1.9 ; póJ, Nowy Jork 71U.65 Osk 
1S9.4J, B ar.ż  27.76 7/8, Praga 21.U2 3/8 
Sufja 51116, Sztokholm 180 90 Warszawę 
70.95, Zurych 136.67. Amerykańskie 708.20 
V. ,-micclkje 1G8.55, Francuskie 27.84, Wio 
nkie 37.10, Jugosłowiańskie 12.42 i pól, C::c 
skiie 20 99 1/8, Węgiersk e 123.80, Szwaj 
oarskie 136.32, Renta majowa 0 903, Renk 
-ulowa 0.90, Tureckie 30.60, Bamkvere:r 
76.90, B.jden'Kre.J'.t 100 i ćwierć, Kreiiiten 
s la ‘lt 59, A-ngilobank 26.40, Kontrias 15 90 
1 aend-e twnlk 33 81, Merktry 22. Kolej póln
1-172, Ź:vn.o;iteńska 142 i pól, Austr. Kol 
ryińst-w 4>, Ko.'ej poludn. 11-70, Goleszór 
200, Cement 127 i pól. Atpiny 40.90, Ber:
и. Ilutten 978 i pół, K-upp 12 3/4, R -m 
120 95, Skoda 32-9 3/4. Siersza 10.80, Ziele 
niewrk: 116 3/4. Fanto 6 f Dól, Karpaly 
12.51, Galicja 60.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
LciimBd  6. utegu.'ł(Tei. G l’ j N JnB 

484 84 H.iandja 12 10.46, Francja 124 19 
Bćlgja 34 891, Wiochy 92.67. Niemcy 20-41.' 
. . . t j c a r j a  25 21 11; •< s i n  i ' a i  .
.'8.(87. Szwecja IS.lt, Norwega 1S 192. lir' 
a >i fors 192..'5 F‘raga 1)3 e N .edeń Hi 7;i 
M Łtszjtwa 43 24

GIEV ©  A FABYSKa .
' Pary* fi hitogo. ITel 0  P.) Londyn 

.124.11, Nowy Jork 26 60, Bćlgja 355 3/t 
Hoananja t03 Wiochy 133.90. Szwajcn 
rja 492 i ćwierć. Riuja 682 i pól, fiołan 
<ł,a KHit5 i pól. Norwegia 682. Szwecja 684 
i ćwierć, Praga 75 80, Rtimunja 15-10 Nietr 
cy 607 i pól, Wiedeń 360.

OBROTY PR vxvłT Y R .
Lwów, 6. lutego.

Tendencja lekko zwyżkowa. Obrót 
średni.

Wnlnty: Dolary amervk 8 87 50—
3.87.75, dolary kanad 8 8150—8 82.00. 
korony czeskie 0 26 20—0.26 33. szylingi 
auslr. 1.25 00— 1.25.50, leje 0 05.00— 
0.05.25, Irtuiaii francuskie 0.34.40—0314.60.

flanki szwajcarskie 1.71 l)U— 1.71.50, fun­
ty szlerlmgi 43.30.00—43.50 00, czerw ien­
ne sow. za jeden 17.60— 18.20.

Zt-GU): 2U koron no a j  U0—36 80.06,
20 franków 33.75 00—34.40.00, 20 marek 
niem. 41.70.U0—42.0u.U0, 10 rubli 'OS.
46 50—46.70.

SREBRO: Kor. austr.  0.68.00—0.69,50, 
5 kor. austr. 3 ou.OU—3.60.00, ilor. austr, 
1.75— 1.80, ruble ros jjsk ie  2.95- -3.05, 
kopiejki za rubel l.-ło— 1.50.

Uwaga. Przy doiaraeb za 4—2 ptacą 
o Yi gr. mniej

  o —

K n c l h  r a d i o w c u

f iiuiihAiii ACiDli-Jl RADJOWYCH. 
Czwartek 7. lntego 1929, 

Warszawa 17 2ó ILgadankt ot.
„Um.ejętność prowadzenia domu", f7 65
2-gi koncert z cyklu koącerlów muzyki 
współczesnej, ozgan-iz. dla nauczyc el; mu­
zyki w szkołach ogóLnokształcącycli przez 
Min. W. R. i C. P. w&spót z Poisk-eta Ra* 
djo- Muzyka francuska, 29-30 Koncert or- 

' ikiestry P. R. dk! dyr J O a in  óskiego. 
Muzyka operowa. W prcgran.,3: fialecy,
Gounod, R. Wagner, i inni. 22.30 Muzyka 
taneerna.

Kraków (566) 20 00 Transmisja hejnaln 
z W ę ż y  Marja-cinej, 20.05 Wieczór p.cśr.a
i grotesek amerykańskich. Pp- Olga D:dar, 
Bob,by Eisin.ger (lort.), St Gołębiowski Rno- 
r f o i m  22.31* Muzyka taneczna.

Pc- nań  ('336) 17 55 Koncert mu yki
współczesnej. (Transm- z Warszawy). 20 30 
Koncert organowy pr:if. F. Nowow e ikiego 
(Tra-nsm. z Auli Uniwur Poan-J, 2100 Au- 
dyeia wokalna J- St«nkO'ws)k'!»j t-sopran'.

Katcw ce (.41 ó), Wilno (420J 17.55 Trans 
misja koncertu z Warszawy.

Londyn (358) 21 90 Koncert m djoorkie- 
stry, 22 15 Akademia ku czci Dickensa- 
24 00 Muzyka tefReeana.

Larr.cr.borB '462) F7 45 Kr>n.*ert rad'ooi 
kiestry, 20-00 ,,Święta Joanna", sztuita riei 
narda Shawa, poprzedzona słowem wstęp* 
nem.

Berlin (475) 19.30 „Gdybym był kró- 
'lem“. opera komiczna w 3 aktach Adama- 

W'™ień (519) 19 30 Transmisja z  opery 
Wiedeńskiej-

Ettdwnwrd C554') 17 40 Orkiestra cygań­
ska, 19:20 „Baron cwgański", operetka w f. 
aktach Kalmana, 20-30 Czas. Komuiukaty. 
Jazz band.

Kow—o G'i83) 18 45 Muzyka modernłsty- 
cz.na/7 (Kwerlet Hof-rnekler). 19 30 Wieczór 
muzyki nean^litańiskjei. 21.00 Koncert. 

F ią ttk  8. lutego 1929.
W arszawa t.l385j 15 50 Muzyka i ołyf 

gramofonowych, 17.55 Koncert orUt-sBy 
„Oaza“ -Ban-d, 20.t*0 Pogadanka muzyczna, 
20.16 Transm.sja koncertu symf.uucznego 
z Filharmonii Warszawsk ej.

Kraków v566) 17-55 Transmisja koncer­
tu pop- z Warszawy, 20.15 Transmisja kon­
certu z Filharmonii Warsz-

Poznań (336) 17.55 Koncert artystów
opery poznańskiej. Wykonawcy. Frof. St. 
Pawlak (skrzyp-), J Romanowski (£>as' \(. 
Mierzejewski (ekom.p). W programie: Mc, 
zart. Halevy, Schumann i Moniuszko, 20-16 
Koncert symloniczny. (Transm. z Fil-hai- 
mocji Warsz-), 22 20 Muzyka taneczna.

Katowice (416) 16.00 Koncert płyt gra 
mofono-wych, 17 55 Transm.sja muzyki lek­
kiej z. Warszawy.

Wilno (426) 17.00 Koncert Orkiestry
Roz-gl. Wil. W programie: Mozart, Uwer­
tura ,,Tytus". 2. Fantazje z op. „l>on Juan“. 
3. Menuet. 4. Allegro v,vace 18.50 Kwa­
drans cytry.

Wrocław (321) 99.1i5 ,Pprlenkomed)jf 
sztuka w 4 aktach Brunona Franka.

Lipsk (30i) 20 1)0 „ F au s t1 Goetnego. Z 
okazji 1O0-lecia prem-jery.

SahattBar1. 374 ) 20.00 Konrer* karnawa­
łowy w wykon. Sztuttigarckiej orkiestry fil- 
harmonieżnej.

Frankfurt (42:1' 21.30 Recital śp:ewaczy 
pro-1- F Jode W programie pieśni Uheru- 
bmiego. Kneba oraz ludowe.

Lantjcnbcrg (462) 17.45 Koncert kamena! 
ny inst-umentów dętych, 20-00 Wieczór 
humoru.

Berlin (475) 20.30 Koncert symfonicz­
ny orkiestry raTestacji Kompozycje Maksa 
Regera. Murja B-isca (alt).

W iidcń  (519) 17.30 Koncert nowocze- 
I snej muzyki kameralne,. Wykona kwartet 

Gotfsmanna, 1815 Odczyt jportowy prof- 
Pre;®sa.

BTonachfum 536) 19 30 Produkcje Lip­
skiego d'ie*u kameralnego. W nrogramia 
'duety) Sch-u.ma.rina, FTe ya. Brahmsa i In­
nych, 20 40 „H szpańske mucha", farsa v>
3 aktach F. Arnolda i Bacha.

Budapeszt (554) 20-20 Trio salonowe,
21.20 Koncen Solistów,

Pojedynek szaleńca z  pelioją
na ul cach Berlina.

PANIKA WŚRÓD PRZELEODNL —  SZALENIEC CIĘŻKO RANNY ZOSTAł 
ODWIEZIONY DO SZPITALA.

'■waw.1', M U M I I  W»IM, M- .
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[ FOMOG I.EF* 1..KA.

Spec. chor. skóru., wener, i  kosmetyki

D:. H m n  Dotnitki
ord. 3—6 ul. Głęboka 10, parter 

Lam pa kwarcowa. Diatermia
1483

CHIRURG I GiNHKOLOG-AKUSZEh

Dr. Zrocimm Watitmann
b. długoletni operator chirurg, i g ineko­

log. kliniki we Wiedniu, ord. 3 —5. 
Lwów, Zyblikiewicza 5. Tel. 70—45. 

PIERWSZA POMOC W  NAGŁYCH 
WYPADKACH

1301-5

Specjalis ta chor. skórn. i wenerycznych

Dr. Osucsr Watt
Sekundarjusz Szpitala Powszechnego 
ul. Lelewela 5 —  obok pi. Akademick. 
bd 3--6. ‘ Tel. 67—99.

1522

3 . L ekarz Szpitali W iedeńskich

Dr. Arlitr W ALKER
w chorobach chirurg, i kobiecych 

przyjmuje od 3—5 
Ins ty tu t  heljn .termo el< ktro-Iecznlczy.

L am pa kwarcowa, Sollux, Diatermia, 
Faradyzacja ,  Galwanizacja, Masaże wi­

bracyjne itp.
Lwów, Rutow skicgo 10. Telefon 51—09.

1531

l
WOajNŁ irOoAuK. 

10 groszy za wvraz. I
RUTYNOWANY spadkarz kandydat lub 

solicytator na procent od zaraz po 
trzebny, notar jusz Przemyślany,

1514-4

POSZUKUJE się zdolnego ogrodnika, 
władającego językiem francuskim Iud 
niemieckim, w wieku do lat 40 — od 
15. lutego br, na dobrych warunkach. 
W ym agana znajomość hodowli wa 
rzyw, kwiatów doniczkowych kw itną­
cych, pieczarek i t. p. Zgłoszenia pod 
„Ogrodnik", Borysław, skrytka poczt.
171- 1515

H um or.

Paweł i Karolina kochają się. Paulina 
wdychając a rom aty  wiejskiej przyrody, 
rzecze:

— Ach, co za boski zefir!
— Co? Zefir! — woia oburzony P a ­

weł. — Czy nie wiesz, że noszę tylko je ­
dwabne koszule?

POSZUKUJE podróżującego na  Wschód. 
Zgłoszenia Ajencja Handlowa „Anolog ‘ 
Prztmyśł,  Grunwaldzka 1. 1510

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne, profesora Sekuiowicza, W arsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li­
s townie1 buchalterji,  rachunkowości 
kupieckiej,  korespondencji handlowej, 
slenografji, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na  maszynach, tow aro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Ważne dla Rolników: buchal- 
ter ja  rolnicza oraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. 1396-3

I
P U oA U i FOS ,w4kinAXtJ. 

3 grosze za wyraz. \
FCSZUKUJĘ iposa-dy do samotnej osoby- 

Listy do „Gazety 'Porannej" pod „Sepa­
rowana". 1162

*
l i v „ i .  Lji uts .uu ,  ,u i ik .
12 groszy za wyraz. I

DZ1UNEK! Zapewniam wszystko tak 
same. U ciebie? Najserdeczniej. 1517

I 10 gioszy za wyraz. I
NA KURSACH NAUKOWYCH „O św ia ta ' 

od lutego kilka wolnych miejsc na k u r ­
sie maturycznym gimnazjalnym, oraz 
na  kursie z zakresu 6-ciu klas gimna 
zjalnych. Kierownictwo reflektuje tyl­
ko na uczniów pilnych i odpowiednio 
w materjale naukowym zaawansowa­
nych Zgłoszenia od 12— 1 i 5—6, 
Lwów, Mitkowskiego 11. 1325-3

I
u l i iO n A i in i  i ,  . J J i W l .  

10 croszy za wvtaz. i
POKÓJ do wynajęcia najchętniej dla u 

rzędniczki lub słuchaczki. Wiadomość 
ul. Lwowskich Dzieci 25. I. p „Miesz­
kanie  prywatne". 1507

I
A l i  .MU 1 bFRzLLAżi. 

12 groszy za wwriz. I
FORTEPIAN pierwszorzędny. Pianino 

mato używane sprzedam za gotówkę. 
Kopernika ?6 Skieniarski. 1505 1

GARNITUR saiono»vy do sprzedania. A- 
kademicka 26, dozorca wskaże, między 
4—5. 1502-2

GARNITUR salonowy, czereśniowy em 
pire, kryształy, komoda z interwiami i 
ekran mahoniowy okazyjnie do naby 
oin .T.arnui" P.nmanow-czn 10 1.5*>4-4

Na II. półrocze szkolne 
wszelkie przvbory szkolne do cenach 

konkurencyjnych 
poleca

». ROGFN. i , „ ( i w  W dow a 7. 1532

FORD osobowy, po generalnym rem on­
cie, na chodzie, korzystnie sprzedam. 
Mehr, Lwów, L jsIopaJa 3. 1521

i HUjjNE LiOftjiisuLNlA. 
10 groszy za wy, as. i

KONCESJĘ na  krawiecką pracownię
- damską wraz z klientelą obszerną, po­

chodzącą głównie z kół arystokracji 
polskiej n a  dogodnych warunKacb n a ­
tychmiast wydzierżawiię. informacje  u- 
dziela Dr Bernard Meyer, adwokat. 
Lwów. Zvemuntowska 1a. 1509

ELJAsZ P1HAN ur w r. 1903 unieważ­
nia  książeczkę wojskową wystawioną 
przez P K. U. Złor7Ów. 15] 1-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
żany na  nazwisko Białogórski Jan .

1492-3

PENSJONAT 30 pokoji do wynajęcia w 
Morszynie, Jarkun ,  Morszyn Zdrój 
obok Stryja. 1487-3

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Stani 
sławów, Dymitr Jarem ko, u roJz  So- 
botów w pow. Stanisławów. 1 484-3

I M L h n ż ó l A M  spaloną książeczkę woj­
skową wydaną prztz  P. K. U. Złoczów 
na nazwisko Paweł Humeniuk, roczn. 
1903. 1474-3

MERLE, otomany każdemu na raty dwu- 
dziestoczteromiesięczne sprzedaje naj 
tańszy Magazyn „HeszeLesa”, Koper­
nika 23. róg Wronowskiej.  1291 !0

MEBLE najrozmaitsze solidne oraz i 
kuchenne poleca Miejska Wystawa, 
plac Halicki 10. w podwó-zu. 1519-0

biMiiWAżNiRM 'książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Lwów, Leon Brull

1518

DRAGO WN1A TRYKOT ARSKA, Legjo 
nów 3 w podwórzu, wykonuje i prze­
rabia swetery, garsonki, żakely po ce­
nach niskich oraz podrabia pończochy 
i tanie oczka. 1520

Aaji ozmaitsze pauioiie i papuc ie  poleca 
i wykonuje na zamówienia

FABRYKA PANTOFLI
Lwów, ul Wronowska 4.

(boczna Kopernikal telefon 58-88.

DYREKCJA LA SÓ W  P A Ń S T W O W Y C H  W E  L W O W IE
ogłasza

K O N K U R S
na 4 posady kontraktowych urzędników w dziale rachunkowym z po­

borami XI. st. sl.
W aru n ki.
1) w \  kszta łcenie  średnie  (z  egz. dojrzałości'
2) n ieprzekroczony 10 rok życia ,
3 )  o b y w a te ls tw o  polskie.
P odania  u d o k u m en to w a n e  m etry k ą  chrztu, rśw ia d ec tw em  szkolnem  

książeczką w ojsk, i św ia d ec tw em  ob yw ate ls tw a  należy  w n o s ić  w  ter 
m inie  do 20 lutego 1920 r-

Lckal fabryczny
w osobnym budynku Łyczakowska 7. od 

1. m aja  do wynajęcia.
Oferty składać u Adwokata dr Szeiba, 

Wałowa 2. 1*96

„ O L L i t
^PREZERWATYW^

UNTEWAżmAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
żany Ewtymij Prociw Kleszczowna.

1473

PIĘKNE kwiaty karnawałowe gotowe i 
na zamówienie, Pełczyńska 1. II. p.

1414-3

KLUjęŻPLAT ZMANIPLLANT. Ulugoiet 
ni, energiczny m an.pu lan t platzkloco- 
wy i materja towy w miękiem i twar- 
dem drzewie oneznany z manipulacją 
leśną zmieni posadę, ewentualnie ob­
jąłby  w akordzie plac klocowy i mate- 
rjaiowy. Zgłoszenia pod „Energiczny", 
do biura Sobla. Stryj. 1395-3

Dostarczamy 
także jako 
autyseptycz- 

nlc p reparo­
wane Udo­
wodnione od 

dziesiątek 
Sal, że „OL- 

L a -  jest
przodującą pod względem jakości m ar.  
tą  światową. Pełna gw arancja  za każdą

p7łlll,'p 1 0 'ii

M AaŁJ U essrow a
oraz sery deser, przedniej jakości poleca 

p. t« handlom delikatesów

Wltaczariia Ty:zyr.sk?
Tyczyn, powiat Rze>zów.

Wysyłki odwrotnie za pobraniem nale- 
żytosci

Poważni i dobrze wprowadzeni zastępcy 
poszukiwani 15(8-3

ó ^ B e s l
BŁĘDNICĘ,

LECZY
H E M O C p
orygindny ylkc 

z firmo
K L A W E
UOh Zuioźuuia i o* iutiiUżI
Tokarnie, W iertarki, Strugarki, Sztance, 
Nożyce, Piły laśmowe, Gryzerki, Gatry, 
Maszyny blacharskie. Łożyska kulko s-c, 
Aparaty J o  spawania. Pompy Sikawki, 
Pasy, Węże gumowe, Kliugerit i t. p. 

poleca na spłaty najtaniej

P I Ł O  T”5JT
| . »»! f?ofn»crtn 4 o n ^-10

I . . G ,

" ÓS ÓD--A-’'1 4
  TAC,K A S ZLU

I . Z JSCI i CHRYPKI
ł s a g a a ^ ś P i i i » «iw M ii :

Cenmlc f a  in
rolnych, w arzyw nych I kw iatow ych

Firmy „ZAGON” sp- z °9r- p»'-
S K Ł A D  N A S IO N

w  Krakow ie, ul. B asztow a 1.17.
Na rok 1929 wyszedł z dr ku i wy 

sylr sle na kalde tadann 
v: bezpłatnie i-:

CENY OGŁOSZEŃ:
Ta wters* ł-szpaltowy młlłmMroy-y 

jfsrrr. 80 mm.) ogłoszenia .w ykle *» tek 
iłem  15 gr., za wiersz 1.szpalt mMIm* 
Irowy (szer. 80 mm.l n„de fane 40 p ,  
M ylrrsz 1-szpalt. milimetrowy (izer. 
88 m m ) po kronice 45 gr., za wlersa 1- 
•rpelt. milimetrowy (szer. 80 mm.) w 
(( iśc ie  (kronika reoertnarł 53 gr, za

wiersz 1 szpalt, milimetrowy fszer. fln 
mm j w erlykotarh 100 gr., za wiersz t 
szpalt. milimetrowy (szer. 80 mm.) na 
pierwszej slronlr 70 gr., drobne ogłoszę, 
nla za s*owo 10 gr.. knpno I sprzedał za 
Mowo O  gr, matrymonialne korespnn 
denęje 1 prywatne za stnwo t ? gr.. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
Ogłoszrnlji drobne nrzsim olrm z tytko to

"otówhe. Cala strona oglnsr-nlnwa Son 
zł., cała strona lrk«tf»wa 500 zt., gała 
‘ trot.a nod nngłńwklcm ft-szał 70(1 zł. 
Ogłoszeniu znmlcjsrowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w młelsen raslrzełonem. 
ogłoszenia osobno slojnre I bez numery 
doltrzainy 28 pror. Odpoi dedzłainośel z» 
terminowy druk nlr przyjmujemy. Pozie 
■ rrekazów nie bnnIHKulemt Uważa

Fnlnmny ogloszm lowe sa podzielane n* 
8 li mów (szpalt,) tekstowa na i  tamy 
tszpalty).

P R E N T M m T k  miesi, ezaat 
Z dostewa na m1e|sre tub praa-

•ylką pocztową ,  z l f  3#
3ra dostawy . . ,  . i l  I -
/a  granice I a

Z a -iLiuui djioiki wydawuicscj d t i u u s i  A b c u L ^ k .  pod zja*. J .  g i u a i u L t i d ,  ma L h u i i l ‘ -ap. ick . difcrA.M M d  ■ .la ęw o a a ,


